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Prof. JERZY STEFAN LANGROD 
INGERENCJA ADMINISTRACYJNA SĄDÓW POWSZECHNYCH*) 


Kontrola sądowa nad aktywnością administracji jest do pomy- 
slenia w jednej z następujących 4-ch postaci: 

a) drogą bezpośrednią— przez ocenę ważności 
tej akiywneści i w konsekwencji ewentualne uchylenie poszczegól- 
nych aktów, czy to inter partes, czy czasem ew. nawet erga omnes; 

b) drogą pośredni ą4— przez akcydentalne rozprawienie się 
w toku sporu sądowego (incidenter) z zarzutem podn'esionym przez 
jednostkę przeciwko tym, czy innym przejawom aktywności admi- 
nistracyjnej (w myśl zasady procesowej „le juge de l'action est juge 
de l‘exception“). W konsekwencji może zajść wypadek. że sąd roz- 
strzygając kwestię prawna lub faktyczną, poddaną jego orzeczn'ctwu, 
a zależną od jakeg:s aktu adm'nistracyjnego, przejdzie nad tvym 
ostatnim — ze skuteczność ą tylko inter partes — do porządku 
i przez to pośrednio go zdyskwalifikuje*); 

c) drogą okrężną — przez pociągnięcie do odpowiedzialno. 
Sci czy to osoby prawnej. w imieniu której dany akt został zdziałany, 
czy też osobiście jego autora; 

d) drogą w y ją t k u — przez wyraźne przekazanie ex lege 
sadown!ctwu cywilnemu, wzgl. karnemu rozstrzygania 
danej kategorii sp r a w administracyjnych, choć należących ratione 
mater ae do sądownictwa administracyjnego. jako „powszechnego“ 
sądownictwa prawa publicznego. 


*) Fragment z systemu „Instytucje Prawa Adm'nis'racynego*, 

1) Por. Fleiner: (275) .Umabhang g von denYerwaltungsrichtern sind die 
ordentlichen Z vil — und Strafger'chte b’rufen, unter best mm’en Vor. 
ssusselzungen über die Rechtsmassigkeit zm’l'cher Handlungen zu bef nden. 
Wenn se auch n'cht befügt sind h erb°i den dem Recht w dersprechenden 
Verwal’unrg’akt aufzuheben, so fällen sie dreh indirekt über ihn ein Urreil 
im Wege Rechten:“, Por. Hauriou „La jur'sprudene: adm’nistrative“ (1931), 
w 1. 60 n.): „La voloni& admin!strat-ve n'est pzs brisee, il y a seulement 
un cas dć.erminć dans lequel elle ne produit pas d’effet.,“. 


` 
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Każdą z tych możliwych postaci kontroli omówimy pokrótce 
w powyższej ich kolejności. 

Ad a) znaną zasadą ustrojów kontynentalnych jest, że ta 
przedmiotow a postać bezpośredniej kontroli sądowej uchyla 
sẹ spod właściwości sądownictwa cywilnego i karnego. Zasadę tą nie 
tylko ugruntował rozwój historyczny instytucyj ustrojowych, oraz 
umocniło tradycyjne ujmowanie doktryny podziału władz, ale nadto 
utrwaliła nowoczesna repartycja sądowych atrybucyj kontrolnych, 
wyrażcna w szczególności w kodeksach postępowania cywilnego 
ı karnego”). W założeniu więc nie jest rzeczą tych sądów nietylko 
administro wa ć, — bo to wogóle nie leży w ramach właści- 
wości sądów jakiegokolwiek rodzaju, — ale nawet wogóle bezpo- 
średnio ingerować w adm mistrowanie przez zatwierdzanie lub uchy- 
lanie aktów administracyjnych, albo aktów materialnych, choćby 
nieważnych. Atoli praktyka zadaje co krck klam temu założe. 
niu tegretycznemu, co może łatwo wywołać pomieszanie perspektyw. 
Możemy wyłomy od tej zasady ująć dla orientacji w następujące 
grupy: 

a 1). Sądy cywilne i karne są właśc we do bezpośredniego wkra- 
czania w zakres administrowania, o ile ustawy szczególne przewidują 
wyraźnie wyjątek tego rodzaju; o zjaw sku tym mówimy niżej pod d); 

a 2). sądy cywilne są tu dalej właściwe, o ile chodzi o aktywność 
państwa, jako „fiskusa“, tzn. o aktywność dotyczącą w szczególności 
jego prywatnych praw majątkowych („Vermögensverwaltung‘‘), 
jakkolwiekby się ją klasyfikowało teoretycznie; następuje tutaj 
utożsamienie aktywności publicznej z prywatną, co czyni poszcze- 
pólne jej przejawy „sprawą cyw’ina“ w rczumieniu kodeksów po- 
stępowania cywilnego (por. odnośnik *) ) i uzasadnia ingerencję są 
dów cywilnych; 

a 3). sądy cywilne i karne są tutaj również właściwe, o ile od. 
nośna aktywność jest tylko pozorn'e administracyjna, a w rzeczy sa- 
mej prywatna, bo wynika (w zakresie aktywności prawnej, lub 
zwłaszcza materialnej) z aktów prawnie „nieistniejących“ sub specie 


2) Kodeksy te wykształcaa — zgodnie z kcdeksami prawa materialnego 
— pojęcie „sprawy cywilnej“ (por. np. art. 1 polsk. pr. o org. sądów p9- 
wszechnych i art. 1 polsk. Kpc.),jako synon m sporu o prawa prywat. 
n e“ art, 2 polsk. Kpe. oraz „sprawy karnej" (por. np. art. 1 polsk. pr. o org. 
sądów powszechnych, wzgl. „sprawy o przesfeus wa, należące do w'aściwości 
sądów powszechnych wedle art. 1 pokk Krk. jako synonimu prrewodu 
sadoweg, dla wymierzania sprawiedl wości w zwązku z oskarzeniem 
o Pızestepstwo ulegajace ukaran u sądowemu wedle obow:ązu- 
jących ustaw karnych. Pozwala to a con rar'o ustalić zakres spraw wyłącza. 
nych z właściwości tych sadów, uwzgiędniejąc fekt przekazywania prze: 
us awy pewnych spraw cyw lnych i karnych innym urzędom (por. np. art 
$ 3 polsk. pr. o org. sądów powsz.). 
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prawa administracyjnego; nauka francuska określa to zjawisko jaku 
zw. „voje de fait‘); | 

a 4). sądy cywilne, względnie handlowe i karne, są tutaj wresz 
cie właściwe, ile razy administracja rządowa lub samorządowa wy 
biera dla aktywności danego rodzaju — chociaż niewątpliwie stano- 
wiącej służbę publiczną — postać prywatno-prawng, chyba że usta. 
wy przekazują wyraźnie i taką aktywność kontroli sądów admin: 
gtracyjnych, 

a 5). warto w tym związku podkreślić tradycyjną zasadę ustrn- 
jowa Francji, wedle której sądy cywilne i karne są tam — zgodni 
ze znaną nam, początkową nieufnością do bezstronności sądown:ctwa 
administracyjnego — zasadniczo właściwe do cchrony wolności pali 
tycznych*), a w szczególności własności prywatnej”) oraz do roz- 


*) Por. system Bonnard'a (211) ,...L'acte devient... a raison de certain: 
iilegasites graves dont il est cniachć... comme étranger à l'activité admini 
strative et au fonetionnement du service public: il degónere aıns 
en voie de fait. 

C'est pourquoi, vu cette nature de la voie de fait, it se pose une question 
de compeience jur.dictionnelle pour l'acte qui a degónćre en voe de fai 
En effet, puisqu‘a l'etat de voie de fait l'acte devient firanger a Yadminı. 
stration, on peut dire, et c'est ce qui a de décidé, que les tribunaux 
judiciaires sont compétents pour statuer sur cet ac.e puisqu‘l ne s'agit plus 
avec lui d'un acte de fonctionnement de service public... Le tribunal judi- 
cia.re peut ordonner la cessation de l'exćcution, qui constitue la voie de fait 
et la remise en ĉtat c. a. d. lą supression des effets produits par l'exócutlon 
En effet, le tribunal judiciaire n'emp &te pas ici indüment sur administra 
tion puisque, dans cet etat de voie de fait, l'opération adm.nistrative esi 
censée être en déhors de l'activité administrative“, Haurlou: op. cit. (t. I, 192) 
odróżnia w ramach „voe de fait: „faute de droit“ i „faute de procedure“ 

Por, Desgranges: „Essai sur la notion de vole de fait en droit admini. 
stratif français“ T, Poitiers 1937 i Chabert_Osland „Con'ributions a lótude 
des voies de fait“ T. Lille 1907. Przykłady: Wyr. Tryb, Kompet.: z 22/12 1930 
Union villenvoise de conserves et de produ ts alimentaires ('niendenturs 
wojskowa bierze w posiadanie fabrykę prywatną bez przestrzegania jakich. 
kolwiek formalności rekw.zycyjnych, przepisanych ustawą) i z 8/4 1935 r 
S-te du Journal Action française (ograniczenie wolności prasy wbrew gwa. 
rancjom ustawowym przez n.epraw.dlowe zajęcie prewencyjne gazety); ad. 
min.stracja zajmuje czasowo w związku z robotami publicznymi parcele 
niewskazane w decyzji określającej przedmiot zajęc a, albo przedłużu zaję 
«ie poza czasokres wskazany w iej decyzji, wzgl. użytkuje teren w innych 
celach. niż te. dla których zajęc e nas aplo (por. Wałine: „Manuel ćlem du 
Dr. admin.“ 1945, 505) i Graziani: „L'Occupation temporaire“, T, Paryż 1928), 
albo używa procederu czasowego zajęcia terenu dia utrzymania go na stałe 
(wyr. R. St. z 28/10 1027 z głosą Hauriou i inne przykłady u Rolland'a: Petit 
precis (50). Por. wyr. R. St. z 8/12 1933 Fremy. 

4) Por, np. wyr. Rady St. z 9/7 1929 Chazal i z 86 1932 Lafitte (ocene 
po'rzeby osadzenią jednostki w domu wariatów, wzgl. zwolnienia jej stam 
tąd): por. Waline (52 n.). 

5) Por. Couzinet, prof pr. adm. w Uniw. w Tuluzie, „La rćparation des 
aite'ntes causees å la propriet@ prive immobilóre par les groupement: 
adm nistratifs, Questions de compe ence* T. Paryż 1928, Delbcz „La com 
petence contentieuse en matière d'’emprises administratives sur les proprié 
tes privees“, T, Montpelier 1926. u 
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strzygania spraw stanu cywilnego (nazwiska, małżeństwa, przyspo 
sobienia itd.)*). 

ad b). Mamy tu do czynienia z ważnym przejawem cportunizmu 
procesowego: kiedy w toku jakiejś sądowej sprawy cywilnej czy 
karnej pojawi się kwestia wstępna, do rozstnzygnięcia której zależy 
rozstrzygnięcie co do istety rzeczy, leży w interesie uproszczenie 
| przyspieszenia przewodu, by mogła ona być rozstrzygnięta w toku 
tego samego przewodu, choćby nawet zasadniczo leżała w sferze 
właściwości itrnego podziału władzy. Otóż idzie nam tu o sytuację, 
w której jednostka zapozwana przed sąd cywilny, wzgl. oskarżona 
przed sądem karnym — w bezpośrednim lub pośrednim związki 
„ jakąś aktywnością administracyjną — broni się takimi zarzutam 
przeciw powództwu wzgl. oskarżeniu, które zmuiszaja sąd czy to do 
wykładni jakiegoś już jstniejącego aktu auministracyjnego, czy też 

gnawel — dla rozprawien:a się z zarzutem wadliwości tej aktywności 
v- do oceny jej ważności”). 

Saa o ile podejmie się tej oceny, nie dokona jednak skreślen'a 
takiego aktu administracyjnego 2 porządku prawnego, (tzn. tzw. 
przedsądu, wedle słownictwa polskiej Komisji Kodyfikacyj- 
nej*). a poprzestanie tylko na deklaracji ograniczonej in specią do 
danego sporu, tzn. podmiotowo do stron w przedstawionej mu spra. 
wie i znajdującej swe odbicie w rozstrzygnięciu tej sprawy w wyroku 
sądowym. W tym związku należy dokonać rozróżnień pod trojak'm 
kątem widzenia: rozporządzeń od aktów indywidualnych, właściwo- 


£) Por. Waline (54): „Peu importe que l'etat est censtate dans des actes 
dressee par un service public“. 

1) Por. np. Mestre „Recherches sur l exception d'illegalite en France“ 
(w Mélanges Haur.ou (565 n.) M. Róglade „L’exception d':llegaljtć en 
France” (w Revue de Dr. publ. iv23 (393 n.), Vecchierini „L’exteption 
d'illegaiite en France" T. Paryż 1935, Rives „Liexcepiion d'illegalitó" T. 1908, 
Botssard .„L'exception d‘illegalite devant les tribunaux judiciaires* T. 1025. 
Przykład: w czasie wojny spedytor przesiał koleją towary, które jednak 
nigdy nie doszży adresata, co w konsekwencji jest podstawa jego powódz.wa 
przeciw towarzysiwu kolejowemu przed sądem handlowym o odszkodowanie: 
pozwarie towarzystwo zarzuci!o. że Minister wojny osobną decyzją upoważnił 
je do kontynuowania ruchu, mimo działań wojennych, z tym zastrzeżeniem, 
że będzie ono — ze względu na obowiązek przyznania pierwszeństwa trans. 
portom wojskowym — wolne od wszelkiej odpowiedzialności wzgiędem na- 
dawców przesyłek prywatnych. W odpowiedzi powód podnosi zarzut, że ta 
«iecyzja m nisterialna nie ma bynajmniej tego znaczenia, które pozwane to. 
warzystwo chce jej nadać: w konsekwencji sąd staje w obliczu potrzeby 
ustalenia właściwej wykładni aktu administracyjnego. Ale 
możliwy jest jeszcze dalej idący zarzut powoda, a mianowicie, że decyzja ta 
winna być wogóle ucnylona spod rozważań, jako nieważna, skoro mini.ter, 
jego zdaniem, nie miał wogóle prawa zwalniać towarzystwa z odpowiedzial. 
ności względem: osób trzecich; w tej sytuacji sąd bedzie ewent. musiał oc e- 
nie ważność tego aktu (Waline (51) ). = 

5) Por. np. uzasadnienie art. 7 Kpk.: t.zw. przedsąd — uprzedni 
rozsirzygnięcie danej kwestii przez sąd cywilny (np. co do prawości pocho.. 
dzenia, własności dóbr ziemskich iip.), lub przez władzę administracyiną 
np. co do obywatelstwa przy zdradzie kraju). 
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ści sądów cywilnych cd właściwości sądów karnych oraz ich upraw- 
nień do wykładni aktów admin stracyjnych, od tak:chże uprawnień 
do ocemy ważności tychże aktów. Poza.em wypada przeciwstawić 
system francuski innym typowym systemom kontynentalnym, z któ 
rych dla przykładu zużytkowujemy w poniższym zestawieniu p:- 
równawczym system, polski. I tak w szezegölnosc we Francji, 
wedle zasadn'czego dla tej materii wyroku Trybunału Kompet 
z 16/6 1923 Septfonds”), sądy cywilne i karne władne są bez ogra- 
niczeń jnterpretować rozporządzenia, co a ma:ori ad m'nus 
jest logicznym następstwem ich uprawnień da interpretowania 
ustaw, a więc reguł hierarch cznie wyższych od rozporządzeń”); 
natomiast ocena ważności rozporządzeń uchyla się w zasadzie spod 
właściwości sądów cywilnych (stanowi więc wedle terminologi 
francuskiej nie t. zw. „questicjix préalable“ "), ale t. zw. „question 
prejudicielle“'*) ), prócz wyjątków wskazanych w poszczególnych 
ustawach'*), — atoli n:e sądów karnych, które rozpatrują me‘ 
rytorycznie zarzuty oskarżonych przeciw ważności rozporządzeń 
policyjnych („reglements de police“) i takichże reguł autonom'cz 
nych, będących podstawą prawną represji karnej'*). O ile zaś chodzi 


w Z uw. Matter i glosa Hauriou: por także Paiureau_Miraud, „L'arrêt 
Sepffonds“ T. Paryż 1935. Por. wyr. Tryb. Kompet z 27/10 1931 S.te 
Pannier. 

10) Por. no. co do ewolucji judykatury w tym przedmiocie: Bonnaru 
(215) i Pichat (136 n.). 

11) Kwestia wstępna rozstrzygana w toku sporu przez sąd we własnym 
zakresie: por. Lureau „Da l“nterpretation des reglements administrat.fs et de 
japprócialion de leur légalité par les tribunaux jurjd.eiaires“. T. Bor. 
deaux 1930. 

iz) Kwestią wstępna, dla rozstrzygnięcia której przez organ powcłany 
(sąd administracyjny, urząd adm'n's racyjny itd.), sąd Zawiesza przewód 
procesowy. Musi jednak istnieć poważna trudność wykładni (Laferriere po 
wiada „une difficultć pouvant faire naitre un doüte dans un &sprit &claire l 
a judykatura wyraża się „une contestation sérieuse“), gdyź w jej braku sąd 
sam ustala bezsporne okoliczności prawne, Co do trybu zus takiego „wpadko. 
wego sporu interpretacyjnego we Francji por. np. Lacroix „L'appreciati0m 
de la légalité des reglememis adm nistratifs par les tribunaux judiciaires“ 
T. Nancy 1931. 

»») Np. w sprawach podatków pośrednich (wyr. Tryb. Kompet. z 27/10 
1931 S-ie Pann er c a Protectoeat de Tonkin), albo wogóle w sprawach stanu 
(odnośn k 6). Atoli dokiryna opowiada się zgodnie za ocenianiem ważnośc) 
rozporządzeń przez sądy (por. Hauriou t. 1 (58) ). 

is) Teza ta znajduje oparcie w ważnym przepisie art, 471 $ 15 frane 
k. k., udzielającym cgólnie sankcji karnej „łagalnym' rozporządzeniem adm: 
nsiracyjnym („sont punis d'amende.. ceux qui ont contrevenu aux régle 
ments légalement faits par l'autorité administrative et ceux qui ne 
seront pas conformós aux reglements ou arrêtés publićs par l'autorite mu 
nic paile“); w ślad za tym sądy karne wsystkich instancyj badają zarzuty 
cskarżonych, kierujące sę przeciw legalności tych regu! admini. 
siracyjnych. admin .stracji rządowej i samorządowej. na których opiera sie 
oskarżenie. Nasuwają się przy tym następujące uwagi: a) w prawie francu. 
skim orzeczenia karne w związku z wykroczeniami przeciw regułom prawe 
,admin stracyjnego należą z reguły do drogi sadowej, (ale istnieją wyjątki na 
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zarówno o wykładnię, jak o ocenę ważności indywidualnych aktów 
admin'stracyjnych wszelkiego rodzaju — judykatura francuska prze-. 
ciwstawia się wszelkiej wcgóle ingerencji sądów cywilnych i kar- 
nych: w zasadzie zachodzi tu zawsze „question prejudicielle“, wy- 
magająca odesłania przez sąd orzekający do organu właśc.. 
wego, przed rozstrzygnięciem przez ów sąd sprawy co do jej 
istoty *). : 

Sąd taki może conajwyżej wedle judykatury — wdawać się 
w ocenę znaczenia aktu tego rodzaju tylko o tyle, o jle akt ten zawie- 
ra postanowienia sprecyzowane i niezakwestionowane w sposób po- 


korzyść właściwości administracji), t. zn. do sądów karnych, wyjątkowo zaś 
do sądów admin stracyjnych; nulla poena sine judicio; b) tylko ustawą wiad. 
na jest ustanawiać sarkcje karne dla reguł adm:nistracyjnych; nulla poena 
sine lege poenali; c) jedyną tego rodzaju sankcją jest w prawie francuskim 
cyt. przepis ogólny kodeksu karnego w brzmieniu z r. 1832, (ate sądy karne 
uważały sę za wiąściwe do orzekania w tym kierunku już przed formalnym 
us:alen.em ie) zasady); d) podnoszenie przed) sądem karnym zarzutów prze. 
c.w ważności reguł adm.nistracyjnych tego rodzaju przy sposobności ich sto 

sowania in specie, nie uchyla możliwości bezpośredniego zaskarzania ıch. 
przed sądem admin.stracyjnym w drodze „recours pour exces de pouvoir“; te 
dwie drogi nie wykiuczają się więc, ale się uzupełniają; w szczególności zaś 
droga zarzulu jest szczególnie dogodna po upływie nıewykorzystanego ter. 
minu do skargi przez sąd administracyjny (por. Wal.ne (297 n.); e) sąd kar. 
ny, oceniając zarzut tego rodzaju, może odmówić stosowania reguły admini. 
stracyjnej, mającej być podstawą prawną jego orzeczenia skazującego ze 
wszystkich tych samych przyczyn, na kiorych sąd administracyjny może 
cprzeć ewent, uchylenie tegoż rozporządzenia, ze skutecznością erga omnes 
w trybie recours pour exces de pouvoir; atoli jak wiadomo, jest on zwykle 
mniej skionny do rozszerzania zasięgu swej kontroli z obawy, że naruszy 
założenia podziału władz; f) sąd karny uwzględn.ając taki zarzut, poprzesiaje 
na unicwianieniu oskarżonego wskutek niestosowania reguly, której isinien.a 
prawrego nie narusza; g) wedle judykatury Izby Karnej Tryb, Kasac. sąd 
karny błędnie ocenia swą właściwość, o ile zawiesza posiępowanie do czasu 
oceny ważności reguły administracyjnej przez sąd administracyiny (por. 
Rolland (261) i cyt. tam. orzeczenia; inaczej Bonnard (216); h) jak judyka. 
tura sądów karnych wyprzedzila w tym przedmiocie reglamentację ustawo. 
wą (por. wyżej pkt. c) ), tak też po roku 1832, przed i po wyroku Septfonds— 
tandenoją ich jest rozszerzanie zasady ustalonej w przepisie art. 471 $15k k 

na wszystkie wypadki, w których sądownictwo władne jest interpretowze 
reguly pruwne (por wyr..cyt. przez Bonnard (216) ); i) sądy karne oceniaja. 
w trybie wyżej wskazanym ważność aktów zdziałanych przez organy admi 

nistrujace wszelkiego rodzaju i czynią to we wszysikich okolicznościach, na. 
wet w czasie wojny, (przy kład y: Tryb. Kasac. odmówi respektowan'e 
dekretu z 7/1 1915 w przedmiocie reglamentacji otwierania nówych wy. 
szynków (wyrok z 30'11 1916), dekretu z 3/5 1917, określającego przedmio: 
na 85%, (wyrok z 3/11 1917), dekretu z 30/11 1917 w przedmiocie zakazu 
produkowania ciastek przez piekarzy (wyrok z 31/5 1918) itp. — por. Wa_ 
line (296). 

15) Por. wyroki Tryb. Kompet. z 23/5 1927 Neveux i Kohler oraz z 1% 
1928 Syndicat des cafetiers de Metz: wyr. R. St. z 27/7 1927 Horent; Laquenne 
„Contribution a Łetude du contentieux de l'interprótation* T. Poitiers 1921 
(119 n.) i de Soto (222 n.) 


4 
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ważny, a wobec tego nie wymagające dla zastosowania aktu — rze- 
czywistej jego wykladni'‘). f 

Inaczej np. w Polsce (i, w zasadzie, w innych ustrojach typu 
„régime mixte d'administration“), gdzie analiza analogicznej sytua- 
cji jest o wiele łatwiejsza i w wynikach swych jednolita: sądy cy- 
wilne i karne, mogą zarówno interpretować akty administracyjne, 
jak oceniać ;ch ważność i to bez względu na to, czy chodzi o rozpo- 
rządzenia, czy o akty indywidualne. W szczególmości: 

a) o ile chodzi o rczporządzenia, te prawo wszelkich 
sądów do badania ich ważności — nawet gdy zostały należycie ogło. 
szone — wynika przeważnie z postanowień konstytucyjnych”), co 
się zaś tyczy ich wykładni, to sytuacja prawna nie różni się niczym 
w tym przedmiocie od opisanej wyżej sytuacji w prawie fran. 
euskim; 

b) o ile chodzi o akty indywidualne, należy wyjść z założenia, że 
— czy chodzi o spory cywilne, czy o sprawy karne — akt admini. 
stracyjny, o którego wykładnię, wzgl. ocenę ważności chodzi — o ile 
wydany jest w zakresie właściwości danego organu administracyj- 
nego — gra rolę dowodu z dokumentu publicznego, nieuprzy- 
wilejowanego w stosunku do innych dowodów, podlegającego swo- 
bodnej ocenie sądu orzekającego. Innymi słowy, ani sąd cywilny”), 


1) Por. wyroki Tryb, Kasac. cyt. u Rollanda (260); por. także Waime 
451): „Il peut être delicat de preciser où finit la simple application et 
«ulu commence l'interprétation, toute application supposant, après tout, un 
m.nimum d'interprétation“. 

17) Por. np. art. 81 po'skiej konstytucji 1921 r. 

1*2) Por, np. następujące przepisy polskiego Kpe.: ” 

Art. 262: „Dokumenty sporządzone przez władzę, urzędy i gsoby zau_ 
łania publicznego w zakresie ich działania, stanowią do_ 
wód tego. co uczestniczące w czynności osoby oświadczyły, lub co zostało 
wrzedownie zaświadczone”, 

Art. 265: „Dowód przeciwny co do oświadczeń. złożonych w dokumen 
wie publicznym lub prywatnym, nie jest wyłączony”. 

A rt. 266: „Dowod z dokumentu nie może być dopuszczony. jeżeli obie 
strony temu się sprzeciwiają”. 

Art. 250 $ 1: „Sąd wedlug własnego przekonania na podstawie wszech. 
„Aach rozważenia zebranego materiału ocenia wiarogodność į moc do. 
wodöw“. 

Art. 244: „Sąd może dopuścić dowód nawet niepowołany przez strony, 
geżeli o nim powziął wiadomość z oświadczeń stron, lub z akt sprawy, i jeżeli 
w szczególnycn przypadkach kodeks nie zawiera odmiennego postanowienia". 

O ile zaś chodzi nie o „przedsąd*, ale o potrzebę wszczęcia nowego, lub 
słokończen:a dawnego postepowania administracyjnego dla rozstrzygnięcia 
kwestii wstępnej, por. następujące przepisy polskiego Kpc.: 

Art. 197 § 1: „Sąd może zawiesić postępowanie... jeżeli rozsttzyg. 
nięcie sprawy zależy od uprzedniego orzeczenia władzy administracyjnej:... 
$ 2, Na odmowę zawieszenia nie ma zażalenia...*. 

Art. 19881 „W przypadkach artykułu poprzedzającego zawieszen.e 
postępowanie trwa aż do czasu uprawomocnienia się orzeczenia... administra 
«yjnego. Sąd może jednak i przedtem. stosownie do okoliczności, podjąć dał 
sze postępowanie, 8 2. Jeżeli postępowanie... administracyjne nie jest jeszcze 
rozpoczęte, a jego rozpoczęcie zależy od wniosku strony. sąd zakreśli jej ter. 
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ami tym mniej sąd karny”), dążący do ustalenia prawdy materialnej, 
nie są -— wedle wyraźnych postanowień kodeksów postępowania są- 
dowego — związane aktem administracyjnym, ale mogą oceniać go 
samodzielnie, wedle własnego, nieskrępowanego przekonania”®). 

Na szczególną uwagę, — atoli już na płaszczyźnie nauki prawa 
konstytucyjnego”), względnie prawa karnego*) — zasługuje w tym 


min do wszczecis postępowania. a w innych przypadkach może zwrócić się 
do właściwej władzy“. 

Art. 199: „Sad postanowi podjęcie dalszego postępowania, gdy ustanie 
przyczyna zawieszenia”, 

1) Por. np. następujące przepisy polskiego Kpk.; i 

Art. 7: „Sad karny rozs'rzyga samodzielnie wszelkie zagadnien:a 
prawne, wynikające w toku postępowania i nie jest związany 
orzeczeniem Innege saadu lub mk zedu“. 

A rt. 10: „Sedziowie orzekaja na mocy przekonania. upartego na swo. 
hodnej ocenie dowodów“. 

Por. także art. 360 i 510, 

Por. uzasadn. Kom. Kodyf. do art. 7: „...Orzeezenie administracyjne jest 
jednym ze środków dowodowych, ulegających swobodnej ocenie sędziego 
karnego na mocy jego wewnętrznego przekonania (art. 10). Sąd karny może 
zatem kwestionować ich zgodność z prawdą materialną i dojść do odmien 
nych ustaleń i wniosków“. 

Atoli p. także wyrok Izby Karnej Sądu Najw. (Zb. orzecz, Nr 21/1934); 
„Z art. 7 kpk. nie wynika, by sadowi służyło prawo wzruszenia stosunków, 
ustalonych prawomocnym orzeczeniem właściwej władzy“ 


**) Por. następująca tabelę porównawczą: 


| E 8 rozporzadzenia akta indywidualne: 
| 5 |a| Francia | Polska Francja Polska 
OR WEST om WEGO "FTECG | 
Sjal’ tak tak nie ©) 
> | | are tak tak nie ©) 
| Z 5 že nie 5) rak d nis 
2 EI * |— E 
Slaj E b A 
2 5 | £ tak b) tak a) h nie 
a) — prócz wyraźnych wyjątków ex lege (por. odnośnik 13). 
b) — cdnośnie „wykroczeń policyjnych“ (por. odnośnik 14). 


c) — chyba, że nie chodzi o rzeczywistą wykładnię (por. odnośnik 16) 

d) — wedle konstytucji (por. odnośnik 17). 

e) — por. odnośnik 18). 

fi — por. odnośnik 19) 

=!) „Resistence a l‘oppresion“: (art. art. 33—35 dekl, konst. frane. z 24% 
1793); por, np. Esmein_Nezdrd „Drot Constit.“, wyd. VII. t 2 (553), Lacke 
„Essay ou civil government“ ($ 206 n.); de Pange „Les théories politigues 
du moyen age", tłum. Gierke'go (163) oraz analogię ze sianami obrony ko. 
aiecznej, wzgl. wyższej konieczności w prawie karnym. którą przeprowadza 
w tym związku Hauriou (712 n.). 

22) Por. np. co do „Widertand gegen die Saatsgewalt": Max Ernst Mayer 
‚Widerstand gegen die Staatsgewalt (vergleichende Darstellung des deutschen 
und ausländischen Strafrechts)", t. 1, 1906 (349 n). a w literat polskiej: 
Wolter „Zarys systemu prawa karnego“ t. 1, 1933, passim. 
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związku zagadnienie tzw. „oporu władzy“, grające jednak drogą re- 
fieksu niemałą role teoretyczną į w prawie adm nistracyjnym. Idzie 
tu mianowicie o opór (już nie bierny: nieposłuszeństwo przez 
zaniechanie), ale czy to czynny (agresja przec w organom panstwo- 
wym), czy tylko obronny (odparcie siłą aktywności publicznej) — 
skierowany przeciw admin stracji, w zwiąsku ze stosowaniem. przez 
nią czy to ustaw, czy też jej własnych norm intra-admiu'stracyjnych 
Jeżeli mianowicie jednostka uważa jej aktywność za bezprawnąś, 
albo niestuszną, czy tylko ja krzywdzącą, — może bronić się w po- 
stepowaniu prawnym, skierowanym przeciw tej aktywności (ut 
supra), wzgl. przeciw jej autorowi, lub osobe prawnej, którą on 
przedstawia (ut infra: pkt. c) ). ale może także bronić się dop'ero 
w drodze zarzutu (exc .piendo) w postępowaniu, skierowanym na- 
stępnie przeciw niej samej o niezastosowanie sę do nakazów i za 
kazów administracji. W tym ostatnim wypadku możemy mieć ewent 
do czynien.a i z „oporem władzy“ w rozumieniu wyżej ustalonym 
Nauka prawa admin .stracyjnego — o ile traktuje o tym zagadnieniu , 
w związku z tzw. „aktami nieistniejący mi“ (por. wyżej 
pkt. a 3) — jest naogół zgodna, że niepodobna nietylko wymagać 
od jednostki posłuszeństwa względem aktów tego rodzaju, ale można 
takżę w krańcowych wypadkach dopuścić i usprawiedliwić — przy- 
najmniej teoretycznie — jej czynny, czy też obronny opór”). Wydaje 
się, że można ustalić w tym związku następujące zasady: sądy karne 
oceniając pośrednio w powyższym trybie ważność aktywności admi 
nisiracyjnej. karzą — z mocy poszczególnych postanowień kodeksu 
karnego o przestępstwach przeciw porządkowi publicznemu — „opór 
władzy“. jako tak? otyle, o ile kieruje się on przeciw aktom 
administracyjnym prawidłowy m, — conajmniej w tym sen- 
sie, iż leżącym in abstracto w zakresie właściwości ich autora 
W szczególności, jeżeli organ admin:strujący działa w toku postępowa- 
nia prawnego, w którym strona może bezpośrednio docho. 
dzie nieważności aktu (np. w drodze środków odwoławczych), nie 
zachodzi nigdy „zamach bezprawny“ ze strony organu, a „obrona 
konieczna”, usprawiedliwiająca ewentualnie „opór władzy“ ze stro 
ny pokrzywdzonej jednostk:**). Inaczej gdy dana aktywność admini. 
=) Por. np. Waline (442): II arrive parfois que Iirregularite soit s 
fragante, qu'on ne peut exiger des administrés le respect d'un acte qui na 
plus d'administratif que le nom, et móme pius l'apparence: personne ne peut 
sy tromper, Ex ger le respekt, l'obóissance des administrés pour de tels 
actes, ne condu!rait qu'a consacrer des abus d'autori'ć.. Il semble même 
que l'administrć aurait le droit de resister par la force a l'exécution de 
Tacte. En fait, I'administre ne, saurait être sur ce point trop prudent, car 
les actes inexistants sont trés rares.., ale por. Fieiner (28): 
„Der Widerstand gegen die Staatsgewali ist nur dann sırafbar, wenn er sich 
gegen rech'gemässe amtliche Anordnungen richtet“. 

%) Np. gdy egzekucja administracyjna dokonywana jest czy to bez 
uprzedniego zagrożenia, czy, to przeciw przedmiotom wyłączonym ex lege spod 
zujęcia. 
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siracyjna nie ma miejsca w ramach żadnego wogóle postępowania 
prawnego, tzn. gdy jednostka nią dotknięta musiałaby dla obrony 
swych praw wszczynać ad hoc osobne postępowanie (np. wnosić ad. 
hoc zażalen'e, albo preśbę o wkroczenie z urzędu do organów prze. 
tozonych”®) ). Tylko w tym ostatnim wypadku, o ile ma się do czy- 
nienia z „aktem nie'stniejacym“, albo ze szczególnie razaca obrazą 
przez administrację jej właściwości in abstracto, „cpór władzy“ może 
pozostać bezkarny. Strona ponosi przy tym całe ryzyko takiej, czy 
irmej oceny ex post przez sąd karny zasadności stanowiska, jakie za. 
jęła (pcr. wyżej odnośn k*). 

Ad c). Sądy cywilne i karne powołane są do wykonywania tej 
podmiotowej kontroli aktywności administracyjnej (nie na. 
ruszajacej również — jak to już miało miejsce wyżej pod b) istnie- 
nia odnośnych aktów) w następującym zakresie: 

c,1) o ile chodzi o cywilną odpowiedzialność osób prawnych 
prawa publicznego (państwa, zakładu, samorządu), tzn. o odpowie. 
dzialność odszkodowawczą zbiorowości (odpowiedzialność „kolek- 
tywną), zarówno za winę jej przedstawicieli (tzw. quasi_delikty), jak 
i bez czyjejkolwlek winy (odpowiedzialność czysto przyczynowa, za 
skutek, teoria r y zy k a), — zachodzi zasadnicza różnica między 
francuskim „regime adm'ristratif', a ustrojami, w których ist- 
nieje „regime mixte d’admin!stratioen“. Jest to jedna z naj. 
baniziej charakterystyczeych cech francuskego ustroju admin'stra 
cyjnego, co do której warto raz jeszcze podkreślć z naciskiem zna- 
czenie wyroku Cadot, oraz wyroku Blanco. Mianowicie we 
Francji cała ta sfera spraw mieści się zasadniczo w ramacł 
sądownictwa admin'stracyjnego (Rady Stanu, wzgl. rad prefektu. 
ralnych). Inaczej w drugim z tych dwóch systemów ustrojowych, 
w którym utrzymuje się w tym zakresie wyłączna. właści- 
wość sądów cywilnych, wzgl. handlowych, a co da się wytłumaczyć 
tylko rozwojem historycznym. 

e 2). O ile chodzi o cywilną odpowiedz'alność osobistą organów, 
przedstawiających jakąbądź osobę prawną prawa publicznego za 
spowod>swane przez nie — z winy lub niedbalstwa — szkody, wy- 
„ządzone jednostce, sytuacja doznaje jednolitego rozwijania we 
wszystkich systemach kontynentalnych. Wszędzie, a więc także we 
Francji, właściwe są tu sądy cywilne, wzgl. sądy karne w trybie spo 
ru adhezyjnego o odszkodowanie (powództwo cywilne). Różnice -- 
bardzo istotne — utrzymują się co do prawa, stosowanego w tyn 
związku, oraz co do dcpuszczalności „wewnętrznego” regresu osoby 
prawnej do organu. Gdzie jednak — jak w systemach „régime mixte 
d'administration“, a więc m. in. w Polsce, — sąd cywilny ocenia szko 
de, odpowiedzialność za nią i jej wynagrodzenie wedle prawa cywil. 
nego, tam co do przedmiotowej istoty obowiązku służbowego, oraz 


©) Np. gdy organ dyscyplinarny jakiejś szkoły pozbawi ucznią wolności, 


144 5 Prof. Jerzy.S'efan Langrod Nr 10 


jego podmiotowego naruszenia, opiera się na prawie administra- 
cyjnym; 

e 3). O ile chodzi o kumulację obu odpowiedzialności odszkodo- 
wawczych (c 1 - c 2), sytuacja przedstawia się jak o tym pod e 1), 
była mowa, tzn.: we Francji zachodzi konieczność wytaczan:a 
dwóch odrębnych sporów przed sądem administracyjnym przeciw 
zbiorowości, a przed sądem cywilnym (wzgl. karnym) przeciw or- 
ganowi; w innych ustrojach — o ile kumulacja ta jest wogóle do, 
puszczalna — poszkodowany dochodzi swego roszezen!a przeciw obu 
podmiotom zobowiązanym — równocześnie, przed sądem cywilnym; 

c 4). O ile wreszcie chodzi o odpowiedzialność kamą organow 
admin'strujących, to sądy karne powołane są do pociągnięcia ich do 
odpowiedzialności tego rodzaju (niezaleznie od ich ewent. równo- 
czesnej odpowiedzialnosei służbowej, i to zarówno za przestępstwa 
pospolite, jak za szczególne przestępstwa, wiążące się z pełnieniem 
służby (tzw. „przestępstwa urzędn'cze*). W tym związku sądy karne 
wnikają z konieczności w wykładnię szeregu pojęć z zakresu prawa 
admin istracyjnego*"). . 

' Add). Sądy cywilne wkraczają w całym szeregu spraw, wyliczo- 
nych taksatywnie przez ustawy, w zakres bezpośredniej kontroli 
administrowania”). Tu należy w szczególności ingerencja sądów cy- 
wilnych w przewód wywłas:czenicwy. spotykana zarówno we Fran. 
cji, jak i w ustojach, należących do „regime m’xte d'administration“; 
tu dalej należą np. we Francji, różne inne typy sporów, a nb. 
w Niemczech sprawy wskazywane w ustawach o tzw. „rozszerzeniu 
drogi prawa”), ®), Nierzadkie są również w ustawodawstwach po- 


26) Np. „wladza“, „obowiązek“, „interes pulbliczny“ (art. 286 § 1 polsk 
k k.), „urzędowanie“ (art. 288, 290, $ 1 i 291), „tajemnica urzędowa“ (art. 
289), „czynność urzędowa“ (art. 290 $ 2), „urzędnik państwowy”, „urzędnik 
samorządowy”, „osoba wykonująca zlecone czynności w zakresie zarządu 
państwowego i samorządowego tudzież funkcjonariusz wszelkich instytucy) 
prawa publicznego (art. 292). Nb. operowanie tymi gkreślen ami nasuwa tym 
więcej trudności, im mniej — jak tego polski kodeks karny jest dowodem —- 
ustawodawca karny zadaje sobie trudu uzgadniania pojęć, którymi operuje, 
ze zdobyczami nauki prawa administracyjnego. i 

27) Fleiner (287) powiada: „Nun kann aber sogar in Ländern mil 
ausgebildeter Verwaltungsgerichtsbarkeit, den Zivilgerichten in gewissen 
Fällen vom Gesetze ausdrückIch die Kompetenz iiber*ragen sein zur Aufhe_ 
bung und Abanderung von Verfügungen oder Entscheidungen der Verwal. 
tungsbehörden. Damit hat die Gesetzgebung den Zivilgerichten die Beur 
teilung von Verwaltungsstrei’sachen übertragen und sie insoweit mit Ver 
waltungsrechtsprechung ausgestattet“. 

2*) Dawne słownictwo niemieckie zgodnie z tradycyjnym przesadem co 
do dalej idących gwarancyj realizacji idei słuszności i ochrony 
praw prywatnych przez sądownictwo cywilne, operuje pojęciem „drogi pra 
wa“ („Rechtsweg“), jako synonimem sądownictwa cywilnego i karnego 
w przeciwstawieniu do administracji i sądownictwa administracyjnego. Por. 
Fle nex (15): „Das Wort —'R e c h t — in der Formel — Rechtsw eg— 
bedeutet nich: etwa jus, sondern judicium, Gericht, Gerichtsvetahren. 
Rechixweg ist somit der Weg. der zu den ordentlichen Gerichten führt“. Co 
„do refleksów w literaturze polskiej, tego dziś calkowicie niedopuszezalnego, 
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zyiywnych wypadki, w których sądy cywilne, czy to występują 
wręcz w roli organów quasi odwoławczych, od orzeczeń 
administracji, czy też kontrolują te cstatnie na skutek skargi 
strony przenoszącej w ten sposób w terminie ustawowym daną spra 
wę z drogi adm'nistracyjnej na tę drogę sporu sądowego. Czasem 
chodzi jednak tutaj raczej o penetrację administracji: w sferę sporów 
cywilnych między jednostkami*"), (a więc w konsekwencji potem 
o powrót tych spraw na drogę sądową przed sąd cywilny), niż o in. 
gerencję sądów cywilnych w sferę administrowania. Jako przykład 
pierwszej z tych dróg wskazać można przepis $ 75 niem.' ordyn. 
przemysł, w przedmiocie zażaleń przejezdnych na przekroczenia 
przez restauratorów cennika, które to zażalenia rozstrzygają w I inst, 
organy policji miejscowej, a w II instancji sądy cywilne**); przykla- 
dami Grugiej z tych dróg są dziesiątki współczesnych ustaw, doty- 
czących przyznawania odszkodowań za świadczenia wojenne wszel- 
kiego rodzaju, rekwizycje ruchomości na cele obrony państwa, 
podwody, kwaterunki wojskowe, ograniczenia prawne w rejonach 
umocnionych, rejónach bezpieczeństwa, obszarach  zagrożanych 
i tp. Wreszcie osobną grupę wyjątków tego rodzaju stanowią — 
zbliżone pojęciowo do poprzednich — wypadki „quasi_instancyjnego” 
przekazywania spraw karnych, należących ex lege w I-szej instancji 
do drog! administracyjnej — w celach kontroli —na drogę sądowe 
karną”). Przykłady tego spotykamy w Srudkowo-europejsk.ch ko- 
dyf.kacjach postępowania karno-administracyjneg:” albo w Niem. 
czech, np. wedle karnej ordyn. proc. Rzeszy (S$ 413 į 419). Brak nato- 
miast z natury rzeczy (por. wyżej odnośnik'*) pełnego odpowiednika 
tych wzorów w ustroju Francji. 


. 


słownictwa por. np. monografię znakomitego procesualisty Franc. Xaw 
Fier.cha „Z drogi admin stracyjnej na drogę prawa',1911 (w księdze 
pamiątk, ku czci Bol. Ulanowskiego). 

€) Por. np. ustawę pruską z 24/5 1861, podającą m. in. spory pomiędzy 
organami skarbowymi a podatnikami sądom cywilnym. 

30) Tzw. w słownie*wie n emieckim „Verwaltungsprov’sorien“. 

*1) Por, dalsze przyk'ady u Fleinera (288) i Otmar Bühler „Die Zustän 
digkeit der Zivilgerichte gegenüber der Verwaltung im württemberg 
Recht“, 1911. 

32) Por. Goldschmidt „Verwaltungsstrafrecht“, 1902 i Eter. cyt, przez: 
Woltera. 

3) Por. art. art. 640—649 posk. Kpk. co do postulatu rozciągnięcia : ba 
ten zakres spraw kontroli sadowo_admunistracyjnej. 
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JAROSŁAW DEMIAŃCZUR i TADEUSZ WOLFENBURG 


PUBLICZNO-PRAWNY CHARAKTER KOŚCIOŁÓW I ZWIĄZKÓW 
RELIGIJNYCH. 


lI 


+ wiązek rekigijny jako przedmiot 
ee je Państwa. 


Przeprowadz'wszy próbę analizy stanowiącej zasadnicze tło 
prawne naszego problemu, t. j. prawno-publ cznego charakteru ko. 
ściołów i związków religijnych, przejdźmy do samych społeczności 
rel’g jnych, jak: występujących na tym tle odrębnych ugrupowań 
wyznan.owych. Są to związki religijne. Wprawdzie ustawodawca 
posługuje sie w artykułach wyznaniowych równ'eż terminami: ,.KO- 
Scioly“, „wyznania“, jednak zawsze w ten sposób, że w świadomości 
naszej nazwy te kcjarzą sę z pojęciem zorganizowanych społeczności 
relig nych, czyli związków”). 

W istocie też, suma uprawn'eń, jakie art. 113 Konst. przyznaje 
związkom relig jnym, może odnosić się tylko do społeczności i în- 
sytucji zupełnie przygotowanych nietylko do działań prawnych, lecz 
i do wykonywania w swom zakresie władzy w znaczeniu prawno- 
publicznym. Istotę tej władzy (kościelnej, wyznaniowej) ujął w spo 

sáb bezw:glęJnie przekonywujący słynny znawca prawa kościelnego 
P. H nschius**). 


31) por. Sawicki o„ c. str. 100—106. 

32) W, „Allgem. Ijandrecht von Dr, C. L. Koch — IV Verband“ z 1896, 
sirg I2 1 173 „Das Wesen ihrer (aulor mówi o koścołach uprzywiłejowa 
nych w Prusach, t. j. o wyznaniach odpdw.adajacych obecn e w: Polsce wy. 
znaniom prawnie uznanym) Rech sstellung liegt darin, dass der Staat s.e 
ncht nach den Normen des Privatrech.es bem sst, sowie die Verchalinisse 
der Kirchengl eder überhaupt und die Bez ehung’n derselben zu den 
Lejtungsorgznen ncht der Beurte lug nach dies”n Regeln un'erwirft, son. 
dern dass die Macht, welche die Kirchen über ihre Glied®r beansprechen, 
als e ne nicht auf privatem, sondern auf öffentl ch_rech lichem T tel ruhende, 
als en: obrigkeitl che Gewalt anerkennt. welche... über das ihnen zur 
Selbsiverwal.ung überlassene Gebie' allein und unabhängig in de- Wn'se 
vemügt, dass der Staat, die innerhalb dieser Grenzen sich haltenden Ver- 
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Autor ten w rozwinięciu poglądów na podział wyznań w Po- 
wszechnym Pruskim Prawie Krajowym wskazuje mianowicie na 
„essentiale“ i „naturale“ związku religijnego, t.j. na jego właściwości, 
które czynią zeń z rganizowaną społeczność religijną, podległą 
przełożeńswu (Obr gke:t) wyznaniowemu, jako władzy rel gijnej 
w znaczeniu obow ą:ującym dla wiernych, a więc w znaczeniu, jakie 
można wywnioskować z przepisu art. 113 Konst. o samodzielnym 
prowadzeniu przez związek relig jny swych spraw wewnętrznych *). 
Za „essentiale“ jednak zwązku religijnego uważa autor ty lko 
przełożeństwo wyznaniowe, którego Państwo nie 
traktuje jako element prywatno-prawny lub jako socjologieznie po- 
jętą spöjnie moralną, wiążącą członków zwiąiku religijnego, lecz 
przyznaje mu moc władztwa (obr:gke:tliche Gewalt), które to prze- 
łożeństwo rozciąga w swom zakresie nad wiernym: n ezawiśle, z mo- 
cy własnego prawa i w ten sposób, że zarządzen ia tego przełożeństwa 
Państwo uważa za wiążące prawno-publicznie i jako tak e respektu- 
je. To głębokie ujęcie istotnej właściwości związku religijnego 


z 


w stosunku do Państwa. przeciwstaw.a autor ówczesnej teorii w na- 
uce, która uprzyw lejowanie związków religijnych (to co obecnie 
określamy przez ich prawne uznanie) łączyła z upiawn eniami udzie- 
lonymi kościołom ugrzyw:lejowanym przez Państwo, dla nadania im 
przez to charakteru publicznych korporacji, względnie instytucji. 


fiigungen seinerseits für sch und nach Aussen hin ohne Weiteres als b'ndend 
berschtet und respektert. Verknüpft damit st. das nicht wesentlich mit 
der Stellung als Korporat' on oder Anstalt des öffen‘l chen Rechts verbunden 
zu sein braucht, aber regelmäss g damit verbunden is’ und som t als Naturale 
ders:Iben bezeichnet werden kann, die Anerkennung der juristischen Per. 
sönlichkeit der rege'mäss g vorkommend’n FE'zenlorg'nisationen der KT. 
chen... und die Gewährung der staatlchen Macht zur Durchführung der 
Geltung d's kirchlichen Rechts und der k rchlichen Ano’dnungen in einer 
Reihe von Bez’ehungen nach s attgchabier staatlicher Prüfung, sei es in der 
Ges'alt des Admin strat'vzwanges, we z. B. in der Einzirhung der Kirchen. 
steuern... Vollstreckung von D.s::plinar-Erkenntnissen... oder in der Gestalt 
des gerich'l chen Schu zes... f'rner in Be reff der E'nziehung der Stol'ge. 
bühr... Endlich treten zu diesen Rech'en noch e ne Re he Arc’ denteller Pri_ 
vilegien.. Gewährung von Staatsm'tte'n für d'e Bediirfnss- der K rcken, 
Befreiung der Ges lirhen von gew'ssen staattlichen Las’en und Glsichstel_ 
lung derse'ben mit den Staatsbeamten in g'w'ssen B>z’ehungen, Steuer- 
Egzemptionen für- besi.mmie k rchliche Verbände und Grunds:iicke.. sowie 
gänzliche oder teilwe se Beobach:ung der kirchlichen Festtagsordnung als 
birgliche, 

Wesentlich für d'e Ste!lung einer Rel'g'onsgesellsch"ft als Korpora’'on 
cder Anstalt des öffentlichen Rechts ist allen die Anerkennung einer 
obr gkeit cher Gewal' in einem s’aa’lich bestimmten Umfangs, degagen st 
d'e Gewährung der vorb n a's na uralen und ace'denteller bsze.chneten Rechte 
nicht notwendig. Fre Ich hat die b sherige Theor'e gerade im Busitze der 
leizieren das w'sen lche Kriter um für jene Stellung geschen. 

Ihre Unhaltbarke't ergbt sich schon daraus dass se nicht anzugeben 
vermocht hat, ob alle oder we'che einzelne dieser Rechte und Privilegien 
pegriffl ch erfordert werden oder nicht 
3) por. Saw.cki o. c. ś.r. 101. 
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To ujęcie pierwotnych praw związku .reli. 
gijnego znalazło wyraz w naszej Konsty 
tuei w postanowieniach art Ma i 115 Kon. 
stytucji o „własmych prąwach' uznanych 
związków religijnych, które— „rządzą się 
Bam o. ` 

W tym miejscu nasuwa się pytanie, w jakim stosunku pozostaja, 
do Państwa wyznania nieuznane. Na to pytanie należy odpowiedzieć, 
że skoro Państwo nie uznaje danego związku religijnego, to związek 
ten nie istnieje prawnie dla Państwa jako związek, istnieje natomiast 
faktycznie jako środowisko wyznaniowe, reprezentowane przez pe 
wne zrzeszenie obywateli wzgl. mieszkańców Państwa, którzy w sfe. 
rze swej indywidualnej wolności religijnej korzystają z postanowień 
art. 111 i 112 Konst.. Wynika to z potraktowania przez Konstytucję 
związków religijnych jako związków prawnie uznanych (art. 113, 
114 i 115). Natomiast o uznaniu nowych związków lub dotąd nie 
uznanych mówi art. 116 Konst. pro futuro, że uznanie ich nie będzi 
im odmówione, co ma dla Państwa zniaczenie wiążące z zastrzeże. 
niem, że ich nauka, urządzania į ustrój nie są przeciwne porzadkow' 
publicznemu, ani moralności publicznej. 

Powracając do przełożeństwa religijnego, jako „essentiale 
związku religijnego, trzeba określić jeszcze jedną właściwość, nale- 
zaca do jego istoty. Przeiozenstwo to musi mianowicie koncentrować 
w sobie związek jako określoną całość religijną. Innymi słowy, musi 
ono uosabiać wobec Państwa całość danego kultu i posiadać cech: 
odróżniające ten kult od kuliów religijnych innych związków. 

Z tak dopiero pojętym związkiem religijnym łączy się sum: 
uprawnień, przewidzianych w art. 113 Konst. Są io uprawnienia 
związku nie należące do jego istoty, lecz przysługujące mu z uwag! 
na odpowiednie potrakiowanie go ze strony Państwa, jako związku 
prawno-publicznegp, rozporządzającego własnymi prawami i wła- 
snym władztwem religijnym „wytworzonym przez to prawo. Do 
uprawnień tych należy przyznanie takiemu związkowi przez Pań 
stwo osobowości prawnej, jako całości, oraz w zastosowaniu do jegu 
instytucji terytorialnych, zapewnienie egzekucji administracyjnej 
dla pewnych aktów kościelnych, oraz pomocy materialnej ze środ. 
ków państwowych, udzielenie duchownym ochrony prawnej, przy- 
sługującej funkcjonariuszom pastwowym, prawa używania pieczęc 
oraz korzystania z wyróżnień majątkowych i ulg podatkowych. 
Uprawnienia te, a szczególnie osobowość prawną związków religij- 
nych przewiduje art. 113 Konst. w słowach: „każdy związek religij- 
my, uznany przez Państwo, ...może samodzielnie prowadzić swe spra 
wy wewnętrzne, może posiadać i nabywać majątek ruchomy i nieru 
chcmy, zarządzać nim i rozporządzać, pozostaje w posiadaniu swo- 
ich fundacyj i funduszów, tudzież zakładów dla celów wyznanio- 
wych. naukowych i dobroczynnych*. Już więc z chwilą uznania, 
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a nie dopiero z chwilą ustalenia swego stosunku do Państwa, posia. 

da związek religijny osobow.ść prawną, której publiczny charak'er 

wynika z pełnien a zadań relig jnych, regulowanych przez normy 

związkowe, przyjęte przez Państwo röwn.ez dla zakresu prawa 

państwowego**). 

Oczywistą jest rzeczą, że uposażony w takie prawa związek re. 
Egjny musi stanowić społeczność znaczniejszą liczebnie. N.e m*żna 
tu nawet teoretycznie stosować zasady l czebności członków przyje- 
tej w art. 2 obow ązującego prawa o stowarzyszeniach z r. 1932"). 
Konstrukcja zresztą ustrcjowa kościołów i związków relig jnych nie 
polega na elementach korporacyjnych, związki bowiem religijne 
tak, jak i zakłady publiczne, n.e powstaja na mocy praw, uchwalo- 
nych przez członków”). Zespół członków w społecznościach rei gij- 
nych następuje z mocy perw:tnego prawa zwiaikowego, któremu 
ulegają czionk:wie, celem korzystania sposobem  destynatariuszy 
z jego urządzeń w kościołach i związkach religijnych, jako w swych 
relig jnych instytucjach**). 

Konporacyjność kościołów i związków relig jnych jest więc 
tylko ich pemoenczą konstrukcją, skutkiem czego różnią się one 
typowo od sttwarzyszeń w rozumien u prawa o stowarzyszeniach 
2 r. 1932. Są te systemy wyłąciające sę nawzajem. Granica ich zo- 
siała wyraźnie przeprowadzona w art. 9 pkt. a) prawa o stowarzy- 


a4) Por. stanowisko B gi o jednolitej konstrukcji „osobowości prawnej'— 
Kionow ecki o. c. str. 123, dop.sk. 7 i 8. 

3) DUPR Nr 94, poz. 808 

36) Por, Klonow.ecki o c. str, 99 i przypisek tamże. 

37) Sawicki o. e. s.r. 222 przyp. 2, Huber-Ver.iage zwischen Staat u. 
Kirche 1. c. str. 11 i nast.: „Hal. sich die emprische Kirche in der geforderien 
inneren Ubere'nstijmmung mt der gas lichen K rche, so tritt ihr die kon. 
krette Autori at Chrs.i w rksam hervor. All?s k rchliche Leben und fede 
kirchl che Institution muss daher auch nach lutherschen Anffassung aus 
dem konkre ten Gehorsam gegenübr dieser Au.or.tät Christi geordnet sein. 
D.e O.dnung der K.rche beruh: daher in ihren wesen:l'chen Zügen n cht 
auf dem W Hen der K.rch nangehbr gen. Insebesondere ist die Bekenntnis 
ncht den wechselnd:n W.lien der K’rchenmitiglieder unterworfen das 
Bekenn ns und de Leh:e sind durch die he lige Schr ft und de Bekennt. 
n.sschr:tten formuliert und unverrückbur befest gt. Auch die lu her'schen 
Lundesk.rchen snd d.her ke.n? Körperschaften, wie es Vereine und Ge. 
nossen.chafien snd.. Auch de lu her.sche Kirche ist als -rd sche Ins itu. 
tion nich. un ‘on sondern Anstalt, Denn sie hat e nen ein für all: Mal 
fest und unabanderlich gegebenen Zweck, welcher :hr nach ihrer e.ng:’nen 
Auffussung m-t ihzer go.t cher S isiung und durch d.eselbe gesztzt ist, Zu 
Eriüllung. Dies g.l. für die evangelische K rche nich: m nder als für de 
ka hol.sche; läst die äussere Verfasshung de evangelische K rehe auch 
v.ele cht als Korporat on erscheinen so st für ihren Anstaltschirakter 
en sche dend ein im Ve.ha'tns zu hren M tgliedern transzendenter, ihr von 
Goit e ngepfl nzt r, allen menschi chen Verfügung en zogener Zweck... D.e 
K rche ist nach lu herischer wi e nach karholisch?r Auffassung Geme.nschaft, 
und Ans al zug ch. Als Rechtsfo:m ist auch die lutherische Kirche ihrem 
Wesen und W lken nach. Ans.alt zu Zwecken Gottes“. — por. Bredt 1, e III, 
atr. 61 i nast; L ermann L c. str. 16! Cazelles, Eglise et Eat en Allemagne 
1 c. sr. 39 i nast. 
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szen’ach, który głosi, ż nie podlegają temu prawu takie zrzeszenia, 
które maja... „wyłącznie i bezpośredni” na celu wykonywanie kultu 
relig inego prawn e uznasych kościołów i związków religijnych”). 

Należy w końcu okreslić, co mamy rozum eć przez „sprawy we- 
wnetrzne“ zw azku religijnego z art. 113 Kond.. Koncentrują sę one 
z reguły w statuce związku. który to statut przyjmuje Państwo, 
ustalając swój stosunek do odnośnego wyznania (art. 115 ust. 2 
Korst.) w specjalnej ustawie. Statut ten określa wewnętrzną sferę 
dz ałania zw azku. Ustalenie tej sferv wewnętrznej a właśc wie od. 
gran czenie jej od ogólnej kompetencj Państwa. stwarza naiwiększe 
trudności w projekt "waniu ustaw określających stosu mek Państwa 
do wyznań”). Z konstytucyjnego stanowiska gran:'cami są w tym 
wzgi ed: e ustawy pańs'wowe — gdyż ,żaden zw azek religijny nie 
może stawać w sprzeczność Z ustawami: Państwa“. Ta negatywne 
siormułowana zasada ogólna znajduje swe zastoszwanie w znacznej 
ilości pr ep sów, ustalających różn e ingerencję Państwa w st:sunku 
do poszczególnych wyznań. 

Ogólne. można roglądowo zebrać uprawnienia publiczne, 
jakie Pańs'wo p.zyznaje zw'ązk'm relig jnym, jako podmiotom ich 
własnego prawa, Podajemy je za Sawick m*'). 

Uznane związxi rel’g jne korzystają z ochrony i opieki prawnej. 
Wysiępk: przecw uciucicm rel gijnym, popełzione tUmyślnie, są 
karelne*'). Należy do n ch: public ne bluźnienie Bogu, publ czne lże- 
ne lub wyszydzanie uznanego prawnie wyznania, znieważanie 
przedmi:tu cze religjnej i mejsc przeraczonych do wykonywa- 
nia obrzędów religijnych i to nie tylko stalych (budynki kościelne, 
kaplice, cmentarze. figury symbol zujace kult), ale i czasowo urzą. 
dzanych dla dokonania obrzędu rel gijnego. Do p.zep sów z dziedzi- 
ny ochr:ny prawnej uczuć religijnych można także zal czyć normy 
karre za profanację zwłok ludzkich (grobów), oraz zakłócenie po- 
wagi kond.kty pogrzebowego**). 

Ochronę prawi:ą uczuć religijnych wyraża także przep s art. 13 
lit. c i d rozp. Prez. R.pl. z dna 27.X 1933 r. o publ cznych przedsię- 
wzęc ach rozrywkowych (DUPR. Nr 85, poz. 632), zakazujący 
przdukcji obrażających uczue a relig jne lub demoral zujących. 

Duchowni wyznań prawnie uznanych korzyslaja podczas wy- 
kcnywan a swych cbow azköw i zajęć z ochrony przed zn.ewagami 
narów i z urzędnikami państwowymi‘). 


38) Por, Czapński Wład, — Zrzesztn a zbliżone do instytucji stowarzy.. 
szeń sr. 5 i 16. 

30) Abraham -— S ud a wstępne o konkordacie Siolicy Apostolskiej z Rze. 
cząposp'ltą Polską, sr. 14 

10) Sawick o c. str 142—154. 

41) Rczdział 26 Kedck= u Karnego. 

42) Ar, 14 ust. 2 ustawy z dna 7.1I1 1932 r. o chowan'u zmarłych 
DUPR. Nr 35, poz. 4. 

43) Art. 132 : i 133 Kod. Karn. (patrz również art, 26 prawa o wykrocze_ 
niach). 
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W interesie publicznym wprowadza art. 120 K:nst. nauczanie 
relgii w szkcłach publicznych, penadto Państwo utrzymuje stud.a 
i zakłady, pośw econe ks:tałcen u kandydatów na duchownych *). 

Szereg przepisów zwalnia dalej osoby duchowne prawnie uzna- 
mych kościołów i związków religijnych cd obow.ązków i ciężarów 
powszechnie obow qzujących**). 

Majątk kościołów i związków ıel’g’jnych prawnie uznanych 
korzystają z ulg podatkowych oraz wyróżnień, jak wyjęcie spod: 
obrotu publicznego. z 

Budowle świątyń i kaplic oraz cmentarze zachowują nienaru- 
szalność „res sacra“, z wyjątkami uzasadnionymi względam: bez- 
peczeństwa publicznego, co ustala się według obow.azujacych prve- 
psów w zw azku z uznaniem własnych praw dacego wyznania"). 

Pr ystąpmy teraz do skonfr:ntowania wyżej okreśienych spn- 
żeczności wyznaniowych, jako uznanych kościołów : związków rel. 
g jnych, ze sprawdz.anami postawionymi przez Bigę i Klonow eck e- 
go. S:reszczają się one w p.óbie zdefin!:wania instytucji i zakładów 
publ cznych, jako zespołów osób, rzeczy i praw, prze- 
znaczonych do indywidualnego użytkowania i rezporząd:ających 
władztwem adm n stracyjaym (zaklaiowym), wykluczającym dro- 
ge sąd. wa”) — względne jako takichże zespołów, w których przy. 
najmniej w kwest ; możności korzystania z zakładu wyłączona jest 
droga sądowa przez normy prawa publicznego”). 

Pu'ktem wyjścia będz e dla nas związek religijny, jako przed- 
miot ingerercji Państwa.  Określliśmy go jako z.rgan'zowa- 
ną społeczność relg.jną zupełnie przygotowaną netylko do 
działań prawnych, lecz i do wykonywania władzy w znaczen u pra- 
wno-publicznym. Mieszczą sę w tym okreslesiu zarówno pojęc:a, 
które łączymy : korporac,a, jak i instytucją prawa publicznego. Po- 
wo:alismy s.ę również na sumę uprawnień, jak e dla tak określonych 
zw ęzżów rel gijnych przewiduje art. 113 Ko:st. Jest to suma up: aw- 


“) Wydz aly Teologii katolick ej na un'wers te'ach pańs'wowych Stu 
d.um teo:cg.i prawosławnej i Wyd'ial trolcg1 ewangelick cj na Un wersyte. 
cie warszaw k m (Vide również przep s ws epny do usiawy o us.roju szkol 
nictwa z 1LIII 1932 — D. U. R. P. Nr 38, poz. 389). - 

4) Ustawa z dnia 9 IV 1938 r. o powszechnym obow azku wojskowym 
(Dz. U. R. F, Nr 25, poz. 220) — ar. 50 i 63; Rozp, Pr:z. Rzpi, z dnia 24 X 
1934 r. o osob siych św adczen:ach wojennych (jedn. tcks.. (Dz. U, R. P, 
Nr 55 '1939. paz, 354). 

Prawo o ustroju sądów pow:zechnych (DUPR. z r. 1932 poz. 863 — art. 
192 $ 1 Mit. d. i art. 216 lit, d. — Ustewa z dna 238.111 1923 r. o częściowej 
zmienie usircju samorządu terytorialnego (DUPR. Nr 35, poz. 294) — art. 
21 (1) (2) IEL-D. 

| 46) Wywłeszczenie tekiej nieruchomości może nasiąpć tylko ps uprzed. 
i'm pozbaw eniu jej charak'eru rzeczy pośw econj przez wlaśc wą w adzę 
duchowną — prawo p pos epowın u wywłaszczen.ow,m z dn.a 24.IX 1934 r 
{DUPR-+Nr 56, poz. 766) — art. 41 $ 3. 
41) Bgo o. c. jak wyżej. 
48) Klonowiecki o. c. jak wyżej. 
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nień charakteryzujacych je jako zespoły zarazem osób, rzeczy i praw. 
Te zespoły przewiduje zasadnicza (konstytucyjna) norma prawa 
państwoweg., jako zespoły gremadzące indywidua — 1 to nietylko 
cbywateli, ale i irnych m.eszkańców Państwa (art. 111 Konst.) — 
dla możności indywidualnego korzystania z odpowiednich (relig.j- 
nych) urządzeń tych zw.ązkow. 

Jak dotąd więc, dwa wstępne sprawdz any zakładów publ’vz. 
nych: zespolenie osób, rzeczy i praw oraz możność indyw.dualnego | 

crzystania, pokrywają się z pojęciem kościołów i związków religij 
nych, prawn.e uznanych. 

Kwest.a ta jednak wymaga odmiennego potraktowana, jeśli 
chodzi o istotny sprawdzian z uwagi na podmiot prawno-publiczny, 
występujący w kościołach i związkach religijnych p.awnie urna- 
nych. Państwo nie p:woluje, rie tworzy zw.ązków relig jnych, ani 
nie reguluje stosunków między wiernymi a ich władzą relig'jną, 
Państwo przewiduje tylko, jak wyżej powiedz ano, takie zw arki 
i przygolowuje dla nich specjalne ramy (art, 113 do 116 Konst.). 
Treść tych ram (osoby, rzeczy, prawa) wnoszą same związki rel'g'j. 
ne. Tę treść Państwo przyjmuje, t. j. uznaje pod określonymi wa- 
runkam.. Następuje sprawdzenie przez Panstwo, czy wniesiona treść 
edpow ada postawionym warunkom przy zastosowaniu kryteriów, 
stanowiących o pojęciu nadzoru. Są nimi: k:ntrola praw i ustroju 
danego związku, rozstrzygnięc e kwest į, czy sposób wyk.nan a upraw" 
nień w sprawach wewnętrznych zw ą.ku zasługuje ra zaufanie 
Państwa, oraz skorygowanie lub ewentualne usunięcie takich prze- 
pisów związkowych lub takich wystąpień władztwa rel gijnego, któ. 
re mogłyby stać w sp.zeczn:ści z uslawodawstwem powszechnym 
Państwa. Oczywisc e nadzór Państwa nie może być sprawdz.anem 
publiczno-prawnego charakteru zakładu równ eż w odniesieniu do 
związków religijnych‘’). Nie wynika on też z tytułu zw erzchnośc” 
Państwa, a jest tylko następstwem zastrzeżeń konstytucyj- 
nych, pod jakim: Państwo uznaje wyznanie. Nadzór Państwa 
w dziedz nie wyznaniowej wyw:dz: się bezpośrednio z Konstytucji 
i różni s ę od administracyjnej ingerencj: władz państwowych w spra. 
wach wyznaniowych przez to, że ingerencja ta polega na scime 
uprawnień, występujących w specjalnych no.mach z ustaw ustalają- 
cych stosunek Państwa do poszczególnych zw:ązków. 

Zakres wewrętrznych praw kosc ołów i związków religijnych 
może być przeto różnie ujęty przez ustawy, przedsiaw ające mery- 
torycznie zgodne porozumienie Państwa z każdym związkiem od. 
dzielne. W zak.ese wewnętrznym kościołów i zw azköw reli.. 
gjnych mogą więc występować różne szczególne obowiązki wzglę- 
dem Państwa, polegające na specjalnych dysp:zyc,ach i szczegól. 


49) por, Klonowiecki o. c. str. 72, przyp. 19, ustęp ostatni. 
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nych służbach, np. duszpasterstwo wojskowe regulowane przez prze- 
pisy z zakresu kompetencji resortu M n. Obrony Narodowej; mogą 
też występować klauzule, zastrzegające Państwu określzny wpływ 
na obsadę stanowisk duchownych. Ponadto ingerencja Państwa w 
stosunku do wyznań może przejawiać się w szeregu norm prawa 
ogólnego. Jak więc widzimy ingerencja Państwa następuje niezależ- 
«ie cd nadzoru wyn kającgo z zastrzeżeń wyrażonych w t. zw. „WY- 
znaniowych'* artykułach Konstytucji — musi jednak być oparta na 
pozytywnym przepisie ustawy””). 

Omówienie nadzoru i ingerencji Panstwa w stosunku do wy- 
znań skerowuje naszą uwagę na moment, który, naszym zdaniem, 
kryje istotny sprawdz an publicznego charakteru prawn e uznanych 
kościołów i związków religijnych, miantwicie naich religijne 
władztwo zakładowe. Występuje ono samo'stnie jaku 
swoiste imperium religijne każdego związku. Stosunek Państwa do 
tego swoistego władztwa układa się jednakowo w pierwszym sta- 
dium regulowania sytuacji prawnej każdego związku rel:g'j- 
nego. W tym stadium Państwo uznaje relig jne władztwa związ- 
kowe za podmiot własnych praw związku, uosobionych w jego re. 
lgijnej reprezentacji, 

W drugim stadium, t. j. w ustalaniu swego stosunku do kuścio. 
łów i związków religijnych w drodze ustawy — Państwo: 

1) wchodzi w porozumienie z reprezentacjami związków rel’gij- 
nych, jako już z podm'otam., własnych praw (z prawnymi re- 
„prezentacjami — art. 115 ust. 2 Konst.) i 
gwarantując im tę podmictowość w granicach prawodawstwa 
państwowego, reguluje sytuację prawną uznanych kościołów 
i związków ıelig jnych w sposób różnolity, z uwagi na formy 
strukturalne wyznań, ich urządzenia i sprawy majątkowe, 
przy czym zgodnie ze stanowiskiem prawnych reprezentacji 
wyznaniowych ustala ingerencję państwową w wewnętrznych 
sprawach wyznań. 

Państwcwe więc imperium administracyjne w stosunku do wy- 
zrań wyczerpuje się całkow cie w konstytucyjnych dyspozycjach 
nadzorczych, warunkujących uznanie wyznań — oraz przejaw:a się 
w uprawrieniach ingerencyjnych z ustaw ustalających stosurek 
Państwa do poszczególnyeh kościołów i związków religijnych, w spo- 
sób stwierdzający, przedstawiony powyżej (pkt. 2) stan prawny. 

Właściwe zatem imperium (władztwo zakładowe) nad zespo- 
łem osób, rzeczy i praw w kościołach į związkach religijnych wystę- 


2 


pó 


60) por. Sawicki o. c. str. 138. 
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puje w ich władztwie religijnym, czerpiącym swą podmiotowość 
z własnego pierwo:nego prawa”'). 

Ta próba teoretycznego uzasadnienia naszego stantw'ska 0 wła- 
snej (pierwotnej) podmiotowości prawnej kościcłów i zw azköw 
relig jnych, uosobionych pa ich uznaniu w ich prawnej reprezenta- 
cji, zyska na wyrazistości pizez naświetlenie ze strony prawa puzy. 
tywnego, jeśli zwrócimy uwagę na kozsirukcje żydowsk ego zw 32. 
ku relig jnego. 

Bigo, który w swej pracy: „Związki publiezno_prawne w świetle 
ustaw.dawstwa polskiego“ ne zajmuje się kościołami i związkami 
rel g jnym!, uwzględnia jednak żydowski związek religijny, jako wy- 
rażnie nazwany przez ustawodawcę związkiem publ.czno_praw 
nym?*). „Jest to jedyny wypadek — stwierdza Sawick,* 5 — „k.edy 
ustawodawsiwo polskie kosc.ół lub związek relig jny określa ex- 
press s verbis jako związek publiczro.prawny*. Stwerdzene ta 
uważamy za bardzo ważne dla naszego p.oblemu. Postaramy sie 
więc wyjaśnić, dlaczego ustawojawca uważał za wskazane (czy też 
koń eczne) w tym jedynie tylko wypadku wyraźnie zaznaczyć pu 
bliczny charakter związku rel:gijnego. 

51) Pogląd ten wyraża również prof. Sawicki o. c. str. 140: , Prawa, któ 
rych zröd.em nie jest Państwo, mega stać się elem"n ami porządku prawne. 
go w Państw e o tyle. o ile zostaną przez Puńsiwo za iak:e uznane, o .le więc 
otrzymają au.oryzację i sankcję ze strony Pans wa, W tym jednckże kryje 
się założenie podstawowe, uznające kościoły i związki relgjne prawnie 
uznane za nsty.ucje zdolne do wytwarzania w asnego, odrębnego, samodzi@l. 
neg) porządku prawnego zaś normy wyprodukowane priez te insiy'ucje 
za prawo, które za akie może być przez Państwo uznanz i k óre zdolne 
jeft uzyskać charekter p r a w a również i w zakrese państwowego po- 
rządku prawnego, k óre jednakowcż jest prawem niezależnie 
od tego, czy ze strony Państwa prawne uznan e o.rzyma (podkrsślenie na: 

sıe). Normy te w-ążą p.erwo nie tylko członków danego koścoła lub 
zw: 'azku rel.g., n.emniej jednak, sa one normami prawn mi i urzeczywist. 
n ane być mogą przez sui generis w ła dz tw o, sprawowane pľzez or. 
ganizacj2 te w stosunku do swo ch cz'onków środkami dyscypl ny kościelnej. 
Przez uznanie ze s rony Pansiwa normy te stają się normami prawnymi tak. 
że w sferze porządku prawnego. przez Państwo wy. worzonego . chronione 
go“. — Mmo to. tezą prof. S> wiekiego jest (b dem str. 119 i 120) 2> „Ak 
tem prawnego uznania (art. 116 Konst.) Państwo podnosi (podkreśle 
nie nasze) dany zw.azek relig jny ze sfery zjawisk fak ycznych do sfery 
z’aw'sk prawnych, z? społeczności is niejących w porządku p:awnym jedy- 
ne jako twór socjolog czny, czyni instytucję prawna... Akt en nely'ka 
tworzy nowy związek religijny (podkreślen e nasze), 
ale przesądza równocześnie jego stanowisko w ogólnym porządku prawnym 
jegopodstawowe prawa i obowiązki (podkreślen.» nasze), 

52) Przepsy o organ'zacjj gmin wyznan owych żyd. — jednoty ekst 
w Rozp. M'n. W. R iOp. z dna 5.IV 1928 r. (D. U. R P. Nr 52, poz. 500) art, 
1 „Żydzi, m'eszkańcy Rzeczyposp. Polskiej, z wyjątki em wojew. Śląsk: ego, 
tworzą zw ązek relig jnv publ czno- pawny. Na jego czele stoi Rada R^l'gij- 
na Gmin Żydowsk: ch. Zw ązek rel eijny, z poszczególne gminy mają prawo 
korporacyjne i prawo pos: 'adania p eczęci*, 

53) Sawicki o, c. str. 164, przyp. 1. 
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Przepisy o organ zacji żydowskch gmn wyznaniowych są nie 
tylko aktem prawnym, regulującym siosurek Państwa do Żyd. Zw. 
Relig., ale i aktem urządzającym ten związek statutowa, co wystę. 
puje już w samej tytulaiurze: „Przepisy o organizacji żydowsk.ch 
gmin wyznaniowych“. 

Powtöre, nie wyznawcy religii mojżeszowej (wiern ) tworzą tem 
zw.ąiek, lecz „żydzi m eszkaney“... — t. zn: ogół żydów zamieszka- 
łych w Polsce. Wskazuje to na specyficzne ujęcie przez Państwa 
spraw wyznanicwych żydowsk.ch, mianowicie, że są one podłożem 
wytwarzającym żydowską społeczzość w znaczeniu etnicznym?**). 
W tym ujęcu Zyd. Związek Relig. przedstawia zarazem i ludność 
żydowską, t. j. zespala żydów nietylko wyznan.owo, lecz i nar_do.. 
wosciowo — 1 ts zespala przymusowo przez kategoryczny zwrot: 
„żydz. mieszkańcy R.eczypospol.tej tworzą Związek Rei.g.jny" oraz 
przez wyraźne nadanie temu Związkowi charakteru publicznego. 

Zydowski Związek Relg jny przedstaw.a więc .ns.yucję prawa 
publ cznego, powołaną (utw.rzong) przez Państwo, Jest to wyjątek 
w nasiym usiawodawstwie, ktore zgodn.e z konstytucyjnym. nor- 
mami wyznan.owymi n.e tworzy ze związków religijnych instytucji 
prawno-publicznych, tylko je jako takie przyjmu,e. 

Znam ennym jest, że nawet postuliwaną przez art. 115 Konst. 
reprezentację relgijną kościołów I związkow relgijnych — priewi. 
działo dla Zydow. Zw. Relg. samo Państwo, w postaci Rady Rel:g JE 
nej gmin żydowskich (art. 1 i 24 Przepisów). Ta p.awna repre:en. 
tacja wyznaniowo-żydowska ne została zresztą nigdy p_wolana, 
a czynności jej pełn:ł zastępczo Mnister Wyznań Relg. i Ośw, Publ. 
(art. 54 Przepisow). 


Wreszcie przewaga elementu narodowosc'owego (ludnościowo 
żydowskiego) nad elementem wyznaniowym (mojżeszowym) wystę- 
puje w niespotykanej w zw.ązkach ıelig.jnych k-ncepcji, przyjętej 
przez „Priep.sy“ o możności powstawania w obrębie każdej zydew. 
sk ej gminy wyznaniowej specjalnych stowarzyszeń wyznaniowych, 
złożonych | z tych żydów, dla Których „korzystanie z urzą- 
dzeń rel gijnych w gminach sprzeciwiałzby się wolności ich sum.e_ 
nia“ (art. 32—36 Przepisów). 

Do tego roczaju konstrukcji, w której Żydowski Zw. Relig. two- 
rzył zasadniczo organizację świecką, nie zamierza obecne Rząd 
powrócić. Stwierdza to oköln’k Min. Adm. Publ. z 6.II 1945 r. „O 
tymczasowym uiegul:waniu spraw wyznaniowych ludności zydow- 
skiej 5), który w punkcie 1 zapowiada, że n'e przewiduje się w przy- 
szłosci tworzenia izraelickich gmin wyznaniowych z zakresem dzia. 
łania określonym w Rozp. Prez. R:pl. z dnia 14.X 1927 r. w brzmie- 
niu ustalonym w Rozp. Min. W, R. i Op. z dnia 5.IV 1928 r (D. U. R. 
P. Nr 52, poz. 500). 


54) por. Grelewski o. c. s'T. 17. 
») Dz. Ufz. Mn. Adm. Publ. Nr 1, poz. 3. 
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Z wyjątkiem Żyd. Zw. Relg., będącego instytucją prawns- 
publiczną z mocy prawa państwowego, wszystke inne kościoły 
i związki rel gijne czerpią swą podmiotowość publiszno-prawną 
z własnego prawa, przy współdziałaniu Państwa, wyrażającym się 
w uznaniu wyznań i ustalaniu stosunku Państwa do uznanych ko- 
Sciolöw i zw azköw relig jnych. Przez te akty Państwo przyjmuje 
i wprowadza kościoły i związki religijne do zakresu swego prawa 
publicznego jako podmioty własnego władztwa relig'jnego i z tymi 
odrębnymi podmiotami wchodzi w stosunek określany specjalnymi 
ustawami. 

Niezmienność pierwotnych praw kzściołów i zw'ązków rel'gij- 
nych oraz samoistność działania ustan-wionych przez to prawo 
władztw religijnych można Sledz’C w każdej ustawie, ustalającej sta. 
sunek Państwa do danego wyznania, 

Wypowiada to Konkordat w art. I i II, zapewniając władzy bi. 
skupów diecezjalnych pełną swobodę w znoszeniu się z wiernymi i ze 
Stolicą Apostolską. 

Glosza to statuty: 

Polskiego Autokefalicznego Ktścoła Prawosławnego, w $ 2 sta 
tutu: „Święty Polski Autokef. Kościół Prawost. rządzi się na podsta. 
wie..." — tu następuje wymiecienie podstaw w-ary i praw kano- 
micznych; 

Kościołe Ewangel cko-Augsbursk ego w Rzeczyposp. Polskiej, we 
wstępie statutu. wyliczającym niezmienne podstawy konfesyjne tego 
wyznania; 

Karaimskiego Związku Rel gijnego, w $ 2 statutu; 

Muzułmańsk ego Związku Rel gijnego, w $ 2 statutu. 

Wszystke wyznania określają wyraźnie swe władze. 

Kościół Katolicki: Stolicę Apcstolską i biskupów diecezjalnych 
(art, II i III Konk.). 

Polski Autokef. Kościół Prawosł.: Metropolite Polski jak? 
zwierzchniego przedstawiciela k:sc oła wobec władzy państwowej 
j Sobór Biskupów jako spadkobierców władzy apostolskiej ($ 5 i 28 
statutu). 

Kościół Ewang.-Augsb.: B’skupa i Synod Ewan.-Augsb. ($ 57 i 58 
statutu). 

Muzułmański i Karaimski Związek Relig.: swych zwierzchników 
duchownych Muftiego oraz Hahana. 

Tak przedstawiają się podstawowe załcżenia konstrukcji kościo- 
łów i zw:ązków relig jnych w ich statutach**), uznanych przez Pań- 
stwo. Statuly te zawierają przepisy rozw jające tę zasadniczą kon- 
strukcję w formy ustrojowe, urządzenia, zakłady i fundacje, których 


56) Statut wewn, Pol. Au'okef. Kośc. Prawosł (D:. U. R. P, Nr 103, poz. 
679 z r. 1932) — Zasadn cz* Prawo Wewn. Kośc. Ew._Augsb. w R. P. 6D. U. 
R. P. Nr 94, poz. 659 z r. 1936) — Stat Karaim. Zw. Rel. (D. U. R. P, Nr 72. 
poz. 518 z r. 1936) — Stat. Muzu!m. Zw Rel. (D. U. R. P. Nr 72, poz, 517 
z r. 1936). 
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podłożem materialnym jest majątek ruchomy i n’eruchomy kościo- 
łów i związków relig'jnych. Wszystko to (osoby, rzeczy į prawa) 
służy do rozw jania działalność: religijnej w imię kultu przejawia. 
nego w każdym k'ścele i związku relig jnym. Działalnością tą jest 
służba Boża, ustalona w określonej nauce i przeznaczona do prak- 
tykowania w zasadzie dla wszystk'ch ludz. Pon eważ powyższa dzia. 
łalność — służba Boża — znalazła swój wyraz w specjalnych, od- 
ncszących się do wyznań artykułach Konstytucji, pom eszczonych 
w rozdziale ustalającym „powszechne prawa i obowiązki obywatel" 
— przeto należy ją w państwowym rozumenu zaliczyć do służb 
„zm erzających do zaspokojenia potrzeb interesu cgólnego'*7). 

Publiczny zatem charakter uznanego związku religijnego nie 
ulega żadnej wątpliwości. Posiadają więc ten charakter kościeły 
i związki relig jne, objęte w specjalnych ustawach, jako całości wraz 
z ich kzniecznymi formami ustrojowymi i urządzeniami organiza. 
cyjnymi, jak decezje (senioraty — okręgi kzścielne), parafie (zbory 
i gminy wyznaniowe, kantoraty, stacje kaznodziejskie) oraz domy 
(klasztory, zgromadzenia zakonne — społeczności ewangel zacyjne), 
wreszc e zakłady: naukowe, dobroczynne, wych-wawcze, oraz fun. 
dacje. To też wszystk e wym enione wyżej instytucje, zakłady i korpo- 
racje, stanowiące integralne częśc; ustrojowe kościołów i zw azköw 
religijnych, zostały wyłączcne spod przep sów prawa o stowarzy- 
szen ach (str. 17) jako zrzeszenia, majace „wyłącznie i bezpośrednie 
na celu wykonywanie kultu religijnego“. 


51) Por, Klonowiecki o. e. str. 12 i nast 


518 Jerzy Pokrzywi: cki Nr 16 


JERZY POKRZYWNICKI 


POPULARYZACJA POSTEPOWANIA ADMINISTRACYJNEGO 
I ŻRÓDŁA JEGO iNTERPRETACJI *). 

Naogół zraczenie postępowania w admjzistracj: ne jest należy. 
c e doceniane. Gdy w praktyce sądowej na każdym kroku obok ko 
dekeu karnego czy cywilnego spotykamy wciąż te tak popularne lte- 
ry „K. p. c.“ lub k. p. k. — to niestety nie da się tego samego pew e- 
dzeć o dziedzinie administracj', jeśli chodzi o postępowanie adm.ni 
stnacyjne”). 

Powyższe wyrika z fakiu, że przepisy wspomnianego postępo 
wan la nie są dostatecznie spopularyzowane nietylko w doktrynie 
i Eteraturze, ale nawet wśród świata urzędniczego. 

Przyczyny tego zjawiska są różnorakie, — pozwolę sobie przy- 
toczyć parę z nich, mo m zdaniem, najważniejszych, 

Przede wszystkim należy stwierdzić, że cały szereg dziedzn ad- 
ministracji posiada swe odrębne przepisy pistępowan a, częstokroć 
bardzo skąpe i niedostateczne, jednak wyłączające z mocy art. 112 
do 116 rozp. o post. adm. stosowanie ogólnych lub specjalnych prze. 

'sów tego rozporządzen a. I tak wyłączore są całkowic e lub czę- 
Sciowo sprawy: wojskowe, skarbowe, dyplomatyczne i konsularne, 
dyscyplinarne i nne, — a wec ogromny kompleks. który w ogólnej 
masie może nawet dorównywa ilośc: spraw, których załatwianie od. 
bywa się na zasadach rozp. o post. adm. 

* Drugą przyczyną wytworz:nego stanu rzeczy jest nastawienie 
naszej legislacji w kierunku tworzenia w poszczególnych ustawach 
łub rozporządzen ach — albo wprost specjalnych przepisów z dz'e- 
dziny postępowania, bądź udzielania pełnomocnictw ministrom do 


9) Arykuł ten stanowi cześć „wstępu“ do pracy autora p, t. „Po:tepo_ 
wan'e admin's racyjne w świetle orzec'nictwa N. T, A", która ukaże s.ę 
wkrótce w druku. 

2) Niedoc”n an'e procedury równ'eż na terenie uniwersytetów, jeśli 
ehodz’ o postępowanie sadowe i w I tera’urze jes* zjawisk'em, na które zwra. 
ca uwagę prof. dr M. Waligórski w artykue swym. zamieszczonym w Nr 3 
Państwa i Prawa z r. 1947, str, 77—79. Autor zwraca uwagę na nieobssdze- 
u'e katedr Procssu Cywilnego na wszystkich uniwersytetach, z wyja'kiem 
Wrocławia. 
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tworzenia tych przep sów w rozporządzen ach. Tak e specjalne prze. 
psy, po,awiając sę w poszczególnych stawach, spychają rozp 
o post. adm. na plan drugi 1 depopularyzują je dotkuwie jako cos 
niepełnego lub n.epraktycznego. Ten prąd do two.zenia oddz.elnych 
przepisów postępowania powsiał z niedość gruntownej znajomośc 
zasad rozp. o p:st. adm., która wywołuje obawy, że pr.ep sy te n.e 
będą się nadawać przy stosowan.u nowej ustawy, zbyt krępować wła 
dze i t. p. 

Podobne obawy należy uznać naogoół za nieuzasadnione, pon 'e- 
waż przepisy rozp. © post. adm. są w ten sposób zbudowane, że cbok 
ochrony słusznych p.aw stron dają równocześnie władzy pełną mo 
żność szybkiego i celowego urzęcowania. Z ią infiacją przepisów po. 
stępowania należy walczyć jak. ze zjaw sk em nader n epoządanym. 
Zresztą rozp. o post. aam. w całym szeregu artykułów odsyła da 
przepisów specjalnych, dając równ'eż meżność powstawan a takich 
przepisów de lege ferenda (rp. art. 15, 22, 35, 44, 45, 51 i 104 i inne) — 
należałoby więc ograniczyć twórczość ustawodawczą da tych ram 
i zacieśn ć ją nadto do wypadków .stotn e niezbędnych. 


W każdym razie wiele ustaw i rozporządzeń, regultjących dzie- 
dziny n.e wyłączone spod p.zepisów postępowania administracyj- 
nego, nie zaw.era w ogóle Zaänych przep sów w tym zakres e, lub 
zawiera ich bardzo mało, stwierdzając przez to m lcząco, że ogólne 
postępowanie administracyjne ma tu w pełni zastosowanie, a jeśli 
ustawodawca stwarza nowe przepisy z zakresu postępowan a, to 
jednak czuwa równocześn e nad tym, aby ne odbiegały one albo 
wcale, albo zbytnio cd zasad postępowania admin stracyjnego 
ogólnego. 

Również orzecznictwo N. T A. starało się iść po lini: narzuca- 
nia w drodze analogi: zasad, ustal:nych w ogólnym postępowan u 
administracyjnym, władzom i urzędom względnie dz.edzinom, wy- 
jętym spod jego postanowień. 

O ile powyższe trudności wynikają z. samego ustawodawstwa, 
o tyle następne wynikać będą z piaktyk. 

Mam tu nsanowicie na myśli zbyt małą ilość prawn ków 
w ogólnej mas e naszych urzędników, a także niedostateczzy poziom 
wykształcenia prawniczego naszej admin stracji, jako całośc. Po- 
wyższe braki odbijają się ujemnie na zrozum eniu, czym jest proce- 
dura i jak ją należy stzsować. W istoce rzeczy ne możemy przecie 
wyobraz ć sobie sędziego, orzekającego lub śledczego, względnie 
urzędnika prokuratorskiego, któryby ne znał lub nie stosował pro- 
cedury sądowej, — tymczasem w administracji wytwaızyl się taki 
stan rzeczy, — że urzędn k, będący w dużej ilości przypadków rów.. 
nież sędzią — sedz a prawa publicznego, może n eraz nie znać zu- 
pełnie procedury, to jest kardynalnych zasad, którym. ma się k ero. 
wać przy rozstrzyganiu spraw, a w szczególności przy wyświetianiu 
prawdy mater.alnej. 
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Te ostatnie fakty doprowadzają do tega, że w poszczególnycł 
działach fachowych muszą się tworzyć specjalne komórki organiza. 
cyjne względn e musi się utrzymywać specjalnych urzędn'ków dla 
stosowania w praktyce nietylko prawa mater.alnego, ale również 
proceduralnego. 
P W ten sposób „postępowanie“ staje sie jakąś odrębną dziedziną 
jakąś dokryną pełną zagadek i trudności, których rozstrzygan e, na- 
wet w wypadkach zupełn e prostych i łatwych, należeć musi do 
„fachowców“, a przec eż takimi fachowcami w dz eda.nfe postepo- 
wania muszą być wszyscy urzędnicy administracyjni, stosujący pra- 
wo administracyjne — niezależne od tego, czy są specjalistami 
w innej dziedzin e: lekarzam', inżynierami i t, d. — podobne jak 
wszyscy sędz owie kryminol:dzy, czy cywil ści, specjalkci od spraw 
handl-wych, czy rozwodowych — muszą znać przepisy odpowiedn.ej 
procedury sądowej. 

Co sę tyczy adwokatury, to ta ostatnia jest powołana do współ. 
działania w wymiarze sprawiedl wości, wymiar ten odbywa się za. 
równo w trybie sądowym, jak i alm'n'stracyjnym, tymczasem zain. 
tereszwanie dla postępowania admin stracyjnego ze strony palestry 
wydaje się być mniejsze. Przyczyny tego są różnorak e — jedną 
z nch jest lekceważenie w pewnych kołach prawniczych prawa 
administracyjnego, jako rzekomo prawasniższego rzędu w porówna. 
niu z prawem sądowym. Z powyższego płynie n edość pełne i um e- 
jetne wyk:rzystywanie przez adwokaturę postępowania admini- 
siracyjnego jako środka obrony zastępowanych stion. 

Jednakże nie zawsze i nie przez wszystk ch rozp. o post adm. jest 
zapoznawane. Naokoło nego powstała już cała Iteratura i specja- 
liści czynią wysiłki, aby postępowan e administracyjne nadal roz- 
wijać i odpowiednią interpretacją umacniać. 

Na tym polu podały sobie w swom czas’e dłonie dwie władze 
naczelne, a m'anowicie: Najwyższy Trybunał Administracyjny i Mi- 
n'sterstwo Spraw Wewnętrznych. Kontynuatorem tych prac jest v- 
becnie Min'sterstwo Administracji Publ'cznej, które przy sposob- 
ności załatwiania poszczególnych spraw, a także w drodze inspek- 
cyj, usiłuje wpajać w podległą administrację zrozumienie zasad po- 
stępowania i popiera rczwój literatury na te tematy”). 

Rozważając kwest'ę, czy i ewentualnie w jakim zakresie możli. 
wa jest popularyzacja zasad postępowania adm n stracyjnego wśród 
społeczeństwa, należało przypuszczać, że wprawdzie jest to dziedzina 
dość specjalna, tym niemniej w tak znacznym stopniu interesująca 
każdego, który ma jakiekolw ek sprawy w urzędach administracyj- 
nych — a takich jest tys ące, jeśli n e m liony — że wprost siłą fakt 
i dzięki biegowi czasu coraz więcej osób będzie się tą dz edziną inte- 


3) p. np. .Przepisy z zakresu Prewa Adm'nistracyjnego", Wydawn'ctwo 
M'n. Adm. Publ. — Zeszyt 4 z r. 1946, poświęcony postiępow2niu adm nistr. 
i egzekucyjnemu. a także szereg artvkulöw z dziedziny post. adm. w „Gaze. 
cie Administracji“ — wydawnictwo M. A. P. > 
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resować. Jak wynikało z obserwacji poczynonych przed wojną 
przew:dywan a powyższe były słuszne. Nie mówiąc już o tym, że 
literatura prawn cza na te tematy r:sta z każdym rokiem, a adwoka- 
tura coraz szerszej i umie;eniej wykorzystywała przepisy postepo- 
wania dla obrony praw jej klentów — spotykało się coraz częśc ej 
podan a poszc.ególnych obywateli, sporządzane własn:ręcznie bez 
pomocy prawnej, bądź jedynie z pomocą lokalnych różnego rodva- 
ju „p sarzy“ i „obrońców“, którzy p: woływali sę na przepisy poste. 
powania jako uzasadnenie dla ich roszczeń procesowych. Operowa. 
nie tymi przepisami, chocidż w ujeciu nader up.oszczonym, tyw 
niemr ej nieraz okazywało się zupe!n e trafne. 

Dlateg: jednak, aby prawo powoływać, należy przede wszyst. 
kim wiedz eć o jego istnieniu. Przez najczęstsze omawianie tego te 
matu w prasie czy w życiu publ cznym osiągn emy ten skutek, że 
ludność dow e się o tym, że istnieje tak. zbór norm. który daje je, 
możność obrony jej praw w urzędach adm nistracyjnych. Jest t 
„pierwszy krok“ popularyzacji, gdyż w ślad za tym nastąp.ć powinno 
zaciekaw enie tematem i chęć jego poznania. 

Zagadn enia postępowania admin stracyjnego i orzecznictwa na 
ten temat powimy inle.esować przede wszystkim wlaaze, albow.em 
wobec małego wroben a naszej ludności, władza powinna być n.e 
tylko tym sędz.ą, który prawo stesuje, ale i obrońcą maluczkich 
przed samym sobą. 

Zredia, którymi kumentator_admin strator rozporządza, są to — 
oprócz tekstów ob.wiązujących ustaw i własnej praktyki — prace 
a) teoretyków prawa, przeważnie pr:fesoröw wyższych uczelni, 
b) adwokatów, specjalizujących się w piawie adm nistracyjnym, 
c) urzędników aam.nistracyjnych i wreszc e d) judykatura sądowa. 

Jeśli chodz o judykaturę N. T .A., to poglądy Trybunału wy 
powiadane były w potrójny sposób: 

1 — pr.ez tezy, zawierające wyraźną interpretację pozd 
nych przep sów post. adm. 

2 — przez poglądy dotyczące tej materii, wypowiadane wprost 
w uzasadnieniach wyroków i wreszc e 

3 — przez poglądy związane z interpretacją postępowania, wy- 
powiadane bądź uboczn e, przy okazji interpretacji prawa materiał. 
nego, bądź do.yczące postępowan a w pewnej Sc śle określ: nej dzie- 
dzin e uregulowanej w ustawach specjaltych. 

Tu wypada zauważyć, że zebranego materiału — nie bacząc na 
dostęp ze źródeł urzędowych i na wykorzystan: e całego będącego 
w obiegu materialu prawniczeg: — nie można uważać za zupełn'e 
kompletny, szczególsie w odniesieniu do zakresu orzecznictwa Wwy- 
m enocego wyżej w punkcie 3), albowiem zdarzają się często wy- 
padki nieopublikowania nigdzie niektórych wy.oków, które wobec 
teg pozosiają znanymi jedynie Trybunalow. i zainteresowanej 
władzy. Oczyw:śc e zarówno oficjalne publ kacje w rodzaju „Zb oru 
Wyroköw N, T. A.“, jaz i półoficjalne starają się objąć cały materiał, 
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lecz nie zawsze to se im udaje i nieraz spotyka się interesujące wy- 
roki, o których można się dowiedzieć jedynie z prac śeśle pry- 
watnych. 

Z p wyższego wynika, że wszelkie publ'kacje z tej dziedziny po- 
szczególnych autorów. mających dostęp do źródeł urzędowych, są 
nader pożądane, szczegolnie w wypadkach, gdy nie ograniczają się 
one do suchego przytoczen a poglądów Trybunału, a starają się je 
równ eż oświetlić zarówno p:d kątem w.dzen a praktyki i teor.i, jak 
i dotychczasowego orzecznictwa w danej kwesti. 

Do interrretacji postępowania administracyjnego przystępują 
różne kategor e prawn ków, stara ąc się dorzuc ć do l teraturv przed. 
motu sw:je zapatrywania. oparte na różnorodnych przesłankach 
i wzorach. Ma to newą'pl wie swoje cobre strony, ale równocześnie 
stwarza częstokroć pewien zamęt pojęć, spychając nieraz posicze- 
gólne zagadnienia ra niebezpieczne tory, gdz e ilość cp ni przeważa 
nad 'ch aut:rytatywnością. 

Bywa to szczególnie w wybadkach, gdy daną wykładnię ustala 
się na podstaw e obcego materiału porównawczego, nie lcząc s'ę 
7 naszym svecjalnymi warunkami : wymagan’ami praktyki admini. 
stracyjnej. Prace uczgnych z istoty rzeczy mają podłoże teoretyczne, 
zdrajzają ogromną erudyc ę i znajomość przedmiotu w sensie cyto- 
wania cp'ni welu znawców. Komentatorowi urzęlnikowi admini- 
stracy/nemu trudno operować tą bronią po prostu dlateg:, że wobec 
nawału pac zawodowych ne ma on możności przeprowadzan a 
tak daleko 'dących studiów, ch'ciaż n eraz się zdarza, że w powodzi 
różno: odnych op nii teorety ków móg'by on znaleźć poparcie w ich 
pracach i dla PP poglądu Sposób komentowania naszeg” po- 
stępowania adm'n s'racyjnego przez teoretyków opiera się zarówno 
na anali:ie przedm otu, jak i poglądów ucz nych — poglądów już 
nieraz prwes'arzalych, zawartych w lteraturze przedwojernej, cho- 
caż jest rzeczą jasną, że stwarzając pewne koncepcje prawne. cy- 
towane autorytety prawn'cze nie mogły sie lczyć z pozytywnym 
pliawem administracyjnym, procescwvm. kióre w ich czasach ist- 
nało jedyn'e fragmentaryczrie i daleke było cd jakiejkolwiek ko. 
dyf kacj. W emy przy tym doskorale, jag wykładnia jednego arty- 
kułu związana jest z wysładn 'ą szeregu innych : jak wynika ona nie- 
raz z zasadniczych przesłanek pewnej całości danego prawa, ne 
mówiąc już o zdobyczach praktyki, osiągn ętych na tle stosowania 
daneg: przep su. 

Podejśc e znów do przedm'otu ze strory reprezentantów pale 
stry nazwałbym przeważnie jednostronnym, t. j. interpretacja ich 
idzie w kierunku ıo0zszerza’acego kamentowan a uprawnień stron, 
a ograniczenia swob:dy postępowan a władzy względnie jej u- 
prawnień. 

Rozumie sę, że i prace prawn ków adm:nistracyjnych nie są zu- 
pełnie wolne od pewnego subiekiyw zmu, wyp!ywajacego z przyna- 
leżności ich autorów do dykasterii t. z. biurokracji, możnaby na przy- 
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kład zarzucić tym autor:m, że tendencyjnie, a może czasem i nie- 
św adom.e starają sę rozszerzyć kompetencje właiz na niekorzyść 
uprawnien strony, Za.zut ten jedrak ne zawsze byłby słuszny. Pra- 
cując w administracji n eraz w wyższych instanc ach, często przez 
długie lata, prawn'k administracyjny ma możność wyrobienia sobie 
krytycznego poglądu na p:z um i nedomagania stanu urzędniczego 
w niższych !rzstancjach, t. j. tych właśnie. które przeważnie stosują 
w praktyce przep'sv postepowania administracyjnego. Dlatego też 
trudno posądzić takiego prawnika o zbyt daleko idące tendencje 
rozs.erzan a k.mpeiencji władz, których uchyb enia od welu lat 
zmuszony jest stale ko.ygować. Stara sę on raczej o wynalezienie 
właściwego środka pom ędzy sprzecznymi poglądami i interesami 
władz i stron, a nawet nterpretac,a jego idze nieraz na korzyść 
stron, gdy słuszność tego wymaga, a :nieres publczny nie stoj na 
przeszkodzie. 

Zresztą, jeśli już mówć o subiektywiźmie w irterpretacj:, wy- 
nikającym z przynależności komentatora do pewnego stanu lub za- 
wodu, inaczej o rewnyn. nastaw eniy autora, to fakt takiego nasta- 
wien a naogół m.żna przyjąć za udowodn ony. 

„Nastawienie cwe, irspirujące prawników do zmiennej wyk:ad- 


ni ustaw“ — pisze Bolesław Szyszk. wsk!') — „można podz.elić z gru- 
ba na płynące jakby z dołu, z góry i z boku“. 
Nastaw en e z boku jest to — zdaniem autora — „typowe nasta- 


wienie adw:kack e, na które wpływają, poza osobistym zaintereso. 
waniem materialnym adwckata, motywy o charakterze, rzec można, 
emoc,onalnym'. Rzecznik strory procesowej, jak zauważa w kon- 
kluzji autor, „urabia, kształtuje”, niejako „masuje, pudruje i sim n- 
kuje“ rormę prawną, „aby nadać jej cblicze pożądane ad usum casus, 
czyl ad maiorem client s gloriem“. 

Nasiawienie z dołu jest to nastaw'enie sędz owskie, gdzie na 
pierwszy plan wysuwa się poczucie słuszności sędz ego, wypływają. 
ce z meritum sprawy, a nie zawsze pok.ywające sę z normą praw- 
ną). Podobnym słuszn:ściowym nastawien om podlegają, zdaniem 
autora, rietylko sądy merytoryczne; mastawienia take przen:kają 
również i do sądów kasacyjnych, 

Skoro przyjęliśmy 'stnienie nastawien'a autorów. wynikajacege 
z pewnego slanu lub zawodu, musimy uznać, że od takiego nastaw e- 
mia nie jest wolny : stan urzędniczy. Nastawienie jego będz e podob- 
rie jek ! nastaw:en e sędziowsk'e, nastaw'eniem z dołu, z tą jednak 
odmianą, że przeważa w nm moment celowości*). P:niewaz z zawo- 


4) Nasiawien e wyk!adni ustaw. Wileński Przeg'ąd Prawn’c’y Nr 2 38. 

5) „Sme sądv nieraz“... — psze prof Waśkowski w pracy swej „Tra. 
dycyjna Metoda Wyk'sdn: Prawa" sr. 25 „dążąc do słusznego rozstrzyg. 
necia spraw. uciekają sę do przekrecana utėw i do sof zmatów, żeby 
uzasıdn € orzeczen e. k óre odpow ada ich poczucu prawn "mu ...“. 

6) Nie mów ę już o wvpadkach, gdy pewna inte:pretzcin przepisu lub 
dyrektywa wypływa „z góry“, t. į. z zarządzenia lub okólnika w.adzy 
wyższej. 
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du urzędnika wypływa obowiązek wcielan a w życie mteresu pu. 
blicznego, dąży on do takej wykładni obowiązującego prawa, aby 
realizacja interesu publicznego była m:zl.w.e zawsze pełna i do. 
pus.czalna, a przy tym osiągalna przy najmniejszym wysiłku `: na. 
kładzie śroaców, Nie.az przy tym muszą ucierpeć ınteresy po- 
(szczególnych osób interesowanych. 

i Zresztą prawa stron opierają się na t. zw. „prawie podmioto. 
wym“, — Jak tego chcą niektórzy, tworze h.p.slatycznym, t. j. po 
zbawionym realnego bytu tworze myślowym. Jeśli nawet nie iść 
tak daleko, jak pragnęl. tego niektórzy prawnicy młodej szkoły”). 
aby ziikwidowac w ogole to pojęc e jako szkodliwą f.kcję, to jeanak 
nie można negować faktu, że w miarę rozrostu praw i obowiązków 
państwa, wypływających z konieczności kierowania coraz ba.dziej 
trudnym i sk.mpi: kowanym życ.em zbiorowym — prawa jednostki, 
oparte na praw.e podmiotowym oüsuwane są w cień i muszą uste- 
pować interesom zbiorowym pańsiwa czy narodu, Z tych też przesła- 
nek, opartych na kon.eczeościach zyciowych i poczuciu rzeczyw stości 
doby obecnej, wypływa n eraz tendencja prawn ka admin stracyjnego 
do komentowania obow.azu,acych norm, w raz.e kolizji prawa p.d- 
miotowego z interesem publ.cznym, na ko.zyść tego ostatniego. 
Rzeczą taktu i wyczucia prawnego jest utrzymanie się w konkret. 
nym wypadku na właściwej lini demarkacyjnej. 

To też prawn.k admın:stracyjny, starając się wypełnic sumien- 
nie zadania, k.óre sobie postaw.ł, musi walczyć równocześnie na 
kiiku frontach, cperując różnym: argumentami, a równocześnie szu- 
kać własnych, w jego mn emaniu słusznych drog, prowadzących da 
należytej wykładni przep.sów. 

Przystępując do prac k.mentatorskich na pewien temat, doty- 
czący postępowan.a adminis.racyjnego, mus. prawnik adm .nistracyj. 
wy baczyć, aby jego .nterpretacja: a) zgodna była z brzm eniem prawa 
(zresztą każdy inierprercator musi o to dbać przede wszystk.m), 
b) zgodna była w granicach m-żliwości z intencjami ustawodawcy. 
Intencje te są znane komentatorowi nieraz bliżej n.ż komu „nnemu 
i często komplikują sprawę dzięk. pewnej ich rozb eżności z brzmie- 
niem tekstów, do których w m ędzyczas.e powstaje judykatura, 
z istoty rzeczy nie mogąca sę liczyć z tymi imiiencjam., c) oparta była 
ra naukowych metodach *), d) zgdona była z wymogami praktyk ,t. i. 
aby: 1) stała na pozomie stanu urzędn czego, stosującego przepisy 
postępowania, 2) nie krępowała władz w sens.e przceduralnym przez 


1) Por. , Konstrukcje prywa{no.prawne w $wietle teorii prawa narodo. 
wego” Józef St. P.ątkowsk.. P.awo Nr 5—6 37 r. i 

3) Do ogólnych wzg.ędn.e naukowych me.od in erpretacj. ustaw zaliczyć 
można m. in. wykładn e: systema.yczną, h s oryczną grama:yczną. log czną, 
zwężującą, rczszerzającą, bezpośrednią lub przez analog.ę, h s.oryczno_po- . 
równawczą socjolog.czną czy telesıcg.czna, wresze e j]uty-pruaencję Nicie- 
sów — mzitodę wysunętą w swom cza:ie przez Iheringa, a propagowana 
przez Fit pa Hicka. (Das Problem der Rechisgewinnung 1912 r. oraz Ge- 
se.zesanwendung und Inieressenjurisprudenz 1914 r.), 
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narzucanie tej praktyce zasad obcych postępowaniu administracyj- 
nemu nawet w szerszym zrozumieniu, 3) nie utrudn.ała realizacji 
w orzecznictwie admin stracyjnym interesu publicznego i w tych 
granicach praw csób interesowanych. 

Jeśli mamy naprawdę pchnąć naprzod naszą polską myśl prawni- 
czą i stworzyć odpowiedn'o p.zystosowaną do naszych warunków 
wykładnię naszego posiępowania admin.stracyjnego, ta powinniśmy 
przede wszystkim cgrzeć się na własnym prawie pozytywnym * WVa 
mogach praktyki. Pr.edwojenre poglądy Herruritta, Teznera, czy 
innych teoretyków, a nawet ich komentarze do austr.ackiej ustawy 
p:stepuwan a aamin:stracyjnego”) ne mogą być dla nas drogowska- 
zem przy inierpretacji naszej ustawy posiepowania adm.n.st.acyjre- 
go. Przy jej redagowaziu oparto sę w dużym stopniu na wzorach 
obcych — to prawda, lecz na tym należy i skończyć. Zresztą, jak 
o tym m:żna się przekonać z porównan a teksiów tych ustaw, usia- 
wudawca polski szereg kwesti. świadomie uregulował odm.ennie, 
a przy tym brane było pod uwagę i orzecznictwo naszego N. T. A. 
Pod.bnie ustawa jugosłowiańska „o opsztem uprawnom posiupku“, 
ostatni z czierech środkowo-eu.vpejsk ch kodeksów postępowania 
admin.stracy,nego, została w sposób szczególny przyst.sowana do 
miejscowych warunków. Mus: to uczyn.ć nasza praktyka w odnie. 
sien.u do naszego postępowania. 

Przy wykłacni treści poszczególnych przepisów postepcwania 
musimy się wys.rzegać wszelk ego talmudyzmu, aby dziedz aa prze- 
znaczona dla najszerszych sfer społeczeństwa nie stała się kabałą 
zrozum ala tylso dla niel'cznego grona wtajemniczonych. Nasze 
konstrukcje prawne pow nny być jak najbardziej pr:ste i jasńe. 

Musimy 1ównież wyrzec się .nierpretacji $c eśniającej, wynika- 
jącej z domniemania, że włacze nasze są złe, a przeto działan.e ch 
należy ogran.czyć, gdzie się tylko da, Walka z przerostam: władzy 
nie może odbywać się w płaszczyźnie postępowania administracyj- 
nego, a p.winna być rozstrzygn.ęta na gruncie stosownej organizacji 
władz, zarówno jak i oapowiedn ego doboru persoselu urzędn czego. 

Rozumie się — z powyższego nie wynika, aby masz prawnik ad. 
m'n siracyjny zap:znawal obce wzory i obce poglądy, stojące 
w związku ze stud'awaną kwestią. Przeciwnie, pow nen je w miarę 
możności zrac dla rozsze.zenia i pogłębienia swych wiadomośc. Ne 
pow nien jedyn e sugest onować się ich autorytatywn:ścią i próbo- 
wać bezkrytycznie przesadzać je na nasz grunt. Podobn e i narybek 
prawników admin.stracyjrych nie może być wychowywany w duchu 
przewagi formy nad treścią, nie powinien być urabiany pod wpły- 
wem obcych wzorów i autorytetów. 

Szukając własnych dróg wykładni przepisów ustawzwych, ża- 
den komentator nie jest wolny od możl.wośc; potknięcia sie na tej 

9) No. dzeły dr Egberta Manniichera i dr Emmer.cha Core.ha: Das 
Verwaltungsverfahren. W.ediń 1927, 
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kamienistej drodze. Zdarza się to szczególnie wówczas, gdy sie na- 
przód ustal: pewne zapatrywania, a później dop ero dorabia sę de 
nich stosowne argumenty. Zdarza się nieraz, że prawn k zasuge- 
stionuje se w takim stopniu swoją myślą przewodnią, którą rozw'ja 
w postaci zawiłych rozumowań, że zapomina o argumentach jas- 
nych i prostych, przemawiającym przeciwko jego wywodom. Dlatege 
należy się starać. aby w każdym wypadku naprzód rozważyć dane 
pro i contra, a później dopiero na tle tej analizy ustalić właściwy swój 
pogląd. 
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KAZIMIERZ BURIAN 
WYZNANIOWY DEKRET UNIFIKACYJNY. 


W Nr 59 Dz. Ustaw ogłoszony został dekret z dn'a 5 września br. 
„O uregulowan u położenia prawneg- Kościoła Ewangel cko-Refor. 
mowanego w R:eczypospol tej Polsk ej, Kościoła Mariawickiego i Ke. 
ści.ła Starokatolickiego“. Najw doczniej powyższy tytuł dekretu, 
odnoszący się do trzech wymienionych wyznań, a więc dotyczący 
Eprawy mającej don osłość w pierwszym rzędz e dla ich władz * wy- 
znawców, z punktu w'd.enia zaś ogólnego m? ej budzącej za nie:e- 
sowan a — spraw ł że dekret ów przeszedł jakby rlespostrzeżony, 
nie zwracając ra siebie większej uwagi. Treść jego wychodzi jednak 
wybitn e poza brzmien e tyiułu, a znaczen'e dekretu jest n ewatpii- 
wie doniosłe, przeprowadza on bowiem niemal w pełni unifikację 
naszego prawa wyznaniowego. 

Ze względu na sp łeczną į prawra doniosłość tej unif kacji 
omów my bliżej treść dekretu i zwrócimy uwagę na prawne następ. 
stwa jego postanowień. 

1. Przede wszystkim dekret, zgodnie z tytułem swoim, reguluje 
położenie prawne Kośc ola Ewa”gel:cko.Refo.m wanego w Rzeczy. 
pospolitej Polskiej, Kościoła Mariawickiego i K:sc.ola Starokato- 
lick ego. 

Byt prawny tych kościołów opierał się na dawnych przep'sach 
zaborczych. przy czym pierwsze dwa 'stn'ały tylko na cbszarze b. 
zaboru rosyjsk ego ra podstawie przep'sów tstawowych rosyjskich, 
trzeci zaś istnejący na obszarze b. zaboru austriack ego i pruskie- 
80, cpierał swój byt p.awny na przepisach austrjack'ch : pruskich’), 
Wcbec tego kośc oły powyższe posiaia'y charakter prawnie uzna. 
tych zw azków relgijnych tylko na części obszaru 
Państwa, t.j. Ewangelicko-Reformowany i Mariawicki, jedynie 
na cbszarze b. zaboru rosyjsz ego, Starokatolicki zaś tylko na pozo- 
stałym obszarze Państwa, prócz obszaru b. zaboru rosyjskiego. 

1) Zobacz artykuł Dr. Buszyń k'ego ,Z?gadnien'e un f kacji przepisów 
us'awowych dotyczących wyznań“ w Nr 9 „Gazety Adm.nistracji" z 1946 r. 
str, 441 j nast. 
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Dekret nadał powyższym trzem kościołom charakter związków 
relg'jnych prawnie uznanych na obszarze całego 
Państw a, ponadto zaś postanowił, ze stasunk. wewnętrzne tych 
kościołów, uregulowane dotąd przepisami zaborczym , określą ich 
prawa wewnętrzne (statuty), podlegające zatwierdzeniu przez 
Radę Min strów. 

Wreszcie dekret uchylił w art. 3 pkt. 1), 2), 3) 5) i 6) przepisy 
zaboicze, ustalające byt prawny powyższych kościołów. 

W ten sp.sób wszystk e te kościoły uzyskały obecnie charakte! 
zwą ków rel g.jnych prawnie uznanych na obszarze całego Państwa 
na podstawie przepisów prawa polskiego. 

2. Nasiępn e dekret w art. 3 pkt, 7), 8), 9) uchylił obowiązują. 
ce dotąd formalnie rosyjskie i pruszie przepisy, dotyczące wyznania 
Baptystów. Przep sy te były już o tyle nieaktualne, że wyznan'e to 
(Polsk. Kośc ół. Ewangelicznych Chrześcijan Baptystów) uzyskało 
charakier zwią:ku religijnego prawn e uznanego na zasadzie re. 
sk.yptu Miristra Adm nistracj: Publicznej z 4 maja 1946 r. L. dz. 
2433,46. a więc op erało od tego czasu swój byt prawny na normie 
prawnej polskiej, ne zaś na przep sach zab.rczych. 

3. Dalej uchylone zostały dekretem (art. 8 pkt. 4, 11, 13) te 
przepisy zaborcze ausir ackie, pruskie i rosyjske, które normowaly 
tworzenie, względnie uznawanie prawne związków religijnych, oraz 
ich stosunki prawne, a któ.e bądź były n ezgodn: z normującym: to 
zagadnienie postanow'eniami Konstytucji marcowej, jak np. aus'r, 
ustawa z 20 maja 1874 w przedmiocie prawnego uznania związków 
regi nych, bądź też stały sę już nieaktualne wobec odmiennego 
ust:sur kowan a się Państwa do odnośnych spraw i zagadn en wy- 
znaniowych. 

4. Wreszcie uchylone zostały dekretem wszelkie przepisy 
prawne, wydane przed dniem 11 listopada 1918 r., (a więc przepisy 
zaborcze), dotyczące spraw międzywyznan.owych 
W szczególmości utraciły moc obowiązującą (art. 3 pkt. 10, 12): 

a) austr acka ustawa z 25 maja 1868 r. o u.egul.wan u między. 
wyznan owych stosunków obywateli Państwa, 

b) pruska ustawa o wystąpieniu z Koścoła z dna 10 maja 
1873 r. oraz 

c) pruska ustawa o wystąpienu z gmin wyżnan'owych żydow- 
skich z dnia 28 lipca 1876 r. wraz z rowelą z 13 g.udnia 1918 r. 

Ustawy te nrormowały między innymi przejście z jednego Ko. 
ścoła lub zw a ku relg'jnego do innego i wogóle sposób ZO 
dzania zm any wyznania’). 

W szczególnośc: przep sy austriackie uzależniały sku. 
tecznos É prawną p-zejścia na inne wyznanie od zgłasze- 


2) puska usawa z 28 lipca 1876 r. przew dywala równ eż wyż tąpienie 
z miejscowej g m iny wyznan.owej żydowskiej, bez wystąp.en.a z ży. 
<dowsk.ego zw.ą_ku rel g.jnego, 


Nr 10 Wyznaniowy dekret unif kacyjny 529 


nia tego faktu w starostwie, pruskie zaś uzależn ały skuteczność wy- 
siąp enia ze związku rel gijnego oraz zm.any wyznania od złożen:a 
odp:wiedriego oświadczenia przed sędzią grodzk.m miejsca za- 
mieszkania zgłaszającego. 

Wobec tchylenla obecnie powyższych przepisów bez równo. 
czesnego zastąpien a ich przepisami polskimi, normującymi odnośne 
zagadnienia, skuteczność prawna zmiany wyznania, względn:e wy- 
stąpienia z pewneg) związku rel gijnego bez przystąp enia do inne. 
go, nie jest już uzależniona od formalnego zgłoszen a tego faktu 
u władzy państwowej. Przeprowadzenie zmiany wyznania wymaga 
zatem obecnie dla swej ważności jedynie zgłoszenia wystąpien:a 
z danego związku religijnego u właściwej władzy duchownej i przy. 
jęca wstąpienia do innego zwią:ku relig jnego przez władze ducho- 
wne tego związku. 

Powyższa zasada nie'ngerencji Państwa w sprawy wyznan'owe 
poszczególnych obywateli odpowiada konstytucyjnej 7a- 
sadzie wzlnośc: rel'g jaej i traktowan'u spraw przynależności wy- 
znaniowej obywateli. jako ich spraw czysto prywatnych. 

Traktowanie tych spraw w omaw.anym dekrecie idzie po linii 
przyjętej przez nowe ustawodawstwo polske (prawo małżeńskie, 
praw? o aktach stanu cyw Inego), które wogóle nie wchodzi w spra- 
wy przynależrości wyznan owej obywateli. 

_. Naturalnie przyjęcie tej zasady w ustawodawstwie nie jest by- 
najmniej równoznaczne z uznaniem spraw wyznaniowych i przeja- 
wów życia relig jnego, mających znaczenie donosłych czynników 
społecznych, za ne wchodzące w zaseg zainteresowań Państwa. 
Zasada p-wyzs’a jest jedynie konsekwencją wolności relig'jnej 
i mieingerowania Państwa w sprawy wyznaniowe poszczególnych 
obywateli. 


= iPostanowien*a omawianego dekreiu, a zwłaszcza te, które uchy- 
Lły moc obowiązującą przep sów prawnych zaborczych, cbow 'ązu- 
jących na obszarze poszczególnych części Państwa. doprowadziły 
niemal do pełnej unifikacji przepisów wyznan owych, t. j. do stanu 
prawnego unormowania na całym obszarze Państwa mprzep'sami 
prawa polskiego. Obecnie zachowały moc obowiązującą już tylko 
nieliczne przepisy „dzielnicowe“, na razie jeszcze nie uchylone, ani 
nie zastąpione przepisami polsk m*. 

Należą tu przepisy prusk'eg Ogólnego Prawa Krajowego z 1794 
r. (Część II tyt. 11 $$ 568—617 i 698—803), normujące prawa i obo- 
wiązki patronackie względem Kościoła Katol ck ego i Ewangelickie- 
So oraz postanowienia galicyjskiej ustawy krajowej z dnia 15 sierp- 
mia 1866 r., znowelizowanej ustawą z dnia 16 kwietn a 1896 r. ocaz 
ustawą z dnia 26 lipca 1919 r., dotyczące t. zw. konkurencji ko- 
ścielnej. 
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Postanowienia p:wyzszych ustaw zachowały zresztą już tvlka 
częściowo moc obow azujaca, o ile bow em odnosiły sę one do Ko. 
sc oła Katolickieg-, zachowały ją jedynie o tyle, o ile określają wy 
miar udz alu pa.rona, czyli t. zw. datku patronackiego na potrzeby 
budowlane Kościoła”). 


3) inne postanowienia tych ustaw w odnies'en'u do Kościoła Kato'ickie. 
go zostały uchylon= przep'sem art. 17 ustawy z dnia 17 marca 1932 » 
o składkach na rzecz Kościoła Katolickiego (poz. 358 Dz. Ustaw). 
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POWOLANIE SADOWNICTWA ADMINISTRACYJNEGO 
W RADZIECKIEJ STREFIE OKUPACYJNEJ NIEMIEC. 


Rozkazem Nr 173 Naczelnego Dowództwa z:stalo wprowadzone 
od październ ka br. sądownictwo administracyjne 
w części Niemiec, zajętej przez wojska ZSRR, 

Sądownictwo administracyjne w tej strefie powołane został 
aa następujących zasadach: 

a) Krajowy sąd admin stracyjny naröwni z rządem podlega 
naczelnej kontroli zgromadzenia ludowego  (parlamertu). 
Wysuwana jest kzncepcja, ażeby sędziow e tego trybunału 
nie byli mianowani, a wybierani przez parlament. Jako ua. 
sadn.'enie powiązania sądu admin stracyjnego z parlamentem 
wysunięta została konieczność jak najśc:ślejszej współpracy 
sądownictwa administracyjnego z parlamentem, nietylko co 
do litery prawa, ale również celem wiązana sądzwnictwa 
adm nistracyjnego z kierunkiem, jąki reprezentuje parla- 
ment. Dzięki temu powiązan u parlament, stanowiąc prawa, 
zyskuje przez sądy admin stracyjre nową gwarancję, że 
usianowone przez ten parlament prawo będzie przestrzegane, 

b) Kompetencja sądownictwa adm nistracyjnego okresi:na zo~ 
stała sposobem enumeratywnym. Możliwość określania tej 
kompetencji na zasadzie klauzuli generalnej świadomie zo- 
stała odrzucona. Uzasadn:ono to rozw azanie tym, że klauzulą 
anumeratywna jest „lepszym regulatorem un:'emożl:wiającym 
nadużywanie sądownictwa admin’stracyjnego“. 

c) Wyłączone zostały z kompetencji sądownictwa administra. 
cyjnego sprawy związane z przeprowadzeniem reformy rol. 
nej i z przestępstwami wcjennymi. 

Ponadto wyłączone zostały spod tej kompetencji następujące 

sprawy: 

Tak zwane sprawy własne samorządu, załatwiane przez 
crgany samorządowe, powołane w wyniku przepr:wadzonej re. 
formy ustroju samorządowego. Podlegają natom ast kontroli sądowo.. 
administracyjnej tak zwane sprawy zlecone samorzą. 
dowi. 
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Wyłączone są również sprawy tak zwanego swobodnego uzna- 
nia władz administracyjnych z tym zastrzeżeniem, że sąd admini. 
stracyjny może badać, czy władza adm nistracyjna upoważniona 
jest isıotnie do załatwien a sprawy według swobodnego uznania. 

Rządowi zagwarantowano możliwość wyłączenia niektórych ak- 
tów adıninistracyjnych spod orzecznictwa sądów administracyjnych, 
a to przez uznanie ich uchwałą rządu za „sprawy rządzwe*, Wyłą_ 
czen e to ma na celu usunięc'e spod rozstrzygania sądów admini- 
stracyjnych spraw, w których moment polityczny wybitnie przewa. 
ża nad zagadn:eniami prawnymi. Powoływana jest przy tym rozwią- 
zaniu analogia na aktualne przez pewien czas we Francji wyłącze- 
nie tak zwanych „actes de gouvernement“ spod orzecznictwa Rady 
Stanu. 

W związku z wprowadzeniem sądown ctwa administracyjnego 
w strefe okupacyjnej radzieck'ej, wychodzący pod kontrolą władz 
radzieckich m es ęczn k „Demokratischer Aufbau* (Nr 9/47) pisze: 
„Sądy administracyjne mają za zadanie urzeczywistniać wolę pra- 
wcdawcy, a przez to i wolę ludu. Główna zasada nowej demokracji 
kontrola ludowa administracji przez wskrzeszenie sądownictwa ad- 
min'etracyjnego nie zostanie ani zniesiona, ani naruszona“. 


J. Starościak 


# 
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KURSY SZKOLENIOWE W PREZYDIUM RADY MINISTRÓW. 


Ä Warunki, wśród których cdbywało się montowanie aparatu pan- 
stwowego Polski ludowej oraz brak sł kwalifikowanych, spowodo- 

wany wyn szczen em warstw, wykształconych przez okupanta spra- 
w ły, że bardzo wielu zatrudni:nych obeen e pracowników adm ni. 
stracyjnych nie odpowiada niezbędnym wymaganiom fachowości 
jakie należy postaw € każdemu zawodowemu urzędnikowi. Równo. 
cześnie wielu z dawnych urzędników, zatrudnionych obecnie w ad. 
min stracj państwowej, zachowując nabyte poprzednio wartości fa- 
ch: we, tkw: jeszcze w starej rutynie, nie razumiejąc nowych zadın 
administracji, wynikających z dokonanej już i dokonywującej sę 
jeszcze gruntownej przebudowy społecznej i państwowej. 

Krystalizowanie sę nowego zawodu urzędn czego. dostosowane- 
go całkowicie do nowej rzeczywistości, następ wać będzie n'ezawcdnie 
w ciągu długiego czasu. głównie drogą narastania młodych kadr 
pracowniczych odpzwiedn'o wykształconych teoretyczne i wycho- 
warych w duchu i w atmosferze nowych idei, przenikających cała 
państwowość polska. Atoli zanim to nastąpi. jest rzeczą konieczną 
ratychmiastowe podjęcie pewnych środków doraźnych — mime ca- 
łej ich niedoskonałości — zmierzających do pewnego przynajmniej 
przekształceria masy już zatrudn onych pracowników. Albowiem 
aparat państwowy już dz'ała i żebv dz'ałać dobrze. musi być d:sto- 
sowany do nowej rzeczywistości nietylko pod względem orgar'za- 
cyjnym, ale także pod względem czynnego w nim elementu ludz- 
kiego. 

Tymi słowy uzasadnił Prezes Rady Min'strów swe wystepien'e, 
pociągające ze sobą powzięc'e przez Radę Min'strów uchwały z dnia 
11 października 1945 r. w spraw e podjecia szerok'ej akcj” pracowni. 
czych kursów dokształcających. W myśl wsp'mnianej uchwały Pre.. 
zydivm Rady Min strów (Biuro Organizacji i Spraw Osobowych) 
zorganiz-walo do laia br. szereg kursów, a to 7 wyższych kursów 
adminisiracyjnych i 2 kursy kancelaryjne. W kursach tych brali 
udział pracown cy prawie wszystkich m n'sterstw. Miały one charak. 
ter ogólno-adm'nistracyjny. Natom'ast kursy specjalne w zakresie 
poszczególnych specjalności resortowych były organizowane przez 
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niektóre m nisterstwa i urzędy im p dległe, przy czym dla utrzyma. 
na nezbędnej jednolitośc! całej akej zarzad:ono uzgadnianie z Pre. 
zydium Rady Ministrów zarówno organizacji, jak i programu kursów 
(pismo okólne Prezesa Kady Ministrów z dn a 16.X 1945 r. Nr 55-11 '1). 

Na program kursów składały się przedmioty fachow:-admin!- 
stracyjne (I) i polityczno-społeczre (II). 

Program ten nieznac.nie osiaino zmodyfikowany przedstawia 
się nastepu,aco: 


I. Ustrój państwzwy godz n 22 

e adm nistracyjny n 26 

Zasady postepowa:ia admin stracy jnego > 22 

Geografia ogolna į gospodarcza Pelskj > 22 

Ogólne zasady skarbuwości, budżetowania i Tra- 

chunkow.sei 222 

Organizacja i techn.ka pracy biurowej i 22 

S.atystyka m 15 

Spółdz elczość sz ©) 

II. Polityka zagraniczna 8 2 

A gosp:dareza » 4 

4 przemysłowa > 2 

= agrarna - 4 6 

5 odbudowy + 2 

vs społeczna a 2 

R służby zdrowia i; 2 

= kulturalna % 2 

ośw.atowa ć 5 2 

Zagadnienie ustrojowe w planowaniu i 2 

Planowanie g:spcdarcze » > 

przestrzenne s 2 
Administracja publiczna, jej rola i zadania w pan- 

stwie współczesnym s; 2 

Razem godz n 198 


Ostatn'e wyższe kursy administracyjne trwały około 5 miesęcy 
z tym, że wykłady odbywały się codz'ennie z wyjątkiem sobót, nie 
dziel i świąt w godzinach popołudniowych (od 16 do 18, wzgled- 
nie 19). 

Dotychczas (t. j. do l pca br.) wzęło udz al w wyższych kursach 
administracyjnych 647 pracowników, z klörych ukończyło kurs 
z pomyślnym wyn kiem 321 osób. 

Obecnie odbywają się dwa równ*ległe wyższe kursy adm'nistra- 
cyjne i jeden międzyresortcwy w Prezydium Rady M nstrów z i40.. 
ma uczestnikam: oraz drug dla pracowników Ministerstwa Bez- 
pieczeństwa Publicznego z 90-ma uczestnikami. Program pozostaje 
ten sam. 
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P.erwszy kurs kancelaryjny trwał od 8 stycznia a. 15 kwietnia 
1946 r., drug od 25 kw.etnma do 5 lipca 1946 r. Na program kursu 
składały s.ę nasiępujące przedmioty: 


technika biurowa 69 godzim 
pisanie na maszynie 80 > 
stecograf:a 70 s 
maszyny biurowe 28 s 
nauka o Polsce 18 br 
Razem 265 godzin 


Na cba kursy uczęszczało ogółem 101 pracowników, a ukończyło 
z pomyślnym wyn k em 53 osoby. 

Dnia 8 października br, 1ozpoczął się trzec: kurs kancelaryjny 
dla 40 pracowników M nisters.wa Bezpieczeństwa Publicznego z na- 
stępującym programem: 


Organizacja i technika biurowa 25 godzin. 
Ustrój władz adm n stracyjnych 15 a 
Gospodarka budżetowa i materiat-wa 12 ś 
Statystyka 6 » 
Razem 58 godzin 


W przygotowaniu są dwa średnie kursy administracyjne: jeden 
miedzyresortowy na około 100 uczestników, drugi dla pracowników 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego na ckoło 70 osób. 

Ponadto poczyniono przygotowan a do zorganizewan.a korespen- 
dencyjnego kursu administracyjneg: w celu umożl wienia pracowni- 
kom zamieszkałym na prowincji doszkalania się w zawodz e praco. 
wnika adm nistracyjnego. Przew duje sę, że kierownictwo tego 
kursu przejmą zarządy główne związków zawodowych pracowników 
państwowych, skaibowych i sam:rzadu terytorialnego. 


Jan Kościołek 
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ZAŁATWIANIE SPRAW W POSTĘPOWANIU 
ADMINISTRACYJNYM. 


Kodyfikacja norm postępowania admin stnacyjnego ma m ędzy 
innym nacelu usprawnienie postępowaria władz przy za- 
datwian u spraw admin:stracyjnych. 

Normy ie ustalają w interese publicznym jednolicie całokształt 
postępuwania władz i określają Ściśle uprawn'em a jednostek w to- 
ku tego postępowania — zawsie pod kątem celowości pro- 
stoty i szybkośc;, t. j. koniecznych elementów sprawnego 
działania. Nastaw enie to widoczne jest z całego szeregu przepisów 
prawa o p:stepowaniu adru n stracyjnym. Unikanie niepotrzebnej 
zwłoki w załatw aniu spraw. niedopuszczan'e do przewlekania toku 
postępowania przez strony, dążenie do przyśpieszenia i tproszczenia 
postępowania, a także i zazszczędzenia kosztów, nadawanie decyzjom 
ujęca zw ęzłego, unikającego rozwlekłości — oto dążenie widoczne 
z całego szeregu postanowień p:wyższego prawa”). Dazen’e to znaj- 
duje poza tym swój wyraz w osobnym rczdz ale XI rozporządzenia 
o postępowan u administracyjnym (art. 68—71), traktującym o 7a. 
datwian u spraw, którego myśl przewodnia zawarta jest w ustępie 
l art. 68, postanawiającym, że, sprawy należy zała- 
twiać bez niepotrzebnej zwłoki i przy tym 
tak, aby nie cierpiał ani interes publiczny, 
ani uprawnione interesy osób prywatnych“, 

Kaomieczność brania przez władzę pod uwagę przy załatwian'u 
spraw względów interesu publicznego akcentuje prawo o postępo- 
waniu adm nistracyjnym poza tym w szeregu innych przep sów?), 


1) np. art. 2ust.3—(niezwłoczne sk'erowanie podania niewin. 
ściw e wn esionego). ar. 8 (bezzwłoczne zastąpienie urzędnika wy- 
łączonego innym), art. 44 (k'erowan c się względzmi szybkości pro. 
stoty i zaoszczędzenia kosztó w wrzy; Jitalaniu zakresu po_ 
s'ępowan'a wyjaśn*ającego), art. 45 (uzależnienie wyznaczenia rozprawy 
od znacznego przyspieszenia i uoroszczenia po- 
stepowania), art. 47 (nieprzyjęcie wniosków i zarzutów zg oszonych ceiem 
przewleczenia sprawy), art. 78 (zwięzłość decyzyj), art. 85 
(pom'nięcie w po” epowaniu odwoławczym tw.erdzeń, mających oczywiście 
na celu przewleczen ie sprawy). 

2) np. w art. 32 ust. 1 i3, art. 47 ust. 1, art. 74 ust. 2, art. 75 ust. 3, art. 
87 ust 4, art. 102 ust. 1. 
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zaś wszystkie postanow'en'a jego zapewn’aja röwn’ez uwzgłędn anie 
interesow csób prywatnych, biorących udział w postępowaniu, a ko. 
wieczność uwzględnienia tych :nteresöw została w niektórych posta. 
nowien ach wyraźnie podkreślona*). 

Przepisy wspomn anego wyżej rozdz'ału XI mają na celu za- 
pewn en e sp.awnego toku posiep:wan’a przez zakreślenie termi. 
tów, w jakich sprawy mają być załatwiane. 

W szczególności przepisy te rozróżn ają: 

a) sprawy załatwiane niezwłocznie, zasadniczo w form.e ustnej, 

b) sprawy załatwiane w ferm e p semnej, 
uzależniając od formy załatwienia czas, w jakim załatwienie powinno 
nastap.c. 


I Sprawy załatwiane niezwłocznie 
zasadni dzo wW Torme ustne: 


Do spraw tych należą te, które nie wymagają zbierania przed. 
wstępnych informacyj, dochodzeń,op'nji i t. p., a dla których pisem- 
na forma załatw enia nie jest wymagata w «bow ązujących przepi- 
sach. an: też nie leży w wy.aźnym 'nieres e strony. 

Tego rodzaju sprawy należy załatwiaćw ile możności 
w formie ustnej i: bezpośredniej, w każdym zaś ra. 
zie (nawet wtedy „gdy się je załatw a decyzją wydaną na p śmie) 
zreguły niezwłoczmie „t. j. bez niepotrzebnej zwłoki, cgła- 
szając odnośną decyzję cbecnej stron e (art. 80 ust. 1), wzgl. — jeżeli 
decyzję wydaje się w nieobecności strony — doręczając jej decyzję 
na p śmie. 

Ustną i bezpośrednią f:rme załatw'enia należy stosować jedyn'e 
„0 ile możności”, a więc w tych wypadkach, w których p semna for. 
ma załatwienia ne jest nakazana obow.ązującym: przepisami, lub 
wska ana w interesie strony. 4 

Ta forma załatw en a da się zastosować jedynie w stosunku do 
osób obecnych w u zedzie. albo też obecnych w miejscu urzęuowa- 
na władzy poza siedzbą urzędu, w czasie wyjazdu służbowego 
przedstaw ciela władzy. 

P.wyższa forma : szybkość załatwien a (n'ezwłocznie) jest mo- 
zl:wa nie tylko w sprawach mniejszej wagi, drobnych i n eskompli- 
kowanych, rie wymagających przeprowad:an a postępowania wyja- 
śnia ącego, a tym mn ej rozprawy ustnej, ale również w sprawach 
nawet dużej wag. wymagających natychmiastowej decyzj: władzy, 
w których stan faktyczny jest dostateczne jasny i na niezwłoczne 
wydanie decyzj p:zwala. 

Istotna treść czynośe urzędowej przy takich załatwieniach ma 
być stwierdzona w spisznym w tym celu protokóle*), lub też w for 
me adnotacji na akcie). 


3) np. w ar. 68 ust 1, 3 ar’. 74 ust. 2, art 77 ust. 1, ari. 87 ust. 4, art. 90.. 
4) art, 19 ° 29 roz». o D"S:. adm. 
6) art. 21 ro p. o post. sdm. 
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Wszystkie inne sprawy. t. j. ne nadające się do n ezwłocznego, 
w mare m:żności ustnego i bezpośredniego załawien:a, załatwia sie 
w formie pisemnej. Fcrma ta obejmuje n'e tylko dere- 
czenie decyzji na p śmie, ale również ujęc e w formę p'semną postę- 
powania poprzedzającego decyzję. 

W szczególneśc: forma p wyższa ma być stosowana we wszyst- 
kich wypadkach, w których n.e może nastąpić zastosowanie formy 
ustnej, a zatem: 

a) w sprawach, które wymagają zbierania przedwstępnych in- 
formacyj, doch dzeń, cp nji itp. Będą to zatem sprawy, w których 
zachodzi p trzeba przeprowadzen a postępowania wyjaśn ajacegn, 
a zatem przeprowadzen a przez władzę dowodów (np. przesłuchaa'a 
świadków, biegłych, odbycia oględzin ra miejscu i t. p.); 

b) w sprawach, w których tormy pisemnej wymagają wprost 
lub pośredn o obowiązujące przepisy. Należą tu zwłaszcza sprawy, 
w których przepisy prawne przewid.ja p.zeprowad'enle rozprawy 
ustnej (art. 45 post. adm.), względrie sprawy, w których władza 
uzna przeprowalzen’e rozprawy za potrzebze, oraz sprawy, któ- 
rych załatw en'e w form e psemnej jest z natury rzeczy konieczne 
(np. uczielenie koncesji, sprawy obywatelstwa i t. p.); 

e) w sprawach, klo.ych załatwienie w formie pisemnej leży n'e- 
wą!pl'wie w interese strony. D^ tej kategori rależą te sprawy, 
w których np. stron e chodzi o udzielene jej pewnego upoważnie. 
mia, zezwolenia, zaświadczen'a i t. p., którym mogłaby się wobec 
władz i osób trzecch wykazać. Do tej kategori zaliczyć należy też 
te wypadki. w których str:na na podstawie przep'su ustawowego 
może żądać doręczen'a jej decyzji na piśm e (np. na podstaw e art. 
80 post. adm.). Należą tu też wypadki, w których decyzja główna 
zostaje wydana w nieobecności strony, a zatem w myśl art. 80 vst. 2 
powinna być coręczona na p'śmie, — co cczywiśc e leży w wyraź- 
mym inteiesie strony nieobecnej w czas e wydania decyzji. 

Terminy załatwienia powyższych spraw. 
Poza wypadkami, w kiórych chodz: o sprawv załatwiane n ezwłocz- 
nie zasadn czo w f rmie ustnej (Kategoria I), rozporządzenie o pe- 
stępowaniu administracyjnym przew duje dla załatwienia innych 
spraw maksymalne terminy zakreślone w ust. 4 i 5 art, 68. 

Przy załatw an'u tych spraw obowiązuje ogólna zasada, że na. 
leży je załatw ać .z możliwym pośp. ‚echem“, a zatem bez niepo- 
trzebnej zwlok:. Wspomn ane wyżej maksymalne terminy wyzna. 
czone da załatwienia spraw, za:eżą od tego, czy chodzi o sprawy za- 
łatwiane przez władze admin stracj! ogólnej w zakresie Ministerstwa 
ABóm nistracj Publicznej, czy też przez inne władze, lub 
choćby przez władze adm nistracj: ogólnej, ale w zakresie innego 
Ministerstwa (sprawy zespoloze). 
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W p'erwszym wypadku (sprawy załatwiane przez władze ad- 
m nist.ac i ogólnej w zakresie M nisterstwa Adm nistracji Publ ez- 
nej) termin zakończen a sprawy wynosi 3 mies ące, a jeżeli: sprawa 
ma być w myśl cbow azujacych przep sów załatwizna po porozum e. 
niu się z inną władzą — termn wynosi 5 mies ęcy, o ile poszczegól- 
re przep sy nie ustalają term tów innych, dłuższych lub krótszych. 
W takich wypadkach obow azuja te ostatnie term ny. 

Maksymalny termin załatw en a wszystkich innych spraw i przez 
wszystk e inne władie wynos: 6 miesięcy. 

Do pewyżs:ych 3, 5 i 6 mes. terminów n'e wl cza się (art. 69) 

a) term nów specjalnych, przewidz asych w poszczególnych 
przepisach prawnych dla aopełnienia warunków wymaganych przez 
te przep sy. Do terminów takich należy np. 14-dniowy termin prze- 
widz any w art. 14 $ 2 prawa e postępowaniu wywłaszczen owym”) 
dla zglaszan a wniosków i sprzeciwów w sprawie zamierzonego Wy- 
włas.czen 2; 

b) okresów zwłoki spowodowanych bądź wyraźną winą osób in- 
teresowanych, bądź okoliczrościami niezależnym: od władzy decy 
dującej. Jezel więc np. strona wezwana do złożen a wyjaśnień 
w zakreslonym term.nie, nie zł żyła ch : stowodowala tym kon ecz- 
ność ponownego wezwan a jej, to wywołany tym okres zwłoki aie 
ulega zaliczeriu do wspomnianych term rów 3, 5 i 6-miesięcznych. 
Pod.bn e ne zalczy se do tych te.minów np. okresu choroby 
Św adka, krórego zeznania były dla wyjaśnienia sprawy konieczne, 
a które nie mogły być w czas e choroby złożone, jeżeli choroba ta 
spowod- wała zwłokę w ukończeniu sprawy; 

c) okresów, przez które pustępowanie administracyjne było 
wstrzyma.e na podstaw e art. 74 ust. 2 i 3 rozp. o post. adm. 

Wspomniane wyżej maksymalne term ny ukończen a spraw nie 
są cczyw sta terminami zawitymi (prekluzyjnym ). władza zatem 
mimo przewleczen:a się sprawy i niezała:wien a jej w te.min e, mete 
(i pow nna) sp.awę załatw ć, a jedynym skutkiem n edotrzymania 
termiru przez włalię, przewidzianym przez rozporządzen e o postę- 
powanu adm nistracyjnym (art. 70), jest prawo do żądania przez 
Stronę, by sprawa z stała przekazana do instancj: wyższej, celem za- 
łatwien a (t. zw. prawo dewolucji)”). 

Niektóre przep sy ustawowe p.zewidują jednak również inne 
rastępstw a niezałatwien a sprawy, lub newydan:a pewnej 
aecyz.i pr.ez władzę w terminach przez te przep sy zakreślonych. 
Do przepisów tak ch należy np. przep s art. 61 ustawy z dnia 17 

°) rozporzadzen:e Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 września 1934 r, 
(poz. 776 Dz. Ust). 

1) ‚rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospol:toi o postepowan u adm'ni. 
s'recyjnym z 22 marca 1923 r. ne pr ew du'e. poza uprawn eniem strony 
ukreślonym w ar. 70 żadnych "ku ków prawnych na wypadek niezałatwien 2 


Sprewy w term ne okresionym w s7*. 63 t'goż roznorządzenia" (wyrok 
N. T, A. z 22 grudnia 1931 r. 1. rej. 9707,30. Zb. wyr. Nr 472 A). 
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lutego 1922 r. o państwowej słrżbe cywilnej (poz. 164 Dz. Ust.), p9- 
stanawiający, że o ile urzężmikowi nie zakomunikowano w ciągu 
4 tygodni żadnej decyzj. w spraw e zgłoszenia przez niego wystą. 
pienia ze służby, wówczas zgłosiene to uważa sę za, przyjęte. Po. 
dobnie należy tu np. przepis art. 13 prawa o stowarzyszeniach (poz 
808,32 Dz. Ust.), postanawiajacy, że jeżeli władza w ciągu 4 tygodni 
cd zgłoszenia nie zakaże założenia stowaizyszenia, może ono rozpo- 
cząć swoją działalność, lub przep s art. 16 ust. 2 powyższego prawa 
postanaw a,acy, że w ra:ie n erozw ązania stowarzyszenia w c agu 
2 miesięcy od zawieszenia jego działalnośc}, zawieszenie to traci moc 

O ile wypadk: take nie zach:dzą, t. j. o ile poszczególne przepi. 
sy ustawowe n.e przew dują takich konkretnych następstw n ewy- 
dania przez władzę decyzji w pewnym terminie, wówczas ma zasto. 
sowanie wspomniany wyżej przepis art. 70 rozporządzenia o postę. 
powaniu administracyjnym. 

O ile strona na podstawie teg? przep'su zażądała przeka”ania 
sprawy do nstancj: wyższej, wówczas władza n ższa, która ne 7a- 
łatwła sprawy w termirie zakreślonym w art. 68 ust. 4 lub 5, oba. 
wiązana jest najdalej w ciągu trzech dni przekazać 
do instancji wyższej odnośne podanie strony wraz z aktami sprawy, 
bądź też z wyjaśnieniem, że w danym wypadku ne zaszło w.góle 
przekrocien e term.irów z art. 63 z tego powodu, że od term 'nów tych 
należy odliczyć okresy przew.dz.ace w art. 69 (wyżej już 
emówione). 

Jeżeli władza wyższa podzeli to stancwisko, wowczas żądania 
strony nie uwzględni, a władza niższa powołana będzie w dalszym 
cągu do załatwienia danej sprawy. Jeżel natomiast władza wyższa 
stanow ska tego nie podziel: į dojdzie do wni:sku, że terminy z at. 
68 zostały istotnie przekroczone, zażąda od władzy niższej przekaza- 
n.a sobie akt sprawy. 

Władza wyższa, która załatwia sprawę za władzę n ższą, dz a'a 
w charakterze tej instancji, za którą spełna tę czynność. Odw:łan e 
od wydanej prze: władzę wyższą decyzji — o ile jest ono dopuszczal. 
ne — rozstrzyga władza instaneyjn.e wyższa od władzy, która decy- 
zję wydała. Jeżeli więc np. starosta ne załatwił pewcej sprawy 
(z zakresu działania Mn. Adm. Publ) mmo upływu 3 mesęcy, 
wówczas na żądanie strony nastąp. przekazan e tej sprawy do w - 
jewody, celem jej załatwienia. Wojewoda wydając decyzję w tej 
sp.awie, będzie działał w charakterze władzy I instancji, a od decy- 
zji jego bęsz e służyło stronie odwołanie do M n sterstwa Adm mi- 
stracj Publeznej, o ile od decyzji I instancji w danej sprawie służy 
odwołanie do drugej instancji, t. j. o :le decyzja F .nstanej. w fak.ch 
sprawach szczególnym przepisem prawnym nie została uznana za 
ostateczną. 

Wspomniane wyże prawo t. zw. dewolucji, przewidziane w art. 
70 post. adm., ma na celu przyspieszen.e załatw ania spraw przez 
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stworzenie pewnego r:dzaju bodzca dla władz admin.stracyjnych 
w tym k erunku. 

Rozważenia wymaga przy tym kwestia, czy terminy przewi- 
dziane w art. 68 i prawo dewolucji z art. 70 odnoszą się również do 
spraw, będących w załatwien u władzy II instancj. (odwoławczej), 
O ile mie jest r.ą oczyw.sta władza naczelna. 

W tym kierunku r.zporządzen e o postępowan:y administracyj. 
nym nie zawiera wyrażnych postanowień*). Brzmienie jednak art. 
65 i 70 post. adm. n e tylko nie wyklucza stosowan a tych przepisów 
również i w postępowaniu przed :nstarcją odwoławczą, ale brimie- 
mie art, 70 nawet zdaje sę wskazywać na wolę ustawodawcy, by 
wsp-mn ane p.zepisy i w postępowaniu odwoławczym mogły być 
stosowane. Mianowicie art. 70 używa określeń „władza wyższa” 
i „władza nższa” (nie zaś władza I. względne II instancji), co po- 
zwala na interpretację, że w wypadkach, gdy władza II instancji nie 
będąca władzą naczelną, przekroczy termin załatwienia pr:ewidria- 
ny w art. 68, to wówczas strona może żądać od n ej, jako cd „władzy 
n.ższej”, przekazania sprawy do władzy naczelnej, jako do „władzy 
wyższej'”). 


Pozostawienie sprawy bez załatwienia. 


Według art. 71 post. adm. jeżeli nie ma p:dstawy prawnej lub 
faktycznej do merytorycznego załatwienia sprawy, bę- 
dącej przedm otem podania, władza pozostawia je bez załatwienia, 
a sprawę już wszczętą uma.za, czyniąc odpow ednią adnotację na 
akcie į „w mare ıknlie:nose'“ zawiadamiając petenta. : 

_ Ujęcie powyższego przepsu jest za szerokie. Nie zawsze bo- 
wiem, gdy nie ma podstawy do merytorycznego zała. 
twienia, może nastąpić „pozostaw erie p-dana bez załatwen a“, 
W sze ególnośc: n e będzie to mogła nastąpić w wypadkach. giy nie 
ma wprawd.ie podstawy do merytorycznego załatwien a, 
Jest natomiast p 'dstawa do załatwiena formalnego (np. do 
uznania Się przez daną władzę za niewłaściwą). 

Ponadto przep s art. 71, pozwalający władzy na pozostawienie 
podania „bez załatw.enia* j bez zaw.adomien a o tym petenta, wy- 
daje się zycıowo neuzasaäniorym. Jest cn też nieskoordynowany 
z innymi pi-ep'sami rozporządzenia o postępowaniu adm n.stra. 
cyjrym. 

Po:ostaw.en e podania bez załatwienia jest bowiem niewątpliw'e 
decyzją władzy w tym kierunku, że nie ma p.dstawy prawnej 
lub faktycznej do me.ytorycznego załatw.en.a sprawy, wobec czego 


8) art. 94 postanaw:ajacy, że do decyzyj wladzy odwoławczej maią 
zastosowan e przep Sy z2ware w art. 72—81 i ne wymien ający art. 68—70, 
n.e daje pods awy do wn osku, by te ns ain e artyku'y nie mały zastosowan a 
w pos.ępowaniu przed wiedza II nsianej., ar’. 94 bow em odiosi sę edyne 
do decyzy j, n.e zaś do posiębpowan:a poorsedzającego wydn e decyzji. 

5) J. S. Langrcd „O tzw. m.lczeniu w.adzy“, Kraków 1939 r., str, 65 i nasz. 
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decyzja taka może być kwestionowana przez stronę zarówno w toku 
instancji, jak i w drodze skarg do N. T. A."). Tym samym więc 
władza pow nra zawiadomić petenta, dlaczego sprawę pozostawia 
bez załatwienia lub umarza, choćby tylko z uwagi na końcowe posta 
mow enie art. 68 ust. 3'7). 

Wyraźne brzmienie art. 71 pozwala jednak władzy podania 
w nm wskazane pozostawiać bez załatwien a, t. j. składać je do akt, 
przy czym zaw.adom enie © tym petenta pozostawione jest uznaniu 
władzy. O ile władza o tym petenta zaw adomi, to jak wyżej zazna. 
«zono, petent będzie mógł w trybie odwołania lub skargi do N. T. A. 
kwest onować zasadność stanowiska władzy co do istn enia podsta- 
wy prawnej lub faktycznej do załatwienia jego podania"). 


B.M 


10) wyrok N, T. A. z dna 21 kwietnia 1937 r. 1. rej. 2821/34 O. P A. 
Nr 2059. 

11) Baumgart i Hzbel — Prawo o N. T. A. i o pos ępowaniu administra. 
cyjnym. War:zawa 1933, str. P. 40, 

12) W literaturze istnieje rozb eznose w poglądach na skutki prawne, ja. 
kie wywołuje stosowznie art. 71. W szczegóności szereg autorów jest zdan:a, 
Że akty adminstracyjne wydawane na podstaw e art. 71, decyzjami nie są. 
Zb M Pawlikowski „Art, 71 rozp. o post, adm,“ w Nr 24 „Gazety 
Admin 'stracji' z 1931 r. 

Prof J.SLangrod op.cit. str. 66 i nast. 

J.Pokrzywnickji „Postęp adm.n.“ w Nr 16 „Gazety Administra. 
ei“ z 1939 r., str. 981. 
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POSTANOWIENIA EGZEKUCYJNE I KARNE 
W POSTĘPOWANIU ADMINISTRACYJNYM. 


W przypazkach, określ nych w art. 32 prawa o postępowaniu 
admin stracyjrym, władza orzekająca ma nie tylko prawo żądania od 
strony wyjaśnień na piśme, lecz może również zarządzić 
osobiste stawiennictwo w celu udzielenia wyjaśn en. Ta. 
kle same uprawn enia służą władzy w myśl art. 57 i 62 w stosunku 
do świadków ` biegłych. S:rory świadkowie i biegli, którzy bez uspra- 
w edl wionej przyczyny nie staw a się na wezwarie władzy lub też 
gdmówią') udzielen a na piśmie żądanych wyjasnen lub zeznań, 
podlegają w celu wymuszenia kaze p eniężnej do 500 zł.”), a w razie 
ponownego niewykonania Zadaria władzy karze pien ężnej do 1000 
zł. i mogą być wówczas sprowadzeni przymuszwo. Kary p en ezne 
nakładane są przez władzę, jak to wyraźn e zaznacza ust. 1 art. 108, 
wcelu wymuszenia. Sąone wec karami za nieposłuszeństwa 
wobec nakacu władzy i stanowią środek przymusowy, stosowany na 
zasadzie specjałzego przepisu ubrawniającego władzę do nakładania 
tych kar tylko we wspemn anych dwóch przypadkach. Ponieważ 
wladza przy ponowisym niewykonan u jej żądania ma prawo nie tylko 
nałożyć wyższą karę pieriezna, lecz ponadto zarządz € przymusowe 
spr:wadzenie, zastosowan e tego środka przymusowego zawsze daje 
władzy możność tzyskania żądanych wyjaśnień lub zeznań, prowadzi 
więc do celu. Dlatego też stosowanie dalszych, surowszych środków 
przymusowych. a w szczególności aresztu zastępczego 
w razie nieściagalności kary p’erieznej, nie jest już dopuszczalne, 
co wynika z następujących rozważań: O areszcie zastępczym art. 108 
nie wspomina. Dla uzyskana więc odpow edzi na pytanie, czy może 
en być stosowany, należy sęgnąć do przepisów rozporządzenia o po. 
stępowaniu przymusowym w admhstracj *). stanowiącego normę 
ogólną w stzsunku do specjalrej normy art. 108 prawa o postępowa- 
niu admin'stracyjnym. Artykuły zaś 5 i 6 rozporządzenia o postępo- 


1) Odmowa może być forma'na, t. j. odmowna odpowiedź, albo też fak. 
tyczna, t. j. neudzie'en e odpow edzi w term'n'e wyznaczonym. 

2) Kary p-n'eżne us'alcne w art 108 * 109 na 50 i 100 zł, podwyższone 
wostaty dzies e? okrotn'e dek"rt"m z 16.XI 1945 r. (poz, 312 Dz. Ust.). 

3) Poz. 342 Dz. Ust. z 1928 r. 


544 Postanow cn.a eg ekucyjne w postępow. administr, Nr 1¢ 


waniu przymusowym w adm nistracji postanawiają, że należy zawsze 
stosować najłagoariejszy sroaek przymus wy, prowadzący do celu, 
że stosowan.e p.zym.su należy utrzymać w granicach niezbędnej 
potrzeby, oraz że stosowanie przymusu ustaje z chw lą os 38a ęc:a 
zam.erzonych skutków. Sx.ro więc sprowadzen.e opornej strony, 
świaaka lub biegłego prowadzi do celu, aając władzy możność otrzy- 
man-a żądanycn wy,asnień lub zeznań, a w porównaa u z aresztem 
jest środkiem niewątpliwie łagodn.ejszym, należy dojść do wn'_sku, 
że areszt zastępczy ne może być stosowany w stosunku do stron, 
św iedków i biegłych, którzy czy to nie staw li się na żąda.le władzy, 
czy też odmöwil. zł.żezia na p.śmie żądanych oa n.ch wyjaśnień iub 
zeznań. A 

Iana natomiast jest sytuacja, jeżeli strona, świadek lub begły 
zjawił się na wezwanie wład.y lub też został przymusowo sprowa- 
azony i bez uspraw edliw onej p.zyczyny odmaw a złożenia us t- 
nych wyjasneń l-b zeznań. Ponieważ art. 108, jak: norma spe- 
cjalna sprawą ożmowy ustnych wyjaśnień lub zeznań się nie zajmuje, 
należy znów sięgnąć do posianow EŃ postępowania przymusowego 
w admin'stracji jako normy «gólnej, a mianowicie do art. 48*), który 
przew. duje, że kara p eniezna celem pr.ymuszen a może być stoso- 
wana kiikakr. tnie w tym samym lub coraz wyższym wym:.arze, przy 
czym jednak kazdorazowy jej wym ar nie może przekraczac DUU 7ł. 
lub5dn. aresztu zastępczego. W razie w.ęc odmowy 
sirony, świadka lub b.egiego uaz.elenia ustnych wyjaśnień lub 
zeznań, areszt zastępczy może być stosowany, jeżeli kara pien ężna 
okaże się n eśc agaııa’). 

Kary p.enezne, wymierzane stronom, świadkom i b'egłym ra 
zasadzie art. 108 ust. 1, mogą być Sc.agane d.p’ero po upływie 14 dni 
cd daty doręczenia lub ogloszenia decyzj. wymierzającej karę. 
W myśl bow.em ust. 2art. 108 w ciągu tego terminu ukarani mogą 
przedstaw € władzy przyczyny niestaw ennictwa, a władza może 
uchylć nałożoną karę p €niężną, jeżel' przyczyny te uzna za uspra- 
w edliw one. W tym „statzim przep sie potpada, że mowa w nim jest 
tylko o p.zedstawieniu przyczyn niestawiennictwa, pod- 
czas gdy ust. 1 art. 108 pozwala wład:y na nałożen e kary nie tylko 
za nestaw'ennictwo, lecz takzeza odmowę złożenia na 
piśmie żądanych wyjaścień lub zeznań. Istneje więc luka 
w przep sie ust. 2 art. 108, którą wypełn € należy drogą interpretacji 
teg. przepisu w tym sensie, że w razie ukarania strony, św adka lub 
begłego za niezłożene na pśmie żądanych wyjaśa eń lub zeznan, 
mogą oni w ciągu 14 dn: usprawiedl wić — ne to, że sę rie stawili, 
bo stawienn ctwa osobistego władza wcale cd nch ne zążała, lecz 
usprawiedl wić mogą to, że nie zł żyl: na pśme żądanych od nich 
wyjaśn eń lub zeznań. Ponadto ust. 2 art. 108 4awiera — moim zda- 

4) W brzm eniu nowel' z 23 X 1945 r. (poz. 284 Dz. Ust.). 


5) Parz ez ckónk Mns.erstwa Spraw Wewnę.rznych Nr 78 z 29.31 
1935 r. (Dz. Uzzęd. M S. Wewn. Nr 38, poz. 203). 
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niem — jeszcze jedną nieścisłość, Stanowi on mianow'cie — jak 
wspomniano — Ze w raz e uznan a podanych przez str:ne, świadków 
lub b'egłych przyczyn niewykonania żądania władzy za usp.awiedli- 
w one, władza m o ż e uchylić nałożoną karę p eniezna. Salze, 
Ze w tak m przypadku władza ma obowiązek uchylenia ne- 
łożonej kary, sk:ro sama uznała, że przytoczone przez ukaraneg)> 
przyczyny usprawiedliw ają jego zachowan e się. Uznając tłumacze- 
nie ukaranego za dostateczn'e usprawiedi:wiajace jego postępowanie, 
a mimo to podtrzymując sw:je orzeczenie karne i egzekwując je, 
władza pestąp łaby przecież nielogicznie. 

Przep sy art. 109 rozpatrywać należy łączn e z przepisami bnwo- 
lanego w nim art. 67, ponieważ obe te normy d:tyczą tego samego 
przedmiotu, a art. 1U9 jest uzupełnieniem art. 67. Ten ostatni artykuł 
stanow‘, że za niewłaściwe zachowanie sę w czasle rozpra- 
wy lub innych czynności urzędowych strony, Swiadk:we i biegli 
mogą być wydaleni z miejsca rozprawy į z tych czynności 
przez kierującego n.m: urzędn ka. W myśl zaś art. 109 nieprzy- 
Stojne, a więc bardziej rażące zachowanie sę w urzędz e, może 
spowodzwać ne tylko usunięcie w nnega z czynności urzędowych, 
lecz ponadto ukaranie go przez władzę grzywra do 1000 zł, Wyja- 
śnć należy, że jakkolwiek art. 109 mówi tylko o nieprzystojnym Zza- 
ehowantu sę w urzędzie, to jednak przyjąć trzeba, że usia- 
Ww-dawca pod pojec em urzędu rozum 'ał w tym przypadku nie wy- 
ączn e lokal urzędowy, lecz raczej miejsce, w którym w danej chw'l 
odbywa sie urzędowanie władzy w sposób w doczny i jawny dla 
otoczenia. Dla tego też sankcje karne, przewidziare w art. 109, mogł 
być w stosunku do csób zachowujących s’e nieprzystojnie stosowane 
n e tylko wówczas, gdy czynności władzy odbywają s'ę w jej lokalu 
urzędowym, lecz także wtedy, gdy urzędowan e odbywa się poza 
tym lokalem’). 

Pod taką samą sankcję karną grzywny p:dpada wniesien'e do 
urzędu podania, które zaw era wyrażenia nieprzystojne lub jest 
EC 5 w tonie niewłaściwym i nieodpowiadającym godności 

zędu. 

W zw'azku z ukaran'em pewnego adwokata, jako przedstawi- 
ceta strony za wniesienie p"dania, utrzymanego, zdan'em władzy, 
w tone niewłaścć wym i nieodpowiadającym godnosci urzędu, pole- 
Sającym na użyciu przez niego zwrotu, że „w raze n euwzglednie- 
na jego żądania zaskaräy władzę i narari ją na straty”, roz- 
strzygnięta została przez Sąd Najwyższy kwest'a, czy użycie takiego 
zwrotu jest karalne. Sąd Najwyższy”) temu zaprzeczył, wywodząc 
między innymi, że .jeśli w państwie samowładnym obywatel mus'ał 
pokornie prosić władzej proszerie takie uważać ponadto 
za caszczyt (, mam zaszczyt pokornie prosić“), to w państwie prawo- 


°) Patrz gkóln k M S. Wew.. przytoczony w uwadze 5). 
1) Wyrok z 28.1 1937 r. — O. P. A. Nr 2473, 
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rządnym, jak Polska, gdzie stosunki wzajemne władz i obywatel: 
reguluje prawo, obywatel może żądać tego, co uważa za swoje 
prawo. Stw.erdza to wyraźnie k:deks postępowania karnego, któri 
np. w art. 80 powiada dosłownie: „oskarżony już podczas śledztwa. 
może żądać... Również ten sam zwrot spotykamy i w art. 237 k, p. k 
gdzie powiedz. an:: „osoby b orące udz al w czynności (sądowej) mo 
gą żądać... Jedna z przyjętych form orzeczeń Sądu Najwyższego 
brzmi; „Kasacja żąda uchylenia wyroku“. Gdy zatem wyraz „żądać“. 
„żąda“ uznany został za calk em dopuszczalny w stosunku do wladz 
sądowych, to ne ma żadnych podstaw d: uznania tego wyrazu za 
niewłaściwy i nie odpowiadający godności urzędu, gdy chodzi o wła. 
üze administracyjne.  Zaznaczenie zaś oskarżonego, dz ałająceg 
w im'eniu swojej klientki, że w razie n euwzględnienia jego żądan:a 
zaskarży Kuratorium i naraz: przeto na straty, równ eż ne zawiera 
nic niewłaściwego i nieodpow adającego godn.ści urzędu. Skoro jest 
dopuszczalny środek prawny, to wulno adwokatowi zaznaczyć, że 
w razie nieuwzględn.enia jego żądania ze środka tego skorzysta“. 

W orzeczen u wym erzajacym grzywnę na zasadz e art. 109 na. 
leży na wypadek jej nieściągalnośc: oznaczyć karę zastępczego aresz- 
tu według słusznego uznan a władzy, jednak nie wyższą niż 3 dni 
Władzy administracyjnej rie wolno więc w żadnym przypadku ozna. 
czyć kary zastępczego aresztu ponad 3 dni. Z chw.lą jednak, gdy 
eprawa ma żądan.e ukaranego skierowana została do sądu*), sąd nie 
jest już — jak to wyn ka z wyrcku Sądu Nawyżsiego”) — skrępo- 
wany przepisem art. 109 i może oznaczyć karę zastępczego aresztu 
zgodnie z art. 10 prawa o wykroczeniach'”), niezależnie cd norm 
ustanowionych w ait. 109 prawa o postępowaniu administracyjnym, 
może więc oznaczyć karę zastępczego aresztu ponad 3 dni. Dla tza.. 
sadniena swega stanow ska Sąd Najwyższy przytacza, że „zgodnie 
z art. 13 przepisów wprowadzających kodeks karny i prawo o wy- 
kroczeniach!!) do przestępstw przekazanych orzecznictwu władz ad- 
ministracyjnych mają zastosowanie przepisy części ogólnej prawa 
o wykroczeniach, niezależne cd kar określonych w ustawach szcze 
gólnych. Zamiana zatem wymierzonej grzywny na wypadek nieśc.ą- 
galnosci na areszt winna być przez sąd dokonana na zasadach akre 
glonych w art. 10 prawa o wykroczen ach, niezależnie od norm usta. 
nuwionych w prawie o postępowaniu adm nistracyjnym. Orzeczenie 
w-ęc przez sąd czterech dni aresztu na wypadek nieściągal- 
ności grzywny (wymierzonej w kwocie 20 zł), jest zgodne z zasa- 
dami art. 10 prawa o wykrocien'ach“, 

Ukaranie winnego grzywna za neprzystojne zachowane sie 
w stosunku do przedstawiciela władzy orzekającej nie wyklucza 


8) Art. 640 k. p. k. 
Z 22.1X 1936 r. L. 3k 1075/36 — Zb. Orzecz. Izby Karnej S. N, N? 
63/1937. 
j 10) Poz, 572 Dz. Ust. z 1932 r. 
11) Poz. 573 Dz. Ust. z 1932 r. 
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w myśl ust. 3 art. 109 m:żności sk'erowania sprawy przeciwko w'n- 
nemu na drogę sądową np. z art. 128, 132 kodeksu karnego, przewi. 
dujących kary za nieprzyzwoite zachowan e się podczas zajęć urzę- 
cowych organu państwowego lub samorządowego w siedzibie lub 
poza siedzibą urzędu oraz za znieważenie urzędn.ka podczas pełn e- 
nia obowiązków służbowych. 

Podkreśl ć należy, że — jak to orzekł Sąd Najwyższy”*) — wnie-- 
sienie podania utrzymanego w ton e newłaściwym * n.eodpowiada- 
jącym godności urzędu wtedy tylko p:dpada pod sankcje, przewi.. 
dziane w art. 109, jeżeli wniesione ono zostało do urzędu, wykonywu- 
jącego funkcje publiczao.prawne, a więc d władzy adm nistracji 
publicznej, rządowej lub samorządowej. Nie wypełnia zatem zna- 
m on wykroczenia, przewidz:anego w art. 109, wniesienie takiegn po~ 
dania np. do administracji gazowni lub elektr:wni miejsk ej. „Oko- 
liczność bow lem, że przedsiębiorstwa, którymi są gazownia i elektro. 
wnia, prowadzone są przez zarząd miejsk', n.e nadaje ich admini- 
stracji cech urzędu, wykonywującego funkcje publiczno-prawne, do 
rzędu: których nie należy dostarczanie ludności na mocy umowy 
i zgodnie z jej warunkami gazu czy też prądu, nie należące do czędu 
spraw załatwianych w zakresie prawa adm nistracyjnego“. 

W myśl art. 110 kary pieniężne z art. 108 i grzywny z art. 108 
nakładane są zawsze przez powiatową władzę administracji 
gölnej, jako władzę egzekucyjna. Ta władza zarządza również przy- 
musowe sprowadzenie stron, świadków i biegłych po myśli art. 108. 
Jeżeli zatem którakolwiek inna władza admin stıacji rządowej 
lub samorządowej uzna nałożen'e kary pieniężnej lub grzywny, albo 
też przymusowe sprowadzenie za k:nieczne, obowiązana jest zwrócić 
się z odpowiednim żądaniem do właściwej pow atowej władzy admi. 
nistracji ogólnej, przedstawiając powody swego żądania i dołącza- 
jąc potrzebne akty. Przed zadośćuczynieniem temu żądaniu władza 
fa ma prawo zbadania jego prawności i celowości, z czego wyn ka, 
że gdyby żądanie takie uznała za nieprawne lub niecelowe, może 
odmówić jego wykonania. To uprawnienie do badan'a prawności i ce. 
lowości żądan'a ni e służy jednak powiatowej władzy admin'stracjł 
ogólnej w stosunku do żądania pochcdzącego od władzy wyższej 
instancji. 

Kara pien'ężna, nakładana na zasdzie art. 108, jest — jak już 
wspomn ano — środkiem przymusowym. Orzeczenie, nakładające 
tę karę, nie ma więc charakteru orzeczenia karno-admin'stracyjnego 
w rozum.en u art. 640 k:deksu postępowania karnego. Dla tego też 
osoba, na którą kara ta została nałożona, ne może żądać sk'erowa'ia 
sprawy na drogę postępowania sądowego, lecz może się tylko odwo. 
łać do wyższej instancji administracyjnej, t. j. do wojewody. 
a w Warszawie i Łodzi do prezydenta miasta. 


* Wyrok z 271 1938 r. L 3k 1601/37 — Zb. Orz. Izby Kar S. N Ni 
132 
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Inaczej sprawa przedstawia się z grzywną, nałożoną na p:dsta- 
wie art. 109. Orzeczen e nakładające grzywnę jest: orzeczen em kar- 
no-admin.stracyjnym, wobec czego ukaranemu ne służy prawo əd- 
wołania się do wyższej instancji admin.stracyjnej, lecz tylko prawo 
żądania skierowania sprawy do sądu. 

W obu natom ast przypadkach, a więc zarówno w razie wn 'es'e. 
mia odwołania od orzeczen a nakładającego karę peniężną ra pod- 
stawie art. 108, jak 1 w ıazie złożenia przez ukaranego na grzywnę 
ma zasadzie art. 109 żądania skierowania sprawy da sądu, orieczen € 
karne może być przez władzę wykonane, pon eważ w myśl wyraźne 
go przepisu ustawowego (ust. 2 i 3 art. 110) ani wn esien'e odwoła. 
na, an: też zgłoszenie żądania skierowania sprawy na drogę p:sie- 
powan a sądowego nie wstrzymuje ściągnięcia nałożonej 
kary p en:ężnej wzgl. grzywny. 

Jeżeli zaś pow.atowa władza adm nistracji ogólnej zarządziła po 
myśli art. 108 przymuszwe sprowadzenie strony, świaika lub b'e- 
głego, wówczas osobom tym służy wprawdz e odwołanie przeciwko 
iemu zarządzeniu, lecz oparte ono może być wyłącznie na 
twierdzeniu, że w dazym przypadku zachodzi jeden z powodów od- 
woławczych, wymieniocych w ust. 1 pkt. a) i b) oraz w ust. 2 art. 15 
rozporzadzen a 0 posiępowan u przymusowym w administracji. 
I w tym wypadku jednak oiwołanie nie ma m:cy wstrzymującej. 


T. S. 
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA. 


Dekret z 5.IX 1947 r. (Dz. Tst. Nr 59, poz. 316) nadaje tym ist. 
niejącym na obszarze Rzeczypospoltej związkom relig:j- 
nym, które swój byt op.erają na przep sach obowiązujących tylko 
na części terenu Państwa, charakter związków relig inych prawrie 
uznanych w całym Państw e. Dotyczy t m anowicie Kośc oła Ewan- 
gelcko-.Reformowanego. Kościoła Mariaw ckiego i Kośc oła Stars- 
katol ckiego. Jednocześnie dekret ten uchyla szereg przepisów b. 
państw zaborczych. wprowadzając tym samym daleko idące ujedno- 
licen’e prawa wyżnaniowego. 

Z mocy dekretu z 5.1X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 59, poz. 318) mienie 
ruchome i neruchome osób przesiedlonych do Z.S.R. R. 
pozostałe na obszarze Państwa Polskiego. przechodz: z chwilą prze. 
siedlen'a tych osób na własność Państwa bez odszk:dowania i wolne 
cd wszelkich długów 1 ciężarów, z wyjątkiem służebności, których 
utrzymanie w mocy pow atowa władza administracji ogólnej uzna 
za neibędne. Prawa osób trzecich z tytułu umów o przen.esien'e 
własności, zawartych ważn e przed datą przesiedlen'a, z:staja jed- 
nak zachowane. Oznacza to, że jeżeli osoba, podlegająca wysiedlen'u 
do Z. S. R. R., przed swym wysiedlen'em sprzedała w sposób ważny 
swoją nieruchomość lub ruchom-ść osobie pozostającej w kraju, 
wówczas sprzedana nieruchomość lub ruchomość nie przechodz: na 
własność Państwa. 

Pomoc sąsiedzka wr lnctwie. która w latach 1945 
i 1946 'stniała na mocy ror porządzeń Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych (poz. 87 Dz. Ust. z 1945 r. i poz. 222 Dz. Ust. z 1946 r.). ujęta 
została obecn e w f rmę dekretu z 12.IX 1947 r. (Dz. Ust. Nr 59, poż. 
320), obowiązującego do 31.XII 1949 r. z tym. że moc obowiązująca 
tego dekretu może być w drodze r:zporządzenia Rady Ministrów 
przedłużona na okres mastęnych trzech lat. 

Dekretem z 5.IX 1947 r. (Dz. Ust. Nr 60, poz. 327) ustalony zo- 
stał zakres działana Ministra Leśnictwa. 

Rozporządzeniem Rady M'nistrów z 21.VIII 1947 r. (Dz. Ust. 
Nr 60, poz. 333) „Liga Lotnicza“ uznana została za stowa- 
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rzyszen'e wyższej użyteczności, a jednocześn'e rozwiązane stowarzy 
szenie „Liga Obrony Pow.etrznej i Przeciwgazowej”. 

Dekret z 24.IX 1947 r. Dz. Ust. Nr 61, poz. 338) wprowadza obo- 
wiązek rejestracji dla lekarzy weterynarii 
i weterynaryjnej służby pomocniczej  (felczerów i san:tar tuszów 
weterynaryjnych, oglądaczów zwierzat r.eznych i mięsa, tr chino- 
skopistów, dezyrfektorów i t d.). W ogłoszonym w tym samym nu- 
merze Dz. Ust. (poz. 357) rozporządzeniu wykonawczym Ministra 
Roln ctwa i Ref. Rol. term n ro:poczęc a ıejestracji oznaczony został 
w miesiąc po ogłoszeniu tego rozp:rządzenia, t. j. w dn u 29.X 1947 r. 
Rejestracja trwa dwa mies ące. W pierwszym miesiącu rejestrować 
sie winni lekarze weterynari., a w c agu następnego mies ąca pomoc- 
n.cza eluzba weterynaryjna. Za uchylenie się od tego ob.w!arku 
rejestracji, a także za poaanie n eprawdziwych danych lub zatajen.e 
takich, które pow. nny być ujawnione, groz. ka-a aresztw do 3 m'e- 
sięcy i grzywna da 30.000 zł. Ponadto może być orzeczona utrata 
prawa wykonywania zawodu na okres 2 lat. Orzekają w tych spra- 
wach sądy grodzkie. 

Dekret z 24.1X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 61, poz. 344) wprowadza dla 
całego Państwa jednolty kataster gruntowy i bu 
dynkow y. Obecnie kataster gruntowy istn eje tylko w b. zabo- 
rach pruskim i austriackim, a także na Ziemiach Odzyskanych. Ka. 
taster jest to oparty na map e spis i opis gruntów i budynków, mogą- 
cych być oddz.elnym przedmiotem własn:ści. Służy on za podstawę 
op sów i planów dla oznaczania nieruchomości przy zakładaniy i pro- 
wadzeniu ksiąg w eczystych, do zakładania i prowadzenia ks ąg 
górniczych, wodnych i innych, do wymiaru danin, podatków i in- 
nych świadczeń publcznych, do dostarczana darych dla różnych 
dziedzin technik: oraz życ a społecznego i gospodarczego. Terytor:a!- 
1ą jednostką katastralną jest obszar gromady wiejskiej lub gminy 
miejsk ej. Dla każdej takiej jednostki sporządza se cperat katastral- 
ny, składający s ę z map, rejestrów j akt. Operaty te są jawne i każdy 
może je przeglądać, a za opłatą otrzymywać z nich odp sy, wyc ągi 
iodrysy. Operat katastralny musi być przez władze miernicze utrzy- 
mywany w zgodności ze stanem na grunce oraz z wpisami ks ag 
wieczystych, górniczych i t. d. Władze sądowe, górn cze i inne z jed- 
nej strony, a władze m'ernicze z drugiej, cbowiązane są zaw adamiać 
się nawzajem w ciągu 30 dni o zm anach powstałych w prowadzo- 
nych przez nie aktach ; dokumentach, dotyczących tych danych, któ. 
re zawiera operat katastralny i zmiany te z urzedu wp sywać w od. 
nośnych aktach. Analog czny obowiązek zawiadamian'a (w ciągu 
6 tygodni) ciąży na właścicielach nieruchomości i ich pełnomocn.- 
kach w stosunku do władz merniczych pod groźbą grzywny do 
5.000 zł., nakładanej w drodze postępowania karno-administracyjnego. 
Wykonan'e tego dekretu wymaga jeszcze wydania kilku rozpcrzą- 
dzeń wykonawczych, zapowiedzianych w dekrecie. 
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Rozporządzenie Mnisttów Admin 'stracji Publicznej i Ziem 
Odzyskanych z 5.IX 194 7r. (Dz. Ust. Nr 61, poz. 354) ustala, ze ty. 
tułem wynagrodzenia za doręczanie wezwań i intych psm 
urzędowychw postępcwaniu podatkowym zarządy 
gm.nne otrzymują sumę równa ąacą się podwójnej opłacie pocztowej 
za Ist zwykły najmniejszej wag. Dopuszczalne jest jeinak równ eż 
ustalanie w drodze p:rozum enia wyragrodzen a ryczałtowego. Jak 
wiadomo, te same zasady obowiązują w postępowaniu administra- 
cyjnym. 

W Nr 64 Dziennika Ustaw, poz. 373, ogłoszony został dekret 
z 1.X 1947 r.o planowej gospodarce narodowej. 
Treść tego dekretu uwzględniona beize w specjalnym artykule, 
omaw ającym planowanie w gospodarce publ cznej. 

Rozporządzenie M nistra Ośw aty z 20.VI 1947 r. (Dz. Ust. Nr 
64, poz. 374), jako rozporządzenie wykonawcze do ustawy o bezpłat. 
nym dostarczaniu druków dla celów bibliotecz. 
nych i urzędowej rejestracji (poz. 347 Dz. Ust. z 1932 r.) ustala 
wykaz bibliotek, którym należy dostarczać bęzpłatne egzemplarze 
druków, uchylając zarazem poprzedn.e rozp:rządzen.e wykonawcze. 
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PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW. 


„Rada Narodowa“ Nr 19 i 20 (za październik br.). Nr 19 „Rady 
Narodowej“ otwiera artykuł Adama Wendla „Statystyka rad na- 
rodowych“, podkreślający ważność ckólrika 1ozesłanego przez B uro 
Rad Narodowych Rady Państwa, mającego na celu zebran e danych 
co do składu persimalnego terenowych rad narodowych. Następnie 
Dr Jerzy Starościak w artykule „Narodne vyko- 
ry“ (Czechosłowackie rady narodowe) omawia tę instytu- 
cję wprowadzną w toku reformy czechosłowackiej ad- 
möinistracji publicznej. W Czechosłowacji zarzucono admi- 
nistrację dualsiyczna (rządową i samorządową) i przy- 
jęto system admn stracji jednolitej, t. j. bez samorządu i ad- 
rębnego aparatu rządowego, a z jednym tylko ogólnym aparatem 
administracji społecznej, (które tworzą „narodne vyh:ry“) — po- 
dobn e jak w Angli, Zw azku Radzieckim i Jugosławii, Skład oso- 
bowy ,vyborów* ustalony został według klucza partyjnego, odpo- 
wiadającego ‘losci głosów, jaka w danym okręgu (miejscowości, po- 
wiecie czy województwie) padła na kandydatów danej partii w wy- 
horach parlamentarrych. Najwyższą 'nstancja nadzorczą nad „narad. 
nymi vyborami“ jesi M'nister Spraw Wewretrznych. Pewne tzie- 
az ny administracji (praca, szkolnictwo, finanse, poczta i t. d.) nie 
wchodzą w zakres kompetencj: ‚vyboröw“ i sa prowadzcne przez 
podporządkowane właściwym ministrum specjalne aparaty tere- 
rowe. 

Z innych artykułów um'eszczonych w numerze wym 'enić nale- 
zyEugeniusza Lenkiewicz a .Jesierna akcja sewna 
na Ziem ach, Odzyskanych“, Feliksa Jankowskiego 
„Ukrócić spekulację sianem“, Aleksandra Stolarskiego 
„Jak uzyskać przydział szkła ogrodn czego”, A. He b dy „Przepisy 
prawa cywilnego muszą być przestrzegane“ (wskazujący na koniecz- 
ność p:ptlaryzowan a p:zez gm nre rady narodowe zwłaszcza prze- 
pisów o obowiązku rejestrowania urodzeń, małżeństw i zgonów), 
oraz artykuł Antoniny Spando w skie j „Półwysep helski 
wraca do żydia”. Resztę numeru wypełniają: Kror’ka z życia rad 
narod:wych, bibl'ograf.a, „poradnik radnego“, dział porad prawnych 
raz dział urzędowy. 
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Nr 20 „Rady Narodewej“ zaw era na wstęp e artykuł omawiają. 
cy postarowienia dekretu z 11 września br. o pomocy sąs eizk:€; 
w rolnictw e. Następnie Aleksander Stolarsk: warty 
kule „Za’patrzen.e w opał wsi i małych m asteczek“ omawia zarzą- 
dzen.e Min sterstwa Lesn ctwa z września br., mające na celu udo- 
stępn enie materiału cpalowego ludności wiejsziej . małych miasie- 
czek. Zarządzenie to przew duje rozw niec’e przez Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej akcji wykorzystywania przez ludność ala celów 
cpałowych eksploatacj. karpiny soszowej, da ącej duże lości smol- 
nego, wysokokaloryeznegn opału. Akcja powyższa pr-y poparc:v rad 
narodowych powinna w poważnym stopniu przyczynić sę d: rozwią 
zan a problemu zaopatrzenia w opał tej częśc ludnośc , która po:ba- 
wona jest przydziałów węglowych. W dalszym artykule „Akcja bi- 
bioteczna zadaniem dn a“ 'mawia Helena Kurkowska 
sprawę zakładania b.bliotek pow atowych i miejskich. a medzy n- 
nymi zagadn'en a budżetowe z tym związane. Autorka daje równ:'eż 
wskazówsi co de zaktadan a bibl ciek gm nnych. Zarazem w „mieniu 
redakcji „Rady Narodowej“ wyraża au.orka got.wość do udz elania 
w lych sprawach pr:ez redakcję ra:cm narodowym potrzebnych 
wy,aśnień i porad. F. Jankowski w artykule „Sprawozdaw- 
czość Wojewódzkich rad nar:dowych“ wskazuje na don osłość wy- 
korywania przez wojewódzkie rady narodowe przepisów ustawo- 
wych o składaniu Buru rad narodowych Rady Pansıwa per odycz- 
nych sp.awoziań z dz ałalności rad. Z nnych artyk.łów wym:'enić 
należy artykuł Antcniny Spandowskiej „Masto już 
cdbudowane“ (Gdynia) oraz J.Pawl:kowsk:eg o „Dwuletni 
dorobek Powiatowej Rady Narodowej w Kraśniku“. 

Poza tym numer zawiera kron-ke kraj:wą, poradn k radnego, 
dział porad prawnych i dział urzędowy, podający ważn ejsze okólni- 
k. Bura Rad Narozowych Rady Państwa. 

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy” Nr 9 za w.zes leń br. 

Numer otwiera artykuł M nistra Spraw edliwości prof. Her- 
ryka Św:iątkowskiego „Nasze zalania“ (z okaz 3)-lee a 
sądownictwa polskiego), w którym autor omawia ogólnie dz ałal- 
ność sądoewn lc.wa w całym tym okresie i za:nacza. że nie miało ona 
wprawdzie n eraz zr:zum’en a dla zdecydowarego postępu spułecz- 
nego, jednak zachowało w ciągu swego trzydziestolec a ucze wzść 
i czystość rąk, obecnie zaś w Odrodzonej Polsce Lu:owej staje sie 
sądownictw: jednym z twó.czych czynników ustrojowych przy bu- 
dow.e 1 stabilizacj. nowego ładu społec.nego. Dr Em 1 St 
Rappaport w artykule „Pierwoc ny polskiego sadown ctwa 
państwowego“ daje nteresujący szkc hist ryczny tworzenia się są- 
down ctwa w latach 1916 1917. Rówzież wspomnienom na tle 39- 
lec a sądownictwa poświęcony jest artykuł Kazimierza Rud- 
nickiego „M nione lata“. Dalsze artysuły w tym numerze po- 
święcone są zagadnen«m fackowym. Wym enć tu należy artykuł 
Dr. Jana Wasilkowskiego „Hpoteka łączna”, Dr. 
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Ignacego Rożańskiego „Wpływ zmiany wartości pien'ą- 
dza na zob:wiazan a pien ẹżne“, Stanisława Garlickiego 
„Na marginesie prawa o księgach w eczystych“, Leszka Ler- 
nella „Pojęcie organizacj społecznej o znaczeniu ogólno-pań- 
siwowym“iHenryka Zapolskiego-Downara „Czy 
poslancw'ene o kaucj lub poręczeniu podlega zaskarżeniu”. 

Na dalszą treść numeru składają się głosy dyskusyjne w spra. 
we reformy wymiaru sprawiedliwości, orzeczn ctwo Sądu Najwyż- 
szego, dział recenzj: wydawnictw prawniczych (m. in. recenzja pracy 
Prof Dr Konstantego Grzybowskiego „Pol 
skie Prawo Polityczne" przez Prof. Dr. Stefana Roz. 
m ary na), przegląd czasop sm zagran cztych, kronika, oraz nawo 
wprowadzony dział „Zyce sądownictwa“, poświęcony działalności 
Zw.ązku zawodoweg. pracowników sądowych i prokuratorskich. 


„Administracja i samorząd na z'em'ach odzyskanych“, — Insty- 
tut Prawa Publ cznego. Poznań, Nr 9 — 10. 

W tak zwanej serii B., podającej teksty obowiązujących przepi- 
sów prawnych, ukazał się powyżs y zeszyt, zawie.ający tekst roz. 
porządzen a Prezydenta Rzeezypesp:litej z dria 24 lutego 1928 r. o 
mdpowiedzialnośc dyscyp! narnej funkcjonariuszów publicznych na 
obszarze województw poznańskiego i: pomorsk ego, nie p-dlegają- 
cych przepisom dyscypinarnym, wydanym dla całego obszaru Rze- 
czypospol tej Polskiej, w brzmieniu nadanym temu rczporządzeniu 
przep sami dekretu P. K. W. N. z 23 I'stopada 1944 r. o organ zacji. 
i zakresie działan a samorządu teıytor'alnego (poz. 74 Dz. Ust.), 
a w opracowaniu wyb tnego praktyka adm/nistracyjnego S atu r- 
nina Mravinesicsa. 

Autor uwzględnł w wydawnctw e tym również przepisy roz. 
porządzen a M n stra Adm'nistracji Publicznej z dnia 15 marca 1945r. 
o komisjach dyscyplinarnych przeciwko człorikom organów: wyko. 
nawczych sam’rzadu te.ytorialnego, powiatowego oraz gmin wiej- 
skich i m 'ejskich. 

Wyżej przytoczony dekret, ustanawiający jako organy wyko- 
nawcze wojewödzk!ch rad narodowych — wydziały powiatowe, zło. 
żył w ich ręce władzę porządkową nad prezydentami, w ceprezyden- 
iam', człenkami zarządów miast wydiielorych oraz członkami wy- 
działów powiatowych, względnie nad burm strzam', wójtami, soł.. 
tysami oraz c:lonkami zarządów gmin wieżsk ch i miast niewydzielo- 
nych i wprowadził dla wym enionych funkcjonar uszy samorządo. 
wych osobne k'm sje dyscyplinarne, wybie.ane przez wojewódzkie, 
względnie powiatowe rady narodowe. Tym samym osoby te zosiały 
wyjęte spod działan a ro:porzadzen a Prezydenta Rzeczyposp:!:tej 
+ dnia 24 lutego 1928 r. Pod względem formalnym zaś normuje po- 
stępowanie dyscypl narne przec w tym osobom p:wolane wyżej roz- 
porządzenie m.nisterialne z 15 marca 1945 r. 
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Tekst rozporządzenia został zaopatrzony gruntownie opracowa- 
nymi cbjaśn eniami i uwagam:! komentatorsk mi, oraz przytoczeniem 
w ążących sę z nim innych przepisów prawnych. przy czym autor 
uwzględn ł też orzecznictwo Kcmisyj Dyscyplinarnych do 1931 r. 

Uw:ględnienie w Komentarzu orzeczn ciwa późn 'ejszego (do 
1939 r.) n.e mogło nastąp ć, gdyz, jak to autor zazraczył w przedmo- 
wie, akta postępowań dyscyplinarnych paw e w zupełności zagine- 
ły, wyjąwszy klka ast i wyroków dyscyplinarnych, które zacho- 
wały sę w przypadkowo uratowanych nielicznych aktach oso. 
bowych. 

Wydawnictwo opracowane bardzo staranne i przejrzyście 
a korzystanie z niego ułatwia szczegółowy skor.widz rzeczowy. 

Życie Gospodarcze — (dwutygodn k, Katowice) Nr 20, 1—15 
listopada br. 

Numer zawiera srereg artykułów z dziedziny gospodarczej, 
między innymi prof. Dr. Witolda Krzyżanowskiego 
„O ustalenie parytetu naszej waluty“. Jest to jeden z artykułów 
ogłoszonych w tym pism e na skulek rozp sanej ank ety na temat: 
K.edy i na jakim poziom:e ustabilizować złotego. W artykule swo*n 
aut:r duchodzi do konkluzji, że nie leży w naszym interesie przy 
sp eszan e chw li ustalenia parytetu złolego. Poza tym zwrócić nale- 
ży uwagę na artykuł Marcina Głąba „Działalność Minister. 
stwa Adm n stracji Publicznej w latach 1944 46“, oparty na materia- 
le ogłoszonym w numerze specjalnym „Gazety Administracji“. Autor 
omawia obszernie zwłaszcza dz ałalność Departamentu Samorządu, 
przech:diac kolejno prace poszczególnych jego wydz alöw, dotych. 
czasowe wyn kı tych prac i aktualne zagadn.enia, wymagające unor- 
mowania w najbliższej przyszłości. Z innych artykułów wymienić też 
należy artykuł Dr. J. Kopcia „Wieś w planowanu“, w któ 
rym autor podkreśla konieczność istn'enia jednego naczelnego czyn- 
nika, ko.rdyrującego wszystkie poczynania gospodaicze i pozago- 
spodarcze, zwłaszcza w odniesieniu do zagadnień w.ejskich, wskazu. 
jąc na kerucki tej działalności, dotychczasowe prace 1 osiągnięc.a. 


„Gospodarka planowa“ Nr 19 z 20 października br. 

Numer otwera artykuł Aleksandra Hermelina 
„Podstawy prawne ga spodarki planowej w Polsce“, omawiający 
postanow.en a dekretu z dnia 1 paźdz errika br. o planowej gospo- 
darce narodowej. Autor dochodzi do wn.:sku, że dekret powyższy 
daje dostateczne podstawy prawne do prowadzenia gospodarki pla. 
nowej o charakterze normatywnym, co jest nieodzownym warun: 
kiem należytej gospodarki w ustroju demokracji łudowej. Wymienić 
należy rówrież artykuł Dr. Stanisława Lindberga 
„O nowej form e podalku gruntowego“, omawiający obzw azek 
u szczan a tego podatku przez niektóre gospoda.stwa rolne w ziemio- 
tlodach“. Autor zapowiada przy tym ogłoszen e dalszego artykułu, 
poświęconego zagadnieniu obc.ążenia rolnictwa z każdego hektara 
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zagospodarowanej powierzchni rolnej podatkiem gruntowym w na- 
turze, a ts ra podsiaw e danych zebranych do połowy lipca br. przez 
<dnośny aparat rząaowy do spraw poaatku gruntowego. Numer 
zawie.a poza tym szereg innycn artykułów z dz.edz.ny życia gospo- 
darczego w kraju ji zagranicą. 

„Społem“ — dwutygodnik — p sm?) ruchu spółdzielczego, organ 
Związku rewizyjnego spółdzielni R. P. Nr 19—21 z 1 listopada br. 

Numer zawiera bogatą jaś zwykle treść z dz.edz ny społdz.elczo- 
śc. Między innymi wymienic nalezy artykuł Wacława Woj. 
nack:ego „Społdzielczość radziecka w okres e trzydz.estole- 
cia 1917-1947“, przedstawiający ewolucję, jak.ej spółdz.elczość ta ule- 
gała w mare utrwalacia sie usir.ju kolekiywnego. W obecnym 
okresie (od 1935 r.) następuje przes.aw.en.e się spółdzielczości ra 
dz eck.ej na osce'nek wejsk z zadaniem dodatkowego apiowidowa. 
nia ludności miast 1 osiedł robotniczych craz mob:li.owania żywno. 
wnośc owych i surowcowych zasobów wsi, w celu polepszen.a zao- 


patrzenia miast. N 


‚Poradn k Pracownika Spzłecznego*, (Warszawa, ul. Rakowiec. 
ka 4 — Wydawniciwo Min.sterstwa Kultury į Sztuk), Nr 16 z 15 
października br. 

Zeszyt zawiera, jak zwykle, bogaty material publicystyczny. 
Między :nnymi zwrócić należy uwagę na szczegółowo opracowaną 
prez Andrzeja Ryszkiewicza biliografie polskich 
wydawn ctw powojennych, dotyczących Związku Radzieckieg:. Po- 
nadto zeszyt zawiera kron.kę poltyczną, gospodarczą, związków za- 
wodowych i oświaiową. 

, Pracown k Panstwiwy“ —- organ Związku Zawodowego praco. 
wników państwowych R. P. (Warszawa, uL Nowy Z,azd Nr 1), 
Nr 10—11 za 1stopad br. 

Podwójny ten numer zaw era między innymi artykuły: St 
Bancerza „Zagadnienie stab lizacj_ funkcjocar'usiów państwo- 
wych“, Zygmunia Kratko „Realna polityka płac“ (prze- 
c'wstawiający się poglądom wyrażonym w a.tykule mgr. T u r- 
skiego „Pr:blemy płac“ z Nr 8—9 „Pracown ka Państwowego”), 
oraz T.Kołaczkowskiego „Angl.a — kolebka ruchu zawo- 
dowego“. 

„Spółdzielczy poradnik handlowy" -— dwutygodrik, wydawany 
przez Zw ązek Rewizyjny Spöldz elni R. P. (Warszawa, ul. Kopern.- 
ka 30), Nr 17 z 15 pażdziernika br. 

Numer zawiera szereg fach'wych artykułów, omawiających ak- 
tualce zagadnien a z dz edz ny handlowej spółdzielni, m edzy innymi 
w artykule „Co mamy do zrobien a w spółdzieln'ach powszechnych” 
Tadeusza Późniaka podaje szereg wskazówek ca do spo- 
ızadzania bilansu rocznego wraz z terminarzem odnośnych prac. 
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„Spółdzielczy Przeglad Bankıiwy“ — miesęcznik, wydawany 
przez Bank Gospedarsiwa Spółdzielczego (Redakcja i Adm.n stra- 
cjia Łódź, Al. Kościuszk! 47), Nr 9--W za wrzesień i październik br, 

Miesięcznik ten poświęcony jest w perwszym rzędzie omawia- 
nu fnazsowych zagadn.eń spółdzielczości. W ostatnim numerze 
należy zwrócić uwagę na interesujący artykuł Remigiusza 
Bierzanka „Publiczno-prawne zrieszen a spółdz.elcze', w któ- 
rych autor omawia wytw-rzeną w d.ugiej połowie ubiegłego wieku. 
w Belgi: i Francj. formę organizacyjną w rozwoju ruchu spółdz el. 
czego tzw. regies cooperat.ves, stanowiące publ czno-prawne zrzesze. 
nia spółdzielcze. Łączą ore w sobie elementy spöldz.elez:sci z ele- 
mertami ingerencj. państwa w życie gospodarc:e — są zatem dogod. 
ną formą współpracy państwa ze spółdz elczośc.ą dla organ zowania 
potężnych instytucyj gospodarczych c znaczeniu ogólno-krajowym. 
Autor idąc za p-of. Lavergne wskazuje na następujące kryteria tych 
zrzeszeń: oparcie na akcie władzy publicznej (ustawa, dekret, roz- 
porządzerie), niezależność zrzeszenia od władz publcznych, będa- 
cych jego udziałowcami, bezpośrednie k:rzystan.e przez udz.ałow- 
ców z zakładów, będących własnośc a zrzeszen'a, oraz udostępn.enie 
członkostwa organ.zacji dla innych użytkowników. Podczas, gdy 
spółdzielnie dotychczasowe az:ałały w niezależn:ści od państwa, — 
to wspomn ane zrzeszenia objąć mają istotze działy gospodarki na- 
rodowej, dz ałając wespół z państwem. Autor zwraca uwagę na u- 
jemne strzny tej o-gan’zacjı dla ruchu spółdzielczego, a zwłaszcza 
na dystans, jaki powstaje w rich między członkiem a instytucją, 
podczas gdy właśnie ścisły zw azek między ludźmi a zrzeszeniem jest 
najistotn ejszą cechą spółdz elni. Nowa forma jest raczej ogn.wem 
w rozwoju form publicznej aimin.stracji gospodarczej, nie Zaś ogni- 
wem w r:zwoju spółdzielczości. 

Obok szeregu innych artykułów fachowych numer zaw era bo- 
gaty dział omawiający spółdz elczość zagranicą oraz handel zagra- 
n.czny spółdz.elczości w planie odbudowy gospodarczej. 

„Opiekun społeczny“ (Organ resoriu zdı<wla i op.ex: społecznej 
Zarządu miejskiego w Warszaw.e, Nr 9—-10 za wrzesień i paźdz.er- 
nik br. 

Numer powyższy jest numerem specjalnym, poświęconym spra- 
wom walk; z gruzlicą. 

„W.adomości Statystyczne“ Gł. Urzędu Statystycznego. 

Ukazały sę Nr 16i 17 z 20 serpn a i 5 wrześn a, oraz numer spe- 
cjalny z sierpnia, pośw econy statystyce pieniądza i k.edytu : zawie- 
rający dane dotyczące działalrości instytucyj kredytowych i oszczęd- 
nościowch w roku 1946. 
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t „Państwowa służba cywilna“. Pragmatyka służbowa urzędników 
państwowych. Opracował Jan Kościołek, Kierownik Dz'ału Spraw 
Osobowych w Prezyd.um Rady Ministrów. 1947 r. Łódź, Pol.grafika, 
(196 str.). 


Przyticzone wydawnictwo pownnno żywo zainteresować 
wszystk e ur.ędy państwowe, zwłaszcza :ch działy personalne i pra- 
cown-ków tych działów, 

W praktyce bieżącej działów personalnych urzędów administra- 
cyjnych, bez względu na resort i instancję, dawał s ę aż dotąd dotkli. 
w-e odczuwać brak dobrego podręcznika, który by zawierał wszyst- 
kie aktualne przep sy pragmatyk służbowej urzędn ków państwo- 
wych, wraz z k mentarzami. Wszak ustawa o państwowej służb.e 
cywilnej została wydana jeszcze w 1922 r. i od tego czasu była już 
przed wojną uzupełniana . zmieniara wielokrotnie, ustawodawstwa 
zaś powojenne, od roku 1944, wniosło do nej również szereg zm an. 
Dlatego dziś criertowanie się w lab rync'e przepsów pragmatycz- 
nych nie jest łatwe, nawet dla fachowca. Odpowiedzi podręcznik jest 
newątpliw e bardzo na czasie. Przedwo,enra lteratura fach_wa 
w tym przedmiocie jest nader uboga, na dzisiejsze zaś potrzeby da- 
leko r ewystarczająca. Podręcznik ob. Kośc ołka wypełn a właśnie 
istniejącą lukę. Znajdtjemy w nim pełcy tekst pragmatyk. służbowej 
z roku 1922 z wszystkim późniejszym zmianami, oraz m.żliwie peł- 
ny, praktyczny komentarz do poszczególnych postanowień. 

Ale nie tylko na tym polega wartość podręczn.ka. W przedmo- 
wie do nieg? autor słuszn e zauważył, że jego ksiązka ukazuje się 
w dobie co.az żywszej dyskusji nad zasadiziczym: zmianami tej prag- 
matyki urzędniczej, nad potrzebą całkowitego dostosowania tej prag- 
malyk:; do zmien onych stosunków ustrojowych i społecznych. 
Książka ta zatem jest równ eż dużym ułatw eniem prac przygolo- 
wawczych wszystkich za nteresowanych czynn.ków nad,przys. łvmi 
normami, regulującymi st:sunki służbowe urzędników państwo- 
wych. 

j W ten sposób książka ob. Kościołka staje się cerną pomocą w pra 
cy zarówno na dz 5, jak i na jutro. Osoba zaś autora, znanego już ze 
swoich prac, gwarantuje meryt:ryczną ścisłość i praktyczną przydat- 
ność książki. Całość poręczra. Należy jedynie ubolewać, że ko.ekta 
ks.ążk. nie stanęła na poziomie godnym tekstu. St. 
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WYDAWNICTWA ZAGRANICZNE. 


Usprawnienie admin'stracji publicznej w Czechosłowacji: Na. 
kładem odd: alu studiów ciechosł: wacz ego Min sterstwa Spraw 
Wewnętrznych, wydana została w 1946 r. broszura D-ra Jer z e- 
go J:zby p. at. U sprawnie ni ema dmsin ist raen 
publicznej u ma s“. (Praga. 1946 r., str. 72). Zawiera an: 
danego o wygłkach raszego słowiańsk ego sąs ada w sprawie ulep- 
sana mechanizmu administracyjcego przed wojną i po wojnie. 

Rzeczpospol ta Czechosłowacka, 1ozpoczynając swe życie w 1918 
r. oparła organizację administracji publicznej na wzorach poztsta- 
łych z czasów monarchii austro-węgiersk ej i w pierwszych latacł 
wprowadz ła tylko nieznaczre zm any, podyktowane nowym; wa. 
rurkami politycznym . Jednakże już w 1924 r. wyłoniła się pztrzeba 
usprawnienia aparatu adm'n stracyjnego od strony oszczędnościowej. 
Us awowo określono, że sprzeczność z wymogiem gospodarczości 
występuje w adm nistracji wówce as, jeżeli: 

— op:n zacja apara.u państwowego n'e jest skonstruowana w/g 
jednol tych zasad w dostos. waniu do zadań mu powierzorych, 

— istnieją urzędy į imstytucie których samodzielność organiza- 
cyjna nie jest rzeczowo uzasadniona, 

— zakres dz alan’a poszczego:nych ministerstw nie jest dokład- 
nie określory, 

— urzeiy wyższych irstancyj załatwiają sprawy, które megą 
być z powodzen'em załatw ane przez urzędy niższych instancyj, 

— Ile seme czynność są załatwietze przez rozmaite urzędy (orga- 
ny) tego samego lub różnych resortów, 

— pr ep sy są niejednolite i przedmiotowo rozkawałkcwane, 

— w jed”akowych urzędach nie ustanow'oro normalnych etatów 
osobowych, których przekrzczen e jest niedozwolone. 

Ponadto przepis przew dywał ustanowienie kom'sii, złożonej 
z urzędowych i pozaurzędowych srecjal'stöw. Zadaniem jej było 
opracowanie wn osków dla czyrn'ków rzącowych: 

— określających zakres działania władz adm histracyjnych, _ 

— określających metody, przy pomocy których władze adm 'ni. 
stracyjne mogą wykonywać swe zadania w sposób najoszczęd. 
a.ejszy, 
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— w Sprawie usprawnien a zrgan:zacji aparatu administracyjnego 
ze stacow:ska potrzeb ogólnych . szczególny ch. 

Do powołania kom sj. usprawaien:a admin stracji doszło dop.e* 
ro w 1932 r. pod naciskiem czynników pariamentarnych. W skład 
komisj. weszl: 45 członków; pracę podzielono między sześć wydź.a- 
łów: 1) wydział planowan a pracy komisj , 2) wydział administracj. 
i sprawiedliwości z wyjątkiem fnansöw i spraw wojskowych 3) 
wydział fransowy, 4) wydział wojskowy, 5) wydz at szkolnictwa, 
6) wydział przedsięb o.s.w i spraw techn cznych. Odpowieinio do 
potrzeby poszczególne wydz ały wyłaniały spośród siebie podke- 
mitety. 

Kom 'sja opracowała kilkaset elaboratöw z różnych dziedzin 
adm nistrac i publcznej, które stały se podstawg częścizwych re- 
form. Do gruniownej przebudowy strukiury organ zacyjnej jednak 
nie doszło dotychczas. 

W programie rządu premiera Gottwalda zagadnierie oszczędno- 
ściewe w administiacj publiczzej jest w pełni uwzględnione. I tak, 
mówiąc o nacjonal zacji przemysłu, kładzie nac sk na to, że gene- 
raln dyrektorzy łącznie z kierownikami poszczególnych przedsię- 
biorstw są odpow.edzialn za rac o:alna ich gospodarkę, że przemysł 
upansiwowi:ny ! neupaństwew.ony należy ująć w jedną organicz. 
ną całość : że organ zacja ta winna mieć aparat gospodarny i sprę- 
żysty, w celu rozwinięc a pracy w sposób planowy. Program ten 
przewiduje ıöwnez reorga:izację r.em.osla i handlu w celu ich 
uproszczen a i usprawnienia. , 

Określając wytyczne gosp:darki planowej, program rządowy 
domaga się potaniena adm'n stracji państwowej : zakładów ubez- 
pieczeń społecznych. Zasada gospodarności uwzględniona została 
również w wytycznych dla parlamentar'ei kom sji kontrol. Po- 
madto z zalecenia stosowania zzsad: jedmolsośc, centralzacj: i mo- 
dern'zacji w całej gospodarce narod.wej wypływają odpowiednie 
konsekwencje racjonal.zacyjne i na odtizku aparacu admin.st.a- 
cyjnego. 

Autar. zastanaw ając sie nal problemem usprawn enia admini- 
stracji publ cznej, sio na stanowisku że gdyby przyszło budować 
cd nowa aparat admin stracyjcy, należałoby postępować nastę- 
pująco: 

1) określić zasadnicze człony adm'nistracji państwowej, t. j. wy- 
typować urzędy względne wskazać, kióre działy będą organizowane 
odrębnie, 

2) jasno ckreślć kompetencje urzędów i ogranczyć ich 1czbę 
do gran c k nieczrość, 

3) wyposażyć te urzędy w o’powiedzi pe:sonel i przedmioty. 

Po uporaciu sę z tym: podstawowymi problemam: zachodzi po- 
trzeba przedsięwz ec a szeregu czyrmości przygctcwawczych, staran- 
nego doboru pracown ków. wyp^sażen a urzedów w Środk: pom«c- 
riaze i oszacowarie wyclatków tia adminsirację. Ne kon ec na tym. 
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Z kolei wyłaniają się także zadania, jak kozrdynowanie czynności 
pos:czególnych jednostek, zorgan zowanie kontrcl, do której nadają 
się najlepsi pracownicy, aby wykrywać i usuwać błędy w gospo- 
darce urzędów, oraz ustanowienie proceduralnych, stosowanych roz- 
sądrie z uwzględn eniem postulatu celowości. 

Co sę tyczy aklualsych zagadnień administracji czechosłowac- 
kiej głównym: problemami są: 

— usprawnien e organ zacji strukturalnej, 

— usprawnienie administracj spraw osobowych, 

— zracjonaliżcwan e metod pracy. 

Autor wskazał. że społeczeństwo, którego potrzeby mają obsłu- 
g wać urzędy, oczekuje, aby obywatel, będąc zmuszony zwrócić się 
ze swoją sprawą, bez większego trudu mógł się zorientować, który 
urząd jest rzeczowo i miejscowo właściwy, co będz e możliwe, gi 
organ zacja aparatu administracyjnego będzie oparta na zasadzie 
jednol t ści i prostoty. 

Personalna polityka winna Sc po takiej Ini': 

1) aby zachować jądro naprawdę wykwal fikowanych w zakresie 
administracji pracowników i pozyski wać nowe sily, nadające się do 
pracy w adm nistracj, 

2) oby pozbyć się przy p mocy wszelkich środków elementu 
niep.zydatrego bez względu na to, kiedy do służby wstąpił, 

3) aby rozwinąć szkolen'e pracown ków. 

Sprawność adm rlstracji zależy wreszcie od unormowania w od. 
pow edni sposób wewnętrznego trybu pracy w urzędach, jasnych 
przepsów prawnych, wyposażenia w techn czne urządzen.'a i kour- 
dynowan'a ze S.rony zwierzchników służbowych. 

N ezależnie od tych wymogów wysuwa się na czoło potrzeba po- 
wołania niezaw słych crganów koniroli, któraby zajęła się bada. 
niem, czy praca aparatu adm"nistracyjnego rozwija się prawidłowo 
ze stanow:ska celowości, oszczędności, czy i jakie popełnia błędy 
i jakie należy przedsiębrać kroki w celu ich usunięcia. 


Jan Koscictek 
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OPINIE I PORADY PRAWNE. 
Podatki komunalne. 


1. Czy w przypadku, gdy władza wymiarowa jest również wia - 
dzą egzekucyjną, jak np. przy podatkach komunalnych, potrzebne 
jest sporządzenie wniosku egzekucyjnego? 

W myśl art. 2 dekretu o podatkach komunalnych (p:z. 198 Dz. 
Ust. z 1947 r.) władzami wymiarowymi są organy wykonawcze gmin 
wiejskich i miejskich. Według zaś $ 1 rozporządzenia Rady Ministrów 
z 16.1 1947 r. (poz. 85 Dz. Ust.) przymusowe ściąganie świadczeń 
pien eznych na rzecz związków sam rząju teryto.ıalnego poruczo.- 
ne jest tym samym vrgarom. Do ich postępowan a egzekucyjnego 
mają odpow ednie zasiosowanie przepisy dekretu z 28.1 1947 r. o eg- 
zekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych (art. 1 ust. 3 ostatnie 
zdanie — poz. 84 Dz. Ust.). Przepisy tego dekretu mają być więc sto. 
sowane n e dosłówn e, lecz tylko odpowiednio. Wprawdzie ust. 1 art. 
24 tego dekretu przewiduje składan e władzy egzekucyjnej przez 
wierzyciela wn osku o wszczęcie egzekucj', to jednakże wobec tego, że 
w danym przypadku wierzyc elem i egzekutorem jest ta sama wła- 
dza oraz że przepis tego artykułu ma być stosowany tylko odpowied. 
nio, czyli w dzstosowaniu do istn ejących warunków faktycznych, 
dojść należy de wn osku, że w przypadku, gdy władza wym arow?3 
jest także władzą egzekucyjną, sporządzanie wniosku egzekucyjne 
go jest zbędne, skoro tylko tytuł egzekucyjny (nakaz płatniczy, 
wykaz zaległości i t. d.) oraz akty sprawy zawierają te wszystkie 
dane, które w myśl ust. 2 art. 24 powinien zawierać wn.osek egze- 
kucyjny. 

Dr. T. S. 

Jak powinien być sporządzony wniusek egzekucyjny na te należ. 
ności, których egzekucja przekazana została organom wykonaw- | 
czym gmin? Czy wniosek taki ma być sporządzony w dwóch egzem- 
plarzach? 

Wniosek egzekucyjny powinien zawierać wszysik’e te dane, 
ce których mowa w ust. 2 art. 24 dekretu o egzekucji administracyj- 
nej świadczeń pieniężnych (poz. 84 Dz. Ust. z 1947 r.). Artykuł ten 


nie przewiduje składania wniosku w dwóch egzemplarzach. -e 
Dr. T. 5. 
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Podatek gruntowy. 


2. Czy gminy mtga koszty, związane z wymiarem i poborem: 
podatku gruntowego, jak np. wydatki na druki, ksęgi b'ercze i t. p. 
rozłożyć proporcjonalnie na te instytucje, z którymi w myśl art. 5 
dekretu o finansach komunalnych dzielą się wpływami z tego po- 
datku? 

Z przepisów dekretu © postępowaniu podatkowym (poz. 174 Dz. 
Ust. z 1946 r.) wyn ka, że władza wymiar:wa ponosi wszystkie ko- 
szty postępowan.a podatkowego z wyjątkiem tylko tych, które 
w myśl art. 163 obciążają stronę, a w ec podatnika. Wobec tego wła- 
dza wymiarowa pon-'sić mus: w szczególności koszty związane 
, wymiarem į poborem podatków. Okoliczność, że przepisy szczegól. 
ve (art. 5 dekretu o finansach komunalnych — poz. 199 Dz. Ust. 
z 1946 r) nakazuje władzy wymiarowej dziel.ć się wpływami z po- 
datku grunlowegs z pewnym: instytucjami, n.e upoważnia władzy 
wymiarowej do przerzucania części kosztów wymia.u i poboru na 
te instytucje, skoro dekret o finansach komunalnych nie daje jej ta 
kiego upowazn.enia. y 

Dr. T. S. 


3. Czy przy podziale wpływów z podatku gruntowego po myśli 
art. 5 dekretu o finansach komunalnych uwzględniać należy tylko 
wpływy z samego podatku, czy też równiej wpływy z dodatku za 
zwłokę? 

Pod pzdjęciem wpływów z podatku gruntowego, użytym w art. 
5 dekretu o finansach komunalnych (poz. 199 Dz. Ust. z 1947 r.), ro- 
zum eć należy równiez wpływy z dodatku za zwłokę, ponieważ do- 
datek ten po myśli art. 7 i 38 dekretu o zobowiązaniach podatkowych 
(poz. 173 Dz. Ust. z 1946 r.) stanowi należność uboczną głównej na- 
leżności, a więc należność zależną od należności głównej i z nią ści. 
śle zw azang, a art. 5 dekretu o finansach k:munalnych nie zawiera 
żadnego postanowienia, z którego możnaby wysnuć wniosek, że npa- 
leżność uboczna ma być traktowana inaczej niż należność główna. 
Wyjaśnić jednak należy, że z uwagi na to, :ż gmina jako władza wy- 
miarowa ponosić musi wszystkie koszty zw'azane z wymiarem i po- 
boem podatku gruntowego, choc aż wpływami z nieg: dzielić ię 
musi z innymi, oraz ze względu na to, że dodatki za zwłokę do po- 
datku gruntowego ściągane są przez gminę zwykle jedntcześnie 
z takimiż dodatkami do innych jeszcze podatków komunalnych, co 
utrudnia wyodrębnienie poszczególnych dodatków za zwłokę, ery- 
tione są staran a, aby gm ny mogły wpływy z dzdatków za zwłokę 
do podatku gruntowego zatrzymywać w całości dla siebie. Jeżeli 
staran a te się powiodą, wydane zostaną odpowiednie zarządzenia. 
Do tego czasu gminy muszą dzielić się z właśc wymi instytucjami 
nie tylko wpływami z samego podatku gruntowego, lecz również 
wpływami z dodatku za zwłokę do tego podatku. 

Dr. T.S, 


564 5 Opm'e i porady prawne Nr 10 
Podatek ed nieruchomości. 


4. Czy od posiadłości, składającej się z domku myśliwskiego 
i 3 ha gruntu, pobierać należy podatek gruntowy, czy też podatsk 
od nieruchomości? 

Według art. 4 dekretu o podatkach kcmtunalnych (poz. 128 Dz 
Ust. z 1946 r.) podatkow: gruntownemu podłegają gospodarstwa rol 
ne, w mväl zaś art. 15 tego dekretu podatek cd nieruchomeści po- 
berary jest w gminach w'ejskich od budynków wraz z należącym 
do nch zabudowaniami ubocznymi, podwórzami i placami, niezwią 
zanych z gospodarstwem ralnvm.  Roazstrzvgnieca wymaga wier 
kwest'a, czv dana p siadłość zal'czyć należv do gospodarstw rolnych, 
czy też do budvnköw wraz z placa ım!. Według nadesłanego nam oni. 
su posiadłość składa sie z pęciozbowego drewnianego budynku 
użytkowanego przez kółko łowieck'e, jaka domek mvsliwsk', oraz 
z 3 ha pruntu, pokrytego przed wojną częścowo drzewostanem s- 
snowym, a częśc ow” drzewami owocowym. Podczas woiny drzewo 
Sian sosnowy został silnie przetrzeb ony, zaś sad doszczetnie wveie. 
tv. Przed wojną wym 'erzano od tej posiadłości podatek «d n'eru 
chomości. Bvło to newątpliw'e słuszne i ten właśrie podatek pow: 
nien być także obern’e wym'erzany, p'mieważ z opisu i rodzaju 
użytkowana posiadłości wyn'ka. że nie ma ona charakteru gospo. 
darstwa rolnego, lecz budynku z placem. który służy właśc c'elowi 
(kółku łowieckiemu) dla jego specjalnych celów. Budynek i plac nie 
są związane z gospzdarstwem rolnym, którego tam wogóle niema. 


Dr. T.S 


Świadczenia w naturze (szarwark). 


5. Czy gmina ma prawo wyznaczać szarwark z posiadłości, 
składa*acej się z domku myśliwskiego i 3 ha gruntu i w jakiej wy. 
sokości? 

W myśl ustawv o św*adczeniach w naturze na niektóre cele pu- 
bliezne (poz. 204 Dz. Ust. z 1935 r.), znowel' zowanej art. 17 dekretu 
Prezydenta Rzpl'tej z 4.XI 1936 r. (poz. 593 Dz. Ust), obowiazek 
świadczeń w naturze (t. zw. szarwark) obciąża fizyczne i pra- 
wne w gminach w ejskich, które opłacają podatek grunt:wy, poda- 
tek od nervchomoścć i podatek przemysłowy, w stosunku do sumy 
tych podatków, obe'ażających poszezegölmego płatnika. Za podstawę 
wymiaru św'adczeń dla płatn' ków podatku od nieruchomości (a ten 
właśnie podatek pow nien bvć wymierzany od wspomnianej pos'a- 
dł-śc.) przyimuje sie podatek od n'eruchomości. Ilość robne'zny 
w stosunku do podstawy nodatkowej oblicza się i wym'erza w dniów- 
kach robocizny pieszej. Wysokość świadczeń w riaturze zależy od 
tego. jak'e prace w danym roku mają być wvkonane na terenie gmi- 
ny i w ele potrzeba dn'ówek na ich wvkonanie. Zamiast dostarczen'a 
robocizny można uiścić w gotówce równowartość pieniężną, obliczo- 
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na według norm ustalonych przez gminną radę nan:dową. Röwro- 
wartość ta powinna być obliczona w stosunku do rzeczyw stych 
kosztów robocizny na obszarze gminy i n e może przekraczać nı'rm 
ustalonych w rozporządzen u wojewody. Wymiar į pobór $wiadezer 
w naturze należy do zarządu gminnego. 

Dr. T. S. 


6. Czy obszar zajęty pod uprawę warzyw systemem polowym 
w grupie gespodarstw ogrodniczo-hodowlanych jest działem spe- 
cjalnym w rozumieniu art. 7 ust. 9 Dekretu z dn. 29 marca 1946 r. 
e podatkach komunalnych? 

Zaliczenie p'szczególnych gospodarstw rolnych, jako odtębnych 
jednostek podatkowych do jednej z trzech grup, wym enionych w art. 
8 ust. 2 pkt. 2 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach komunal- 
nych (Dz. Ust. Nr 40, poz. 198. 1947 r.), a mianowic e do grupy zie- 
mniaczano żytniej. zboż:wo-hodowlanej * ogrodn’ezo-hodowlanej, 
bynajmn ej ne oznacza, iż stosuja one taką uprawę, na jaką wska- 
zytwałaby narwą odreśnej grupy. Zaliczenie bowiem gospodarstw do 
tych grup dokonywuje se ne ra podstawie p zróżn enia rodzaju i 
sposobu użytkowania giuntów, należących do tych gospodarstw, lecz 
na zasad:ie jakości gleby, od której zależną jest urudzajność, a więc 
i ich dzchodowość. Do grupy więc ogrodn'czo-hodowlanej mogą być 
zaliczone gospodarstwa, które, nie prowadząc ani ogrodnictwa, ani 
też hodowli. ros ad>ia grunty naiwyższej iakośe, opsare w 8 14 
ust. 1 Rozp. Wyk, Mszistrów Administracji Publicznej * Ziem Odzy- 
skanych z dn. 20 czerwca 1947 r. (Dz. Ust. Nr 51, poz. 258, 1947 r). 

W myśl art. 8 ust. 3 dekretu przepisy art. 7 ust. 4, 8, 9 10. 11 į 12 
mają odpowiednie zastosowane przy ustalaniu nenmm przec’etnego do- 
chodu z jedrego hektara gruntów gnspodarstw typu zbożow”-hodo- 
wlanego oraz ogrodne-o-hodowlaneg:, jak również przy Szacowa- 
n'u przychodów z dz ałów specjalnych w tych gospodarstwach. 
Przeciętna więc dochodcwość z 1 hektara gruntów w grupach gospo- 
darstw zbożowo-hodowlanych i og odniczo-hodowlanych, «kreślona 
przez Komisję podatku gruntoweg: na zasadzie $ 18 cytowanego 
rozporządzenia wykonawczego, ustala tylko rormę podstawową, 
wyrażająca ogół poży*ków, uzyskiwanych z teg- typu gospodarstw 
rolnych. Nurma ta obejmuje również pożytki z działu specjalnego, 
lecz tylko o tyle, o ile dział ten nie przekracza rozm arów normal. 
nie przyjętych w tego r:dzaju gospodarstwach. Działy specjalne, 
przek aczające te normę, podpadają pod przepis art. 7 ust. 10 * po- 
wodują przewidzianą w nim zwyżkę podatkową, a to dlatego, że pre- 
Sumowana przez ustawoJawce ich większa rentowześć mie była 
wzęta pod uwagę przy ustalan u normy podstawowej. Zgodne 
z wskazówkami, zawartym: w $ 8 cytowanego rozporządzenia wyko- 
nawczego obszar gruntów, zajetych pod uprawę warzyw porównuje 
się z obszarem gruntów. eksploatowanych w podobny sposób w ty- 
powym gospodarstwie i jeżeli okaże się, że przychód rzeczywisty 


dod Opin e i porady prawne Nr 16 


z tego obszaru przekracza przynajmniej o 30% przychód szacunko- 
wy, obliczony z tych gruntów na podstawie norm przychodowości. 
uznaje sę go za dz al specjalny. 

Jezel: przeto uprawa warzyw „systemem pob wym“ w gospo- 
darstwie ogrodni'czo-hodjowianym odpowiada tym wymogom, a więc 
obszar gruntów jest o tyle duży, na c» wskazywałoby, jak zdaje się, 
wyrażenie „systemem polowym“, że przynosi on dochod większy 
przynajmniej o 30%, niż dochód szacunkowy, oblic'ony z tego same- 
52 obszaru według norm przychodowości, to uprawa taka winna być 

uznana za dz ał specjalny w zrozum en u art. 7 ust. 10 Dekretu z dn. 
30 maica 1947 r. 


Podatek od nierachomości i lokali. 


7. Czy pobierane od lokatorów przez właścicieli nieruchomości 
sumy tytułem zwrotu k:sztöw uirzymania dozerey, wywozu śmieci 
it. p., należy wliczać do czynszu. będącego podstawą wymiaru po- 
datków od nieruchomości i od lokali. 

W myśl art. 21 i 28 Dekretu z dn. 20 marca 1946 r. o podatkach 
komunalnych podstawę opodatkowan'a podatk em od nieruchomości 
i pzdatkiem od lokali stanowi roczny czynsz od najmu. zgodnie zaś 
z art. 41 Dekretu z dna 21 grudn a 1945 r. o publiczzej gospodarce 
lokalami i k.ntroli najmu czynsz ten od lokali mieszkalnych jest 
obliczony w wysokości, obowiązującej w dniu 1 września 1939 c. Po- 
nieważ w ten sposób ustalony czynsz przy obecnej s'le kupna złote. 
go jest b. n ski i newystarcza na p.kryce najniezbędn'ejszych wy- 
datków, związanych z utrzymaniem w porządku i czystości demu, 
tokatorzy w wielu wypadkach sami dobrowolnie wpłacają pewne su- 
my, przeznaczone na pokrycie tveń wydatków. Są to jednak należ. 
ności nie wynikające z «partego na normach prawnych obowiązku, 
lecz dobrowolne datk, wypływające z dobrze zrozum arego własne- 
go interesu i prześw aiczenia, :ż w przeważającej ilości wypadków 
właściciel nieruchomości nie jest w mażnośc: ich p'krycia. Oczywi- 
ście opłaty te, dobrowolnie wpłacone właścic elowi domu i przezna.. 
<zone tylko na p kryc e kosztów utrzyman' a domu w czystości : po- 
rządku przede wszystkim w interes'e lokatorów, nie stanowią części 
składowej czynszu najemrego i nie mogą przeto być wlczane də 
podstawy opod:tkowanla przy wymiarze podatku od nieruchomości 
| oa lokal. 

Z tych przeto powodów na pytanie postawione na wstępie na 
łeży udzielić odpowiedzi przeczącej. 

Józef Kliński, adw- 


Nr 10 Kronika 4 567 


KRONIKA. 


Instrukcja Ministrów Admin'stracji Publicznej i Ziem Odzyska. 
nych o prwołanu komisyj do spraw repatriacji dzieci niemieckich. 
W D:ienn ku Urzędowym M n.sterstwa Adm nistracji Publicznej 
Nr 12 z dnia 20.IX 1947 r. umies'czono 'nstiukeie Minis'rów Adm'- 
nistracji Publicznej i Z em Odzyskanych z dnia 12.IX 1947 r., wyda 
ną w porozum enu z za'nteresowanymi Ministram:, która dotyczy 
powołania komisyj do spraw repatr.acji dzieci niemieckich, 

Instrukcja ta przew.duje utworzenie pow'atowych i odwoław- 
czych komisyj, określa ich skład osobowy, sposób powoływan.a, za 
kres działania craz postępowanie. 

Postep:wan’em komisyj są objęte dzieci n’emieckie, pozbawione 
trwale lub czasowo opiek: rodzicielskiej z tym, że na obszarze Ziem 
Odzyskanych dotyczy ona dzieci, co do któ.ych zachodzi uzasadnio- 
ne przypuszczenie, że poch:dza z tego obszaru, lub które w okrese 
okupacji utraciły związek z rodzcami, a na pozostałym obszarze 
Polski dzieci, co do których !stnieje uzasadnione przypuszczenie, że 
są n'emieck ego pochodzenia. 

Powiatowa kom sja rozpatruje wnioski osób zainteresowanych, 
przeprowadza postępowan e wyjasn ające i ewentualnie wydaje 
crzeczenie o repatr acj:, które winro być jednomyślne. W razie bra. 
ku jednomyślność: o repatr' acji erzeka komisja odwoławcza. " 

Za dzieci n emieckie objete instrukcją uznaje sę dzieci pozba” ` 
wione trwale lub czasowo opieki n:dzicielskiej: 

1. których rodzice n emieck.ej narodowości są lub byli obywate 
łami byłej Rzeszy, 

2. których rodzice utracili obywatelstwo polske w trybie de-, 
kretu z dnia 13.IX 1946 r. o wyłączen'u ze społeczeństwa polsk'ego 
osób narodowości niemieckiej z wyjątk' em dzieci powyżej lat 13, któ- 
re zgłoszą zamiar pozostania w Polsce i które nie wykazują cech wy- 
mien onych w pkt. 3 i 4, 

3. co do których postępwan'e wyjaśniające wykaże istnienie 
wyraźnego poczuc a odrębności narodowej niemieckiej, 

4. zdeprawowane w duchu hitlerowskim do tego st:pnia, że p9- 
zostawienie ich Polsce jest uciążl.we, 
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5. co do których wpłynęły udokumentowane zgłoszenia rodzi- 
ców—Niemców, przebywających za gran cą, 

6. rodziców-—Niemców, przebywa ących w P lsce w więz:en'ach, 
obczach odozobnien'a, na przymusowych rckotach oraz rodziców — 
Niemców, ods adujących karę więzenia za zbn.dnie faszystowsko- 
htlerowsk e. 

Zarządzenie M nist ów Administracji Publicznej i Ziem Odzyska_ 
nych z dnia 18.1X 1947 r., wydane w porozum eniu z M'nistrem Obro- 
ny Narodowej o sporządzaniu aktów zejścia osób wojskowych pol 
legiych lub zmarłych z ran wskutek działań wojennych. W Nr 13 Dz. 
Urz. M. A. P. ukazał. się zarządzenie M'n'st.ów Admnistracji Pu. 
bl cznej i Ziem Odzyskanych z dnia 18.IX 1947 r. wydane w poro- 
zumien u z Minstrem Obrony Narodowej, które uregulowało *rvb 
sporządzan a aktów zejśc a osób wojskowych poległych lub zmar 
łych z ran wskutek dz ałań wojencych. 

W myśl teg. zarządzenia, akty stanu cywilnego sporządza się 
w tym urzędzie st. cyw., w którego obwodzie osoba, ubiegająca się 
o wpis zamieszkuje, wzgl. w Urzędz e St. Cyw. w Warszawie (War. 
szawa-S ódmieśc e obwód I), o ile osoba ub.egająca sę o wpis nie 
zamieszkuje w Kraju. 

Podstawą do sp.rzadzania takich aktów są: a) zaświadczenia 
wystawione do dn'a wejśca w życie zarządzenia przez M nisterstwo 
Obrony Narodcewej, R. K. U. lub jednostk: wojskowe i b) zaswiad- 
czeniia, wystawione po 1.X 1947 r., t. j. po dniu wejścia w życie za- 
rządzenia przez M n'sterstwo Obrony Narożowej w/g dołączonego do 
zarząszen a wzoru. Niezależnie od sporządzan a aktów zejścia na 
wni.sek stron, akt może być sporządzany z urzędu przez Minister- 
stwo Adm nstracji Publcznej. 

Natomast aktu takiego n e można sporządzić, jeżeli nazwiko ©so.. 
by zmarłej n'e zostało vstalone. 

Omawia-e zarządzenie ne wyklucza możlwości sp-rządzania 
aktu zgonu w trybie art. 29 lub art. 88 prawa o aktach stanu cyw.. 

Zarządzen'e weszło w życie w dn u 1.X 1947 r. 

_  Dom-gan'e sie świadczeń 04 związków samorządowych. Wobec 
sfw erdzenia, że władze i instytucje państwowe oraz instytucje spo- 
łeczne i partyjne żądają vd zw'azków samorzącu te'ytorialnego, jak 
również od zakładów i przeds ębiorstw, należących do związków sa- 
morządowych — św'adczeń darmowych i ulg w opłatach za świad- 
czeria. do których samorząd terytorialny rie jest ustawowo zobo- 
w'azany Mio ster Adm'cistracj' Public'nej, powstując się na okölnik 
Prezesa Rady Min'strów z dn'a 17.VI] 1947 r. oköln kiem Nr 64 z dn'a 
16.IX 1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr 13) wyjaśn ł, że powyzsze żądania 
są bezuodstawne. 

Wp awdzie rady narod:we kierując sę przesłankami polityk: 
społecznej i gospodarczej. mogą stosować ulgi przy korzystaniu z za- 
kładów i przedsiębicrstw samorządu terytor alnego, tym n'emniej 
występowanie w tych sprawach z żądaniami, nie «partymi na spe- 
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cjalnym tytule ustawowym nie powinno mieć mie:sca. 

Opłaty na rzecz zasładów i przedsiębiorstw samorządowych 
w'riny być uregulowane bez opóźnień, a zaległości natychmiast wy- 
równywane. 

Maksymalne obciążenie gospodarstw rolnych Swiadeziniamj 
w naturze. W zakresie św adczeń w naturze obowiązuje jeszcze usta- 
wa z an a 26.HI 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 204), zmieniona de- 
kretem z dna 4.X1 1936 r. (Dz. U. R. P. N: 85, p z 393). 

Jedną*z podstaw wym aru świadczeń jest podatek gruntowy 
który w dekrecie o podatkach komunalnych uległ daleko idącej re- 
formie. Celem uregulcwan:a tego zagadnienia M nis'erstwo Adm ni. 
stracji Publicznej okóln kem Nr 66 z dnia 20.IX 1947 r. (Dz. Urz 
MAP. Nr 13) okresiił: normy św adczeń w naturze na 1 ha gruntów 
które to no my mają stosować gminy przy opracowaniu ogölnegt 
planu świadczeń. 

Normy te są obow ązujące do czasu wpnuwadzenia w życe no- 
wego prawa o świadczeniach w naturze, które jest w toku orracı. 
wania. 

Należności za przeniesienia służbowe. Mn sterstwo Admin 'sfra. 
cji Publ cznej okólnkem Nr 70 z dnia 4.X 1947 r. (Dz. Urz. MAP. 
Nr 15) wyjaśn ł:, że zgodnie z rozporządzeniem Rady Min strów 
z dn'a 12.IX 1945 r. Dz. U. R. P. Nr 41, pcz. 228), zm en onym r9:pu- 
rządzeniem Rady M nistrów z dnia 5.IX 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 51, 
poz. 289), pracownikow panstwowemu z tytułu przeries ezia służ- 
kowego należy sę ryczałt oraz zwr kosztów przewozu urządzen a 
Gomowego pociągami kolejowym |, towarowym. lub .nnymi śn.dzam/ 
lokomocji. 

Rye:alt cbejmuje uposażenie w tym miesiącu, w którym nastą 
pł zgłoszen e s ę do służby w nowym miejscu służbowym, a na jegı 
wysokość skłaca sę uposażen e zasadnicze wraz z dodatkami wy. 
równawczym, rodznnym i funkcy cym. 

Za urządzenie domowe należy uważać całość własności gospo- 
Garczej pracownika. 

Wykładnia pojęcia izby w rozum'eniu przepisów o podatku sd: 
lokat. P'smo okólne M niste stwa Administracji Publcz'ej z dnia 
9.1X 1947 r. L. dz. III.SF 5738 47 (D:. Urz. MAP. Nr 12) wyjaśnia 
pojęcie izby mies kalnej w wzumenu $ 99 ro:porządzen'a Mini. 
strów Adm m'stracj Publcznej . Ziem Odzyskanych z dnia 20.VI 
1947 r. w sprawie wykonania dekretu z dnia 20.III 1946 r. o podat- 
kach komunalrych (Dz. U. R. P. Nr 51, poz. 258). 

Wedle tego wyjaśnien'a za „lckai m eszkalny“ należy uważać po- 
m eszczenie specjalnie przeznaczoce do przebywania w nim cz!0- 
wieka. a tak'm jest zaröwne p.kói jek i kuchn a, w przeciw eństw.e 
čo innych technicin e odrębnych cześci lokalu mies kaniowego jak 
np. przedpokój czy łazienka. Przy ustalaniu zatem wielkośc Ickalu 
mieszkan.owego, należy brać pod uwagę pok.je, alkowy i kuchr.e,- 
z pom.n eciem jednak wnęk. 
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Regulowanie należności za kwatery zajmowane przez wojisko- 
Pismem okólnym M’nistersiwa Adm nistracj; Publ cznej z dnia 13.1X 
1947 r. L. dz. 1855 Wojsk. (Dz. Urz. MAP. Nr 12) podano do w'ado- 
mości teść p sma Ministerstwa Obrony Nar:dowej Dep. Kwat. Bud 
z dnia 4.[V 1947 r. L. dz. 12906 TI w sprawie uregtlowan la należnośc. 
za kwatery zajmoware przez wojsko w obiektach prywatnych. 

P.smo to usiala na wstępie, że 1) przepisy prawne n e przew:du- 
ją bezpłatnego użytkowania przez wojsk: pomieszczeń prywatnych 
dla potrzeb wojskowych jednostek, 2) że zarządy gmin w myśl obo- 
w.ązujących przep'sów ne mogą ponosić c ężaru św adczeń z tytułu 
zakwaterowania w.jska w budyrkach prywalnych i wreszcie 3) 
przerzucane Św adczeń za kwateiy, użytkowane w budynkach pry- 
watnych przez wojsko, na obywateli cyw:inych n.e może być stoso- 
wane, gdyż byłoby to sprzeczne z prawem. 

Wysckość grzywien, nakładanych za niestosowanie się do przepi. 
sów ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym. W nadsyłanych 
przez Ur.ędy Wojewódzkie sprawozdaniach zauważon:, że w ob- 
w.eszczen ach o rejestracj przez zarządy gmin 17-letn ch podano ia- 
ko sankcję za niesiaw.enie się karę aresztu do 2-ch mies ęcy i grzyw- 
nę do 2000 zł}, albo jedną z tych kar. Wym.ar taki przewiduje art. 
170 ustawy z dnia 9.IV 1933 r. o powszechnym obe.wią: ku wojskowym 
(Dz. U. R. P. Nr 25, poz. 220). 

Wobec tego, jednak, że dekretem z dna 16.XI 1945 r. o podwyż. 
szeniu grzywien, kar pen ężnych, kar porządkowych oraz nawiązek 
(Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 312) zostały p.dwyższone dz esięciokrotnie 
grzywny, przewidziane w przepisach, wydanych przed dniem 5.IX 
1989 r., M risterstwo Administracji Publicznej pismem okólnym z ditta 
19.[X 1946 r. Nr 1990 Wojsk. (Dz. Urz. MAP. Nr 13) ustal ło nastę- 
pującą redakcję usiępu bw eszczen'a ~ sankcjach: „osoby, które nie 
zgłosiły sę do rejestracji pob rowych, będą karane w myśl art. 170 
wyżej powołanej ustawy z uwzględnien em przep sów dekretu z dn'a 
16.XT 1945 r. o podwyższeniu grzywien, kar p eniężnych, kar porząd- 
kowych oraz nawiązek (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 312) grzywną da 
20.000 zł. lub aresztem do 2-ch miesęcy, alb» obu tymi karami 
łącznie. 

Zasięganie opinii związków zawodowych przy redukcjach praco- 
wników państwowych. Min stersiwo Adm 'nistracji Publicznej pis- 
mem okólnym z dnia 20.1X 1947 r. Nz Pers. 032 '123 47 (Dz. Urz. MAP. 
Nr 14) podało wojewodom do w adomości ! stosowan a okólnik Pre- 
zesa Rady Ministrów Npr 45 z dn a 4.IX 1947 r. w sprawie zasieganie 
cpinii zw azków zawoaowych przy redukcjach pracowników pań. 
stwowych. 

Okólnik ten podkreśla konieczność dokonywania redukcji per- 
sonelu w różnych gałęziach zarządu panstwowego z uwag na stop. 
niowe krystalzowanie sę i normaliz. wanie form apa.atu admini. 
stracyjnego i dążność do maksymalnej oszczędności. Poza tym okół- 
nik wyjaśnia, że dobro służby mus: być naczelnym kryterium stoso- 
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wanym przy wszelk ch redukcjach z tym zastrzeżeniem, Ze należy 
jednak brać równocześn e pod uwagę sytuację pracown.köw. Obyd- 
wa momenty łącznie stwarzają nieraz w praktyce wielk e trudności 
i stawiaią k'erownike powołanego do decyzji w trudnym p:łożen:u, 
zwłaszcza, gdy chodzi o wybór osób, któ.e mają być zredukowane. 
Oczyw sce opow azuje tu zasada, że pracown cy węcej przydutni 
do służby mają perwszenstw: przed mniej przydatnymi, a brzy 
równym stopniu przydatność: powinien być brany wzgląd na osobi. 
sta sytuacje pracownika. Powazra role w tym względzie mogą ode. 
grać zw azki zawodowe prac:wn ków. Dlatego też okóln'k nakłada 
na władze obow azek zasiegan a przy odnośnych czynnościach opinić 
odnośnych związków zawodowych i bran'e tych opinii p:d uwagę. 

Zawiadamianie biur ewidencji ludn:sci o aktach w zakresie oby- 
watelsiwa. Wobec stw erdzenia pr:ez Ministerstwo Administracji 
Publ cznej że władze adm nistracj: ogólnej nie przesyłają b urom 
ewidencji ludnośc zawiadom eń o wydanych aktach, dotyczących 
nadania. uznan.a wzgl. stwierdzena obywatelstwa poiskieg:, lub 
© pośwsadczeniach cbywatelstwa oraz odpisów decyzji o utracie i po. 
zbaw en u obvwatels'wa połskieso. M"isterstwo pismem «kólnvm 
z dn a 26.IX 1947 r. Nr IV.ASC.8006 47 (Dz. Urz. MAP. Nr 14) przy- 
pomn:ało wo ewodom o kon'eczrości ścisłego przestriegania posta. 
now:en przepisów $ 39 rozporządzenia Mn stra Spraw Wewnetrz- 
nych z dnia 23.V 1934 r. c meldunkach i księgach ludneści (Dz. 
U. R. P. Nr 54. poz. 489). 

Ze względów praktycznych szczególnie dla potrzeb rejestru 
mieszkańców wskazane jest dołącząnie do w 'w zawiadomień odpisów 
odnośnych decyzji. W stosunku do osób, dla któ.ych już wystaw'ona 
takie żaśw alezenia, a n e powiadom ono o tym fakc e biura ewiden- 
cji ludności neleży ob w'azki wym en one w cyt. wyżej $ 39 rozpe- 
rząd'en a wykonać niezwłocznie. 

Stanowisko prawne Polskiego Kośc oła Katol cko-Narodowego. 
W związku z rasuwaiącym: sę watpl woścam: ze strony organów 
adm 'nistracyjrtych które nieraz traktują przedstawicieli Polskiego 
Kościoła Katolicko-Nan'dowego przy wykonywaniu swych czynno- 
ści, jako przedstawicieli kościoła nieuznanego, Min'sterstwo Admi- 
nistracj: Publ cznej pismem ckólnym z dn a 3.X 1947 r. Nr V. Wch. 
1157 '47 (Dz. Urz. Nr 15) wyjaśniło podległym władzom, ze Polski 
Kościół Katolicxe-Narodowy uzyskał uznarie pıawne na zasadzie 
zarządzenia M nistra Adm'"n stracj: Publ cznej z dnia 1.II 1946 r. 
Nr V 14486 45, wydanego zgodnie z art. 116 Konstytucji, a tym sa- 
mym posiada on pełnię praw, wyszczególniznych w art. 113 Kon. 
stytucji. 


Z WOJEWÓDZTWA BIAŁOSTOCKIEGO. 


Obchody rocznicy reformy rolnej. 
W miesiącu wrześniu rb. ra terene Województwa Białostoc- 
kiego odbywały s.e uroczyste obchody rocznicy wydania przez Pol. 
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ski Komitet Wyzwolenia Nar:dowego dekretu o reformie rolnej. 
w niektórych miejscuwościach uroczystości te połączone były z do- 
zynkami. J 

. Miodz’ez wejdza Województwa Blalostock ego zorgan zowana 
jest w 809 zespołach Przyspesobena Roln czo-Wojskowego, cbei- 
mujących 8522 osoby (5273 chłopców i 3049 dziewcząt). 

Zamierzeniem Wojewódzkiego Irspekt.ratu P. R. W. jest po 
większen e lczebrego staru organ'zacji jeszcze w br. o 75%. Dz a. 
łalność Inspektoratu polegała na normalnej pracy organ zacy;nej 
i szkolen u kadr ins.rukio.skch. Na kurse dla przod:wniköw gro-. 
madzkich w Ełku przeszeolono dotyche as 1200 junaków, zaś na 
kursie dla kazdydatów na gmmtiych instruktorów P. R. W. w Bia- 
łymstoku — 74 osoby. 

Młodzież zrzeszoa w P. R. W. brała udział w akcjach specjal. 
nych, jak wyszukiwanie ogn.sk st:nki ziemn aczanej, zadrzewianie 
dróg i t. p- 

Z WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO 


1. Pow'at Chodzieski 
W roku b. rozszerzcno Szp tal Pow atowy w Chodz eży kosz- 
tem 1.000.000 zł. 

W Szamocin e buduje się lecznicę zwierząt z furäuszöw pow’a- 
towych i z zasiłku M nisterstwa Rolnictwa : Reform Rolnych. We. 
dług kosztorysu koszty wynosić mają 1.100 000 zł. 

2. Masto Gn ezno. 

W dnu 12.VIII 1947 r. nastąp ło otwarce śwetlcy dla praco- 
wników Tabo u Miejsk ego, Zakładu Oczyszczania miasta, Rzemi 
Miejskiej i Ogrodnictwa M ejskiego. 

Z inicjatywy Prezydenta miasta obyw. Naskrenta zcniała zapo- 
czątkowara akcja odbudowy gmachu szkoły powszechnej Nr 7 w 
Gn eżn e. 

3 Powiat Mog'!eński. 

W dn u 13.IX rb. odbyło się otwarcie Św etlcy dla funkejonar’u- 
szy administracj węzena w Trzemeszne w obeczośc: przeżstaw- 
cieli sądown etwa. władz : pariii. Świetlica została wzorowo ur: ądzo- 
na i wyposażona wyłączne kosz.em funkcjocariuszy admin stracji 
wiez enia. 

W dniu 14 września rb. odbył: się pośw ęcenie odbudowanej 
częśc. Liceum * Grmnaz um w T zemes ne.  Pośw ecen’a uczelni, 
która w c agu 171 iat swego stnien a wydała welu dzielnych i zna- 
komitych Polaków, dokszal w cbecności przedstawiciel szkołn c- 
twa, władz  stołeczeństwa b. prefekt gimna:jum Ks. Biskup Dr. 
Bernacki z Gn ezna. 

4. Pow'at Ostrowski. 

W dniu 15 września 1947 r. w gromadze Tarchały Welke. po- 
łożonej w odłgłośc 12 km. od pow atowego m'asta Ostrowa (Wlkp) 
odbyła się podnicsła uroczystość założenia kam ena węgielnego pod 
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budowę budynku ośmioklasowej szkoły powszechnej. Szkoła ma po- 
mieścić 250 dzieci, Stary budynek, zawierający 2 sale, będzie prze- 
udowany na mieszkania nauczycieli. 

Władze miejskie, uważając problem szkolnictwa w zakresie do. 
Starczenia uczącej się młodzeży właściwych lokali, odpow'adają- 
cych warunkom higieny i zdrowotności za palący, postanowiły z pc- 
minięciem wszystkich innych potrzeb gminy miejskej w Ostrowie 
przystąpić do budowy odpowiedniego gmachu szkolnego, mogacego 
pomieścić 1.200 młodzieży. Uchwała w tym przedmiocie zapadła na 
posiedzeniu Miejsk ej Rady Narodowej w dniu 18 września 1946 r. 
Zrealizowanie planu budowy szkoły postanowiono cprzeć na: 

` a) sumach uzyskanych z ewentualnej likwidacji majątku miej- 
skiego, 

b) subwencjach i dotacjach w ramach 3-letniego Państwowego 
Planu Inwestycyjnego, 

c) pożyczkach, 

d) ofiarności społeczeństwa. 

Ogólny koszt budowy szkoty wyniesie około 90.000.000 zł. 

W roku 1947 zostaną wykonane prace na sumę 17.000000 zł. Po- 
zwoli to na doprowadzenie budowy do wysokości pierwszego p'etra. 
Wobec posiadania przez miasto całkowitego mater alu potrzeb”egn 
do wykonania programu na rok 1947, przewidywane prace zostaną 
w pełni wykonane do dnia 15 listopada 1947 r. Dalsia bucowa zosta. 
nie rozłożona na następne lata. ; 

5. Powiat Czarnkowski. 

Z inicjatywy Koła Polskiego Związku b. Więźniów Politycznych 
w Czarnkowie dnia 17.IX br. odbyła się uroczystość odsłonięcia i po- 
święcenia tablicy pamiątkowej z nazw'skami pomordowanych wię- 
zniöw politycznych — obywateli czarnkowskich. 

6. Powiat Świebodziński. i 

Z polecenia Starosty Powiatowego, ob. St. Gruszczyńskiego, 
przeprowadzono w paru miejscowościach próbne kopane w poszt- 
kiwaniu węgla brunatnego, dokonując we ws! Buczyna, oddał aej 
14 km. od Świebodzina, odniosłego odkrycia. Pod 80-cio cm. warstwą 
ziemi natrafiono na bogate złoża węgla brunatnego, który można 
wydobywać systemem odkrywkowym. Według pobieżnych obl:czeń 
węgiel w Buczynie dostarczyłby powiatowi opału na okres 200 lat. 

7. Powiat Wrzesiński. 

Dnia 24.VIII 1947 r. w Strzałkowie Ochctnicza Straż Pożarna 
obchodziła 50-lecie swego istnien'a. W uroczystości tej o dużym zna- 
czeniu propagandowym dla pożarnictwa brali udział przedstaw 'cie- 
le władz i straży pożarnych. Uroczystość ur:zmaie ły zawody O. S. P., 
wykazując jej sprawność w akcji przeciwpażorowej. 
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